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DZIENNIK: W SPRAWIE OR IA KOMITETU CE TRAL· 
EG PŻR, RADY NA WYŻSZEJ I RAD' Mł·. 
I TROW ZSRR DO AROD , P LĄME 

POPULIRIY T I RZĄDOW SZYSTKICH KRAJÓ 

Sejm PRL w imieniu narodu polskiego, 
z. wielką uwagą i uznaniem przyjmuje orędzie 
KC KPZR, Rady Najwyższej . i Rady Ministrów 
ZSRR skierowane do narodów, parlamentów 
i rządów wszystkich krajów świata z okazji 
60-lecia Wielkiej "socjalistycznej Rewolucji Paź.­
dzi~mikowej. Sejm PRL wyraża solidarność 
z treścią orędzia i pełne poparcie dla jego my­
śli przewodniej - zespolenia wszystk-ich lu~z! 
dobrej woli we wszystkich krajach dla w1elk 1q 
sprawy pokoju, odprężenia i postępu społeci­
nego. -

s~y, doniosły krok na drodze do umocnienia 
międzynarodowego bezp i eczeństwa i pokoju. 

I , 

Posiedzenie Sejmu PRL 
. - . 

Sejm PRL w peł·ni popiera wyrażone Vf orę­
dziu stanowisko, że sprawą o nadrzędneJ ran­
dze i pilności, jest obecnie zahamowa.nie for­
sdwanego przez siły militarystyczne, wyścigu 
zbrojeń, zakaz. tworzenia nowych środkó~ ma­
sowej zagłady. redukcja zbrojeń i sił .zbroJnyc~ . 
utorowanie drogi do powszechnego 1 całkowi­
tego i:ozbrojenia. 

Polska udziela pełnego poparcia propozycJom 
w sprawie zaprzestania przez wszystkie pań­
stwa produkcji broni jądrowej . z iednoczes:iym 
podjęciem zobowiązania stopnlowej redukcj; 
zapasów tej broni, aż do iej całkowit<:J likwi­
dacji. Doniosłe znaczenie ma inicjatywa ogłJ­
szenia moratorium na wybuchy iądrowe dla 
celów pokojowych wraz z równoczesnym zaka­
zem wszystkich prób z bronią jądro'IJl{ą Przy­
jęcie tej inicjatywy służyć będzie niezmiernie 
ważnej sprawie zapobiei:enia rozprzestrzenianiu . 
broni nuklearnej, do czego Polska przywiązy. 
wała zawsze ~zczególną wagę, Sejm upowaznia 
rząd PRL do podjęcia wszelkich niezbędnych 
kroków , na arenie międzynarodowej , w celu. 
skutecznego poparcia inicjatyW, przedstawio­
nych przez Leonida Breżniewa. 

• Pełne poparcie dla orędzia ZSRR A Projekt 
\ . . 

planu i ~udżetu na rok ·1978 A Nowelizacja 
Prawa Górniczegp • Interpelacje . poselskie 

Sejm PRL z. uznaniem wita nowe inicjatywy 
rozbrojeniowe, z którym.i wystąpił sekretarz 
generalny KC KPZR, przewodnic_zący P.re.zydium 
Rady Najwyższej ZSRR -: Leonid Brezmew, na 
jubileuszowym posledzemu K,C ~Z.R. Rady 
Najwyższej ZSRR I Rady, NaJWY~ZeJ ~FSRR. 
Realizacja tych irui.cjatyw oznaczac będzie dal-

Sejm oświadc.-za, że PRL, tak jalt dotychczas, 
aktywnie działać będz.ie na rzecz rozwijania 
procesu odprężenia i uczynienia go 11ieodwra­
calnym. Wespół z ZSRR i innymi państwami 
socjalistycznymi, Polska Rzec:tpospol1ta Ludowa 
będzie nadal kroczyć wytrwale drogą pokoju, 
demokracji i socjalizmu. 

26 bm- obradował Sejm PRL. 
Sejm podjął uchwałę, w której wyraził pełne poparcie dla 

uchwalonego 3 bm, w Moskwie orędzia KC KPZR, Rady Naj­
wyższej i Rady Ministrów ZSRR do narodów, parlamentów 
i rządów wszystkich krajów świata. · 

Sobotnie ppsledzenie rozpoczęło okres prac sejmowych nad 
planem i budżetem 1978 r. Odbyło się pierwsze czytanie • ich 
Projektów, które zostały następnie odesłane do komisji sejmo­
wych dla szczegółowej analizy. 

W dziedzinie ustawodawczej - dokona-no nowelizacji Prawa 
Górniczego. 

Pos. Jan Szczepański - uczony i działa.ez społeczny - wy­
brany został na członka Rady Państwa. 

Posiedzenie Sejmu roz.POczeło się/ W ławach Rady Pańslwa -
o ~~ 10 Edward Gierek wraz z przewodni-

czącym Rady Henrykiem Jabłoń­
skiln. W ławach rzadowvcb -
członkowie gabinetu z prezesem 
Rady Ministrów Piotrem Jarosze­
wiczem. 

Obrady otworzył wicemarszałek 
Sejmu Andrzej Werblan. 
l;>orządek dzienny rozszet'zonv zo 

stał o punh-t „Wybór uzupełniają­
cy do Rady Państwa". 

W pierwszym punkcie porządku 
dziennei?o Sejm oodiał uchwały w 
sprawie obsadzenia dwóch wyga­
słych mandatów ooselskich. 

Sprawozdanie Komis.ii Mandato­
wo-Regulaminowej w tej sprawie 
orzedstawił pos. Edward Zgłobi­
ckł (SD). 

• 
Polak P. Milewski 

I 

b- ca 
• 

Edward Gier k udaje si 
z oficjalną wizytą do Wioch 

Następnie Sejm iednomyślnie p0-
wziął uchwałę- w związku z orę­
dziem władz na.iwviszych ZSRR 
Z wni9skiem w sprawie uchwałv 
wystąpił konwent seniorów z iti.i­
cjat:-,,-wy Klubu Poselskiego PZPR. 

im. H. Wi:eniawskiego 
;J 

Na zdjęciu zdo-bywca drug!ego mie isc11i Polak - Piotr Milewski 
CAF - telefoto - Staszvszyn Przeds-tawiaiac orojekt tej 

uchwałv wicemarszałek Andrzej 
Werblan PoWiedział: 

N1a zap..,oszenie Prezesa Rady Ministrów. Repu­
pliki Włoskiej Giulio Andreottiego udaje się duś 
do Włoch z oficjalną wi·zytq I sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej , Partii Ro­
botinkzej Edward Gierek. 

3 listopada hr. Komitet Central­
ny KPZR. Rada Najwyższa ZSRR 
oraz Rada Naiwvższa RFSRR na 
urocżvstvm wsoólnvm nosiedzeniu 
llchwaliła credzie do narodów . 
Parlamentów i rzadów wszystkich 
kra.iów świata. Credzie to zostało 
nrzekazane władzom najwyższvm 
nas:i:e~o kraju, 

Jest to dokument o wielkiej 

W niedziele, 27 bm. zakończył 
się w Poznaniu, trwa iący od 
dwóch tyg~nt. VII Międzynarodo· 
wy Konkurs Skrzvocowv im. Hen 
ryka Wieniawskiego 

Oto werdvkt iury konkursu, 
któremu przewodniczyła wybitna 
oolska skrzypaczka i pedagog· -
Prof Irena Dubiska 
Pierwszą tlagrode zdobył 27-

letni muzyk radziecki - Wadim 
Brodski.i z Kilowa którzy ukoń­
czył tamtejsze konserwatorium mu 
zyczne w klasie orof Olgi Parcbo­
mienko. 

.Trzecią nagrodę przyznano ex 
aequo 30-letniemu Zacharowi Bro­
nowi (ZSRR) uczniowi prof. Igora 
Ojstracha. którv zajmuje się ora­
cą pedagogiczną i koncentrowa­
niem w Nowosybirnku oraz 23-let­
niemu Peterowi A Zazofsky:emu 
(St Zjednoczone) Jest on ubiegło 
rocznym absolwentem fnstvtutu 
Curtisa i laureatem szeregu kra­
iowvch konkursów Czwartą na­
erode jury przyznało reprezentan-· 
towi Francji Charles Andre Lin11-
le. Piąte miejsce za.ięła l;'olka An­
na Aleksandra Wódka. Szóstą na­
grode wvwalcz.ył Kazt.j.hiko Sawa 
(Japonia). 

randze, podjęty w historycznej 
chwili, w 60-lecie Wielkiej Socia· 
listycznej Rewolucji Pażdzierniko· 
wej. 

Idee orędzia wYstosowaneg.o 

Sukces odniósł nasz 18-letni 

„Wielka mowa obrończa" 
parlamencie A. Sadata w 

przez na.iwyższ.e władze ZSRR oraz 
nowe, pokojowe inicjat:vwv w 
sprawie rozbrojenia. przedstawio­
ne przez towarzysza Leonida Breż 
niewa spotykają się w naszym 
kraju z Powszechnym ooparciem. 
Są wyrazem polityki, w której 
Polska Ludowa aktywnie uczestni-
czy, I 

skrzvoek Piotr Milewski z Pozna­
nia. który zdobył drugą naj?l'ode 
wSPólnie z Michaiłem Wajmano­
wem ze Związku Radzieckiego. 

Południ'>wą Polskę ogarnęła zima. 
W śn!eg-.i tonie Zakopane, pkolo 
południa było tu iuż 30 cm śniegu. 
a temperatura wynosiła 3 stopni.e 
mrozu, Minus 12 stopru odno·towało 
obserwatorium na Kas!)rowym Wier­
chu. Sniee; całk0·wic!e zaskoczy! służ 
bę drogową Do e;odzin południo­
wych nie zdołała ona oczyśeić na. 
wet e;łównych ulic miasta. a śnieg 
SYJ)ie nadal. 

Wyróżnienia przyznano dla Asa 
Konishi (Ja.ponia) i Keiiko · Mizun-o 
(Japonia). 

nowosądeckiego i tarnowskiego sk ie 
rowan0 pt.awie 250 pługów i piaska­
rek. W ciągu kilk-J e;odzin nocnych 
od 20 do 30 cm mokreo::r śnie .;u s11a 
dla w Beskidach. Pokrvwa śnieżna 
.w rejonie szczytów wynosi ponad 
pół metra_ Górskie Ocbot-nicze Po­
o::otowie Ratunkowe ostrzega narcia­
rzy. Snieg jest ciężki i m0kry, a 
na nie przygotowanych nartostradach 
łatwo. o wypadek. 

Propozycja rozmów . w KairzeJ 
Podjęcie uchwały posłowie przv-

jęli oklaskami. (Tekst uchwały 
zamieszczamv oddzielnie). 

W kole.fnym punkcie porządku o• 
brad Izbie przedstawiono rzą.dowy 
pro,jekt NarOdowego Planu Społe· 
czno-Gospodarczego na 1978 r. Oma-

W S<>botę w siedem dni po roz-1 sumowujące dotyah~ąsowe rezulta­
~owach w Izraelu . prez;vdent E- ty dialogu podJetegv.> i- Izraelem. 
g1ptu An war Sadat ' wygłosił na fo-
rum parlamentu prze.mówdenle pod. (Dalsz.y ciag na sti'. 2) (Dalsz.y ciag na stT-: 2) Na <kogi wojew6d-ztw bielskiego, 

N 
iezwykle pouczająca. 1>0zwa­
lająea na WYSnurie wielu 
ciekawych ' wniosków, jest 
lektura komentarzy publiko­
wanych w prasie zacbodnio· 
europejskiej, szczególnie w 

Bli'N -nowskiej, w związku z wizytą. kan· 
clerza Schmidta w Polsce Już sam fakt, 
że nie ma w Europit" liczącej sie ga,zety, 
która by nie poświęciła temu wydarze­
niu należYtej uwagi, j świadczv o jego 
znaczeniu, o wadze me tylko w ukła­
dzie Pólska 1- RFN. lecz także w ukła· 
dzie europejskim. 

I 
Wszyscy komentatorzy odnotowują -

jedni z melancholią, inni z satysfakcją, 
w zale?:ności od ooglądów - . fakt zni­
kniecia z rozmów iedneg~. tematu: spra­
wv l(Tanicy . która orzecie? w końcu lat 
sześćdziesiątvch pozostawała w centrum 
uwa~i. była źr6dłem PO<istawowych kon­
trowersji. Jest to według n ieb - shl-

sz.nie zresztą - zasadniczy miernik roz­
szerzania się i pegłebiania procesu nor­
maUzacji zapoczątkowanego układem 
podpisanym w Warszawie · 7 grudnia 
1970 r. 

Nie jest to. ocz.vwiście, miernik jedy­
ny - rozwijająca się współoraca gOSiX}~ 
darcza, szereg orzedsiewzieć kooperacyj. 
nych (tak:i:e na terenie państw trzecich) 
potwierdzają taką ocenę , Obok komi:>lek­
su gospodarczego odnotowuje się w ko­
mentarzach wiele punktów &tycznych 

' prz.v omawianiu problemów POlitycz- ' 
nych. Zwraca się szczególnie uwaJte na 
ten fragment wspólnego oświadczenia. 
którv brżmi: Obie strony są. zdecvdowa­
ne ściśle przestrzegać wszystkich Posta­
nowień układu o nierozprzestrzl'nianiu bro 
ni jądrowej I działać n-a rzecz uniwer­
salnego obowiązywania te2'o układu.„ 
My. Polacv. konsekwentnie dażvliśmy 
do takiego układu. ale w RFN istnieją 
siły . dla których ten układ iest przy. 
słowiowa płachta na byka, Jtdvż marzy 
im się uzbrojona w broń jądrową Bun­
deswehra. W momencie, gdv kanclerz 
Schmidt złożył sw6i p0dpis pod wSPól­
nym oświadczeniem, · odciał sie od dą­
żeń tych sił, przyjął - . w tej niezmier­
nie ważnej sprawie - nasz punkt wi-
dzenia. · · 

!<Jen-tycznie ma się sprawa z proPoZY­
cją wysuniętą przez L. Breżniewa 
nodczas obchodów 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. W ośw iad c ·zpn 11 czyta. 
my: Obie strony podkreśliły wielkie zna­
czenie całkowitego zakazu prób z hronią j~­
drową.. Popierają. one wysiłki rlodejmo­
wane w tym zakresie i wyrażają. na· 
dzieJl;l!, -żt: rokowania prowadzone na ten 

( 

temat oraz w sprawie moratorium na 
podziemne wYhuchy ją.drowe w celach 
pokojowych, zosta.na Pomyślnie zakoń­
czone. , 

Takicn punktów stycznych można zna,­
leźć więcej, co nie znaczy wcale. by 
z1;1iknęłv wszelkie kwestie sporne w sto­
sunkach Polski z RFN. by wsoółoraca 
nie natrafiała ' na trudności W rozmowach 
nasi przedstawiciele podnosili takie kwe­
stie, jak rewizja oodrecz.ników sz,kolnvch 
w RFN. zniesienie barier w handlu -
barier. które są istotna przeszkoda w 
rozwijaniu nasze.go eksportu - iak wre­
szcie działalność organizacji rewizjoni-
stycznych. · 

Lektura komentarzy - ~czególnie tych, 
które opublikowały gazetv oowiazane z 
chadecja - - pozw.ala zorientowa1\ się. co 
opozycja ma za złe kano.lerzowi 
Schmidtowi. z czego jest niezadowol~­
na. Tak naprawdę, to opozycja ni ęza­
dowolona jest w ogóle z wizyty ~l e 
najbardtiej rozwścieczyło ia to. że 
Schmidt uznał, w trakcie jednego z wv­
stąpień. sprawe zjednoczenia Niem iec za 
coś, eo może kiedyś nastąpi. ale w nie 
dającej się ściśle określil- orzvszłości 
Uznano to za „zdradę sprawv podstawo­
wej dla Niemców", obr:imcono kanrle'!'za 
stekiem niewvbrednvch epitetów Ooo­
zycyini oolitvcv i prasa ma.ia za ził' kan­
clerzowi, ze pojechał do Gdańska, zr po 
wiedział „kocham Polske" , 7.e zfotvł o­
świadczenie w Oś~ięcimiu We r t.o tu do­
dać, że owo oświad'czenie d„ tą ~ło do wia­
domości społeczeństwa RFN w mocno 
okrojor.ej formie - prasa i TV <lały 
tylko małe je~o fragmenty. 

Kanclerz zdawał sobie sprawę z za-

sięgu i zaciekłości ataków na niego. 
kiedy oodczas konferencii prasowej za­
pytano eo. dlaczego opezycia nie znala­
zła dla nieg·o ani • jednego dobrego sło­
wa. odoowiedział, źe najważniejsze jest 
to, że porozumienie z PolsJtą popiera 
przytłaczają.ca cześć społeczeństwa. RFN­
owskiego - ta cześć, która 11P0Wiedziała 
sie za jego ponownym wyborem na szefa 
rzą.du. 

Gdy mówi się na Zachodzie o znacze­
ni u wizyty, na.jczęściej orzytacza sie sło­
wa Edwarda Gierka wypowiedziane pod­
czas końcowej konferencil -prasowej, o­
kreślające wizyte iako milowy krok w 
dziele b;udowy nowych stosunków mię­
dzy Polską i RFN. Jestem przekonany -
dodał E. Gierek - ŹP oba nasze narody , któ 
re prag-ną. p.rzezwycieźenia tragiczne.i 
przeszłości, 1>r>iyjma z zadowoleniem re· 
zulta.ty tej wizyty. Taką ocenę poparł 
w całei rozciagłości H . Schmidt. doda.iac: 
- Jestem dobrej myśli i z pełnym za­
ufaniem patrze w przyszłość. 

Rzecz teraz w tym, by w codziennej, 
proza1czne1 rzeczvwistości urzeczvwis­
tniać te wsz.ystkie ustalenia. iść w kie­
runku wvtyczonvm orzez orzyw6dców 
obu państw . budować stosunki w opar­
ciu o wzajemne zaufanie, usuwać wszy­
stko tb. co przeszkadza. co kładzie sie 
cieniem. wywołuje wspomn\enia z orze­
szłości. Tvlko taka droga orowadzi do 
trwałego porozumienia, do trwafe i no­
prawv stosunków. tylko una 11wat'antuje 
r ea liza.:.ie oolity ki odpreżenia w intere­
sie obu państw, obu narodów. w inte­
resie Europy. 

Henry1k Wolenda 

DZ I ER 
KIESIE 

W 332 dniu roku słońce WJ:e; 
szło o godz. 1.18, zajdJJie zai 
o godz. 15.30. 

Blanka, Zdzisław, Grzegorz 

w dniu dzisiejszym d,la ł.odzl 
przewiduje na.stepują.cą. pogodę: 
zachmurzPnie duże z większymi 
przeiaśnieniami. Przelotne opa· 
dy deszciu ze śniegiem. Tern· 
perat.ura od minus 1 do plus 3 
st, C. Wiatry , przeważnie ' z 
kierunków północnych umiarko 
wane i ilość ~ilnl' oraz porvwi­
ste do 16 m/sP.k, 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
739,2 mm. 

1907 - Zm. St. Wyspiański 
- poeta, malarz. dramaturg. 

19!12 - Zginą.I Marceli Nowotko 
- czołowy działacz polskiego 
ruchu -rewolucyjnego, I sekre• 
taro; PPR. . . 

1820 - Ur. Fryderyk Engels. 

Gdy listopad z deszczami, 
grudzień · zwykle z wiatrami. 

Uśmiec nq s4ę 
I 

- Ona mnie denerwuJe! Wszy· 
stkie zony moich poprzednich 
szefów były zawsze .o mnie pie­
kielnie zazdrosne! 



~Ws~~'"~e~pos~ied~mn~ie ł~~e~ch~~m~laj~i s~ajm~owy~~ Pr~ektbudżetu pańs~a na .rok1978 
Problemy rybołówstwa na Bałtyku Przemówienie min. H. Kisiela ' 
Sejmowe Komisje: Spraw Zagra- , zbęd.ne środki mające na celu zwięk wprowadzenie stosownych zmian do 

nicznych, Handlu Zagranicznego o- szenie efektywności kontroli rybo- konwencji gdańskiej z 1973 r. w ce.! 
raz Gospodarki Morskie1 i żeglugi, łówstwa na Morzu Bałtyckim; lu kontynuowania współpracy państw 
'?bradujące pod przewodnictwem po Postulują ponadt<0, mając na wzglę bałtyckkh w nowej sytuacji praw­
slów Ryszarda Frelka (PZPR) i dzie definitywne wprowadzenie przez nej te~o akwenu; 
Zbigniewa Zielińskiego (PZPR) . roz- Szwecję •ozsze.rzonej strefy rybo- Uważają za konieczne pilne u­
patrywały sytuację w rybołówstwie łówczej wzdl·1ż szwedzkiego wybrze- stawowe uregulowanie spraw me>rza 
bałtyckim oraz pre>blemy zabezpie- ża Bałtyku od 1 stycznia 1978 r „ terytorialneg') Polskiej Rzeczypospo­
czenla polskich interesów w tej dzie odpow~ednie rozszerzenie polskiej litej Ludowej oraz polskiej strefy 
dzinie. strefy rybołówstwa morskiego, któ- rybołówstwa morskiego na Bałty-

. . . rej celem byłoby zabezpiec.:enie in- ku. 
W dysk'JSj1 wzięli udział posłowie: teresów polskiego rvl>~ówstwa w Komlsj~ pe>wołały specJałną wspól 

Bronisław Antczak (PZPR), Feliks tvm akwerue· - Iną podkomisję dla przygotowania od 
Barabasz (PZPR). Zbigniew Czaj- "Postulują ~ównież roz.patrzenle i powiednich projektów ustaw. 
kowski (bę.:r.p, „Pax"), Jadwiga L<>k-
kaJ (PZPR). Jan Mendalka (PZPR), 
Jerzy Piskorz Nałęcki (PZPR) Fle­
rian Siwicki (PZPR), Edward 
Szymański tPZPR). Ryszard Woj 
na (PZPR). Podkreślano, że jed 
nostronne decyzje większości 
pańs•tw nad1brzeżnych. a zwłaszcza 
decyzje EWG o 200-milowej strefie 
rybołówC'lej tego ugrupowania ogra­
niczają swCJ.oodny dostęp i korzysta 
nie z tradycyjnych łowisk polskiego 
rybołówstwa m"l<Tsklego W tych wa 
runkach zaszła pilna potrzeba sta­
rań o zabezpieczenie naszych intere­
sów rybołówc-zych w strefach panstw 
nadbrzeżnych, a takżf' skoncentrowa 
nie uwag! na racjonalnym gospoda­
rowaniu łowiskami Morza Bałtyc• 
kiego. 

Zdaniem posłów, warunki do ra­
cjonalnego gosp'>darowania łowiska­
mi bałtyckimi stwonone zostały w 
przyjętym przez wszystkie państwa 
nadbałtyckie systemie. opartym na 
podpisanej w 1973 r. konwencji gd·ań 
sklej, Jednakże sytuacja uległa zmia 
nie na niekorzyść po podjęciu przez 
Szwecję jednostronnych kroków 
na rzecz wprowadzenia poszerzonej 

Posiedzenie Sejmu PRL 
(Dokończenie ze str. 1) I Na~tę~nie Se.im '!ch~valił ustawę 

wiając ten projekt wicepremier, prze o zmianie Prawa Gormczego .. Rządo­
W<>dniczący Komisji Planowania vrzy wy nro.!ekt ustawy prze~sta_w1ł pos. 
Radzie Ministrów Tadeusz \'Vrza· Jan Les (PZPR). (omówienie wystą­
szczyk podkreślił, iż główną cecltą plenia J._ Lesia zamieuczamy niżej. 
charakllerystyczną ulanu .Jest · jego 
zgodnołt z uchwalą VII Zjazdu 
PZPR, zapewnienie wszechstronnego 
rozwoju gospodarki, nie tylko szyb­
kiego wzrostu ilościowego, ale rów­
nież p0stępu w jakości j nowoczesno 
ści "produkeji (przemówienie T. 
Wraaszczyka zamieszczamy na str. 
ł), 
Następnie projekt budżetu państwa 

na przyszły rok przedstawił - w 
imieniu rządu - minister finansów 
Henryk Kisiel. tprzemówienle 11. 
Kisiela zamieszczamy oboik. , 

Izba odesłała projekty do komisji 
sejmowych. 

W kolejnym punkcie porządku u• 
brad zgodnie z wnioskiem klubów 
poselskich: PZPR. ZSL i SD przed­
stawionym przez przewOdniczącego 
obrad wicemarszałka Andrzeja 
Werblana - Sejm do.konał wyboru 
pos. Jana Szczepańskiego (bez,p,) na 
stanowisko członka Rady Państwa. 

Sejm wysłuchał odpowiedzi na ln­
terpelac.le i zapytanie poselskie. 

W ostatnim punkcie porządku Izba 
dokonała zmian w składzie komisji 
sejmowych. 

Na tym p-0siedzcnle Sejmu zos-
tało zaltończone. 

strefy wyłączneg„ rybołówstwa na- Zmiany 
rodowego. 

Po rozpatrzeniu możliwych na- ---------~--------------------
w Prawie Górniczym 

stępstw sytuacji pCJ.wstałej na Bał-
tyku oraz zaaprobowaniu podjętych 
już przez rząd kroków w ceb o­
chrony Interesów Polski w tym re_ 
glonie, kCJ.misje sejmowe !)Odjęły 
jednomyślnie następującą• uchwałę: 

Komisja Spraw Zagranicznych, Ko 
misja Gospodarki Morskiej i żeglu­
gi otaz Kom!sja Handlu Zagrani­
cznego po wysłuchaniu na wspól­
nym posiedzeniu informacji mini­
stra handlu zagranicznego i gospo­
darki m<>rskiej Jerze110 Olszewskie­
go oraz wiceministra spraw zagrani 
cznych Eugeniusza Kułagi w spra­
wie sytuacji w rybołówstwie bał­
tyckim i po przeprowadzeniu dysk'l­
sji; 

- wyrażając :i:aniepokojenie. że 
w związku z wprowadzeniem ostat­
nio orzez szereg państw 200-milo­
wych stref ekonomicznych lub ry­
bołówczych, niektóre oaństwa bał­
tyckie dążą do rekompensaty swo­
ich strat rybołówczych zwlększ-:>ny_ 
mi oołowamł na Bałtyki! uprzemy­
słowionymi statkami dalekomorski­
mi, ce> może prowadzić do przełe>­
wienia łowisk bałtyckich: 

-· wyrażając szczególne zanl~poko­
lenie pozbawieniem rybaków pol­
skich ">raw poł".lwow:vch na objętym 
strefa rybołówczą EWG. Marzu Pół­
.nocnym; 

..:... wyrażając równi~ zaniepokoje­
nie możliwością podjęci„ eksploata­
c.il żywych zasobów Bałtyku przez 
floty rybackie panstw trzecleh 
nie będących stronami konwencji .o 
rybołówstwie i ochronit> żywych 
zas?bów w tym akwenie sporządzo­
nej w Gdańsku w 1973 r. 
Postulują w trosce o ochronę 1 

prawidłową ll<JSpodarki: tymi zasoba 
mi. aby rząd pqdjął wszelkie nie-

Przemówienie I. Lesia 
Aktualnie obowiązujące Prawo Gór-1 do Prawa Górniczel:'o nowego ..a­

nicze uchwalone w r. 1953 zdało 2ł- gadnienia - budownictwa zastę_p­
letni egzamin. Rozwój górnictwa, ł?- c~ego, .Jako jedneJ z fortJ'I napraw1a­
go nowe zadania spowodowały ko- Dla szkód górmczycb. Gen_eralna 
nieczność dale.ko idących zmian w idea tej zmiany polega na n~edopu 
regulowaniu prawnym tego tak wa- szczeni u do użytk~ su~stancJi. 1 bu­
~nel:'o dla gospodarki działu, dosto- d?wlane.l. szczególnie ~11eszka010..y~j 
sowania Prawa Górniczego do aktual- n1ezaldme od forw-r Jej własnosc1. 
nej sytuacji i struktury państwa. Proponowane z~ianv obi;Jmują 
Główne kierunki projektowanych również usytuowa'!ie komisji do 

zmian dotyczą następujących probie spraw szkód górniczych. 
mów: 

- wProwadzenie do Prawa Górni­
czego nowego działu: budownictwa 
górniczego normująeego Sprawy Pt?. 
jektowania, utrzymania i likwidaCJI 
wyrobisk górniczych oraz obiektów 
budowlanych zakładów górniczych; 

- wprowadzenia, z uwagi na ko~ 
nieczność maksymalnej ochrony złóz 
l naturalnego środowiska, nowego 
działu: ochrona terenów górniczych. 

Proponuje się także wprowadzenie 

W dziale ochrony terenów gór-
niczych przewidziano nowy rozdział: 
rekultywacja terenów górnic~yc~, 
komasujący przepisy w tej dz1edz1-

ni:stotna zmiana dotyczy przepisów 
normu,lacych eksploatację złóż lub 
ich części. Intencją nowych propo­
zycji .Jest przywrócenie terenów gór 
niczych do ich gospodarczej utyte· 
czności. 

„Wielka mowa b # , " o roncza -
(Dokończenie ze str. 1) I ra wysuwa moc zastrzeżeń i prze­

jawia wielką nieufność w stosunku 
Zdaniem prezydenta Egiptu, roz- do n~ej polityki Sadata. Prezydent 

mowy z przywódcami izraelskimi i Egiptu oświadczył, :l:e '>Siągnął swół 
członkami parlamentu były owocne, cel. przełamując barierę nieufnoś~ 
potr:zebne i miały historyczne zna- l uprzedzeń. istniejącą od 30 lat mię 
czenie. Półtoragodzinne wystąpienie dzy Izraelem a Egiptem i ln~ymi 
miało charakter wielkiej mowy o- państwami arabskimi. przedstawiając 
brończej, adresowanej do tej po- w ośmiu punktach plon wizyty, Sa­
z')stałej części świata aral>skiegq, któ dat zapewnll. że nie zapomniał ani 

V na chwile o ~łównych celach walki 
---------------------------------"''---- arabskiej, a więc o uznaniu przez 

Nagrody dla teatrów 
lalkowych rozdzielone 
Zakończył się QgólnOi)o.lski 

Przegląd Sztuk Rosyjsilich i Ra­
dzieckich. Jurv pod przewodni­
ctwem Wiesławy Domańskiej przy 
znało: nagrodę prezydenta m. Ło­
dzi w kategorii przedstawień ctla 
dzieci spektaklowi . .Iwan - carski 
syn, szare wilczysko i inni" W. 
Masłowa. Natomiast w kategorii 
sztuk dla dorosłych na.grodę prze­
wodniczącego Zarządu Łódzkiego 
TPP-R zdobyło „Słowo o puł­
ku Igora" w wykonaniu PTL 
„Guliwer" z Warszawy. Na­
grodę za reżyserie otrzymał Kon­
rad Szachnowski inscenizator „rwa 
na - carskiego syna.. szarego wil­
czyska i innych". Dwie równo­
rzędne nagrody przyznano: A. 
Freibergsowi i K. Mikulskiemu 
za scenografie i maski do „Bum­
barasza" A. Gajdara zrealizowane­
go przez krakowski Teatr Lalki I 

Zygmunt 
w środę 23 bm„ odszedł od na& 

na zawsze' Zygmunt Nowic~i, akto_r. 
odszedł człowiek, który 01gdy Die 
był obojętny na sprawy innych lu· 
dzi, za swe zasługi odznaczony Krz~­
tem Kawalerskim Orderu OdrodzeDia 
Polski. 
Był cenionym aktorem, nagradza· 

nym na festiwalacb (pamiętna rola 
Kocha w „Ostatniej stac.1i" E. M. 
Remarque•a). 
Działalność aktorska rCYLpoczynal. na 

Scenie Robotniczej TUR pod komec 
lat dwudziestych. Związany z ugru· 
powaniami lewicowymi występow:i1 
na wiecach robotniczych. W czasie 
pamiętnej wiosny 1936 r. w Krako­
wie słowa poezji robotniczej zaniósł 
do fabryki „Semperit". Jego wystą· 
pienie było entuzjastycznie prz~·je­
te. 

w 1939 r. Zygmunt Nowicki brał 
udział w obronie Warszawy W L94ł 
roku znów jest w mundurze tol­
nierskim. W tym też roku "'stępuje 
do Teatru Wo,jska Polskiego. 

w styczniu 1945 r. przybywa do 
swojego rodzinnego miasta. Organi· 
zuje qrukarnię, która wydaj_e. 11.icrw­
sze pismo w wyzwolony~ miesc!e pt. 
„ Wolna Łódź". Przez kilka m1es1ę­
cy jest także dyrektorem tej dru­
karni. Po wykonaniu tych zadań 
wraca do teatru. Angażuje się do 
Teatru Powszechnego TUI\. Starsi 
widzowie pamiętają jego sugestyw-

Aktora „GrQteska" oraz A. 
Bunschowi za scenografię do „Sło 
wa o pułku Igora" Nagrodę za 
muzykę otrzymał spektakl „Ko-
nik Garbusek" zrealizowany w 
PTL „Czerwony Kapturek" z 
Olsztyna. Zaś nagrody aktorskie 
przyznanQ: M. Dyrdzie za ro-lę Ca­
ra II w przedstawieniu „Iwan -
carski syn ... ", J. Karczowi za Ja­
szę - rewolucjoniste w „Bumba­
raszu". Z. Owsikowi za role Cara 
w „Iwanie - carskim synu.„" o­
raz L. Smigielskiemu za role Ho­
rodniczego w „Koniku Garbusku" 
w spektaklu olsztyńskim. 

Przyznano także nagrodę „Ex-
pressu Ilustrowaneg.o" za spektakl 
o wybitnych walorach ideowo-wy: 
chowawczych „Wielkiemu Iwanowi 
cz:Yli Baśni o pięciu braciach" 
zrealizowanemu przez TL „Bania-
luka" w Bielsku Białej. (jb) 

Nowicki 
ną interpretację w roli Petersa w 
„~iemcacn'• L. Kruczkows.iuego. 

w 1955 r. augazuje się Nowicki ao 
Teatru im. St. Jaracza 1 teJ pla­
cówce pozostaje wierny · aż do kon­
ca swoJej pracy aktorskiej, tj. ao 
roku 1~11. W tym bowiem cza"c 
ulega poważnemu wypadkowi na 
sceme, który umemożli wił mu dal­
szą działalność artystyczną. 
Właśnie w Teatrze im. St. Jaracza 

zanotował Nowicki swOJe najwarto­
sciowsze osiągnięcia aktorskie. Przy· 
chylną ocenę widzów i krytyków 
zyskały takie jego role, jak: Ojciec 
Scholasticus w „Igraszkach z dia­
b!,em" J, Drdy, wspomniany już 
K'.och w „Ostatniej stacji", Ksiądz w 
„Weselu" St. Wyspi~ilski.ego, Gene­
rał zakonu w „Nam1estn1ku", Grze· 
gorz w .,Kordianie" J. Słowackiego „ 

Zygmunt Nowicki z takim , samym 
szacunkiem traktował role prowa­
dzące, jak i epizodyczne. Starał się 
nawet małą rolę tak opracować, by 
została ona zauważona. Wielokrotnie 
mu się to udawało. 
Całe swe życie związał z Łodzią. 

Temu miastu poświęcił wszystko. 
Otrzymał Honorową Odznakę Miasta 
Lodzi - odznaczenie, które szczegól­
nie sobie cenił. 
żegnamy Cię, Zygmuncie, tegna­

my szlachetnego człowieka, cenione­
go artystę i wzorowego kolegę. 

GRONO PRZY,JACIOL 
T TOWARZYSZY 

I DZIENNIK POPULARNY nr 269 (8!!5~) 

Izrael praw narodu palestyńskie'lO i 
zwrotu teryt·?riów okupowanych, z 
Jerozolimą włącznie .. Pe>dkreślil też. 
że nie zawarł z lz!'aelem odrebhe'lo 
układu . chociaż - na co zwrócił 
uwa~ę - byłaby to droga najłat­
wiejsza. 

Szef państwa egipsluego wys~oso­
wał zaproszenie do stron konfhkt:i, 
by w przyszłym tygodruu ich przed 
stawiciele zebrali się w Kairze dla 
p?djęcia rozmów, które byłyby przy 
gotowaniem do konferencji ge.new-

sk~!~at skierował także zaprolizenie 
do sekretarza generalnego ONZ 
Kurta Waldheima oraz do ZSRR i 
USA. jako współprzewodniczących 
konferencji. Jednocześnie Sadat wy 
stąpll z wie1u pe>ważnymi oskarże­
niami pod a<lresem SyrU l OWP o­
raz innych krajów arabSkich, które 
nie akcpetują - nie uzgodnionej z 
nikim - akcji egipskiej. 
Proponując spotkanie w Kairze 

prezydent Sadat ponowlł stare o­
skarżenia pod adresem Związku Ra­
dzieckiego. Przeplata: on relację z 
rozmów w Izraelu gwałtownymi a­
takami na kraj, który wspólnie z 
USA przewodniczy konferencji ge­
newskiej. Nie przebierając w sło­
wach Sadat skrytykował także swych 
głównych partnerów w konflikcLe z 
Izraelem - S;qię i OWP, ale pow 
strzymał się od wszelkich negatyw­
nych <:>cen samego Izraela. 

Ton i treść jego wystąpienia s.pra 
wiły , że pierwsze rea·kcje obserwa­
torów" ogrankzaly sie do stwler<lze­
nia, że Sadat występując z zaska_ 
kującą inicjatywą spotkania w Kai 
rze od razu uniemożliwi! jej rea­
lizację. WydaJe się nieorawdopodob 
ne, by przywódcy oskarżani o histe­
rię. wr'l~ość i ne~acje mogli w 
takiej atmosferze wysłać swych 
przedstawicieli do Kairu 

Rozwój wydarzeń potwierdził te 
obserwac,Je. Syria i OWP kategory­
cznie odrzuciły inicjatywę Sadata, 
·1ważając że jest to kolejny prze­
jaw łamania solidarności arabskiej 
i zastępowania. mechanizmów p?ko­
Je>wych spektakul.arnym1 akcjami nie 
dającymi żadny-ch ke>nkretnych re_ 
zultatów . Jednocześnie prezydent Sa 
dat oświadczy!. że jeśli do Kairu 
mieliby przybyć tylko Izraelczycy, 
to rozmowy z nimi zostaną podjęte. 

Dziewiąta zmiana 
„biękitnycn helmów" 
na Btliskim Ws·cilodzie 

W niedzielę, 27 bm. kolejna, dzie 
wiąfa już zmiana P<>lskich żołnie­
rzy obiela odpowiedzialną służbę 
Pod flagą ONZ na Bliskim W scho­
dzie. Polską Wojskową Jednostkę 
Specjalna tworza żołnierze jedno­
stki Sląskiego Okręgu Wojskowe­
go. 

·~· 

Projekt budżetu państwa na 1978 r. - oświad­
czył min. H. Kisiel - ściśle powiązany z zada­
niami projektu Narodowego Planu S))Ołeczno-Gos­
podar-czego wyraża te tendencje 1 kierunki dzia­
łania, które zmierzają do dalszej poprawy ma­
terialnych i kulturalnych warunków bytu na­
szych obywateli oraz do wzmocnienia równowagi 
ekonomiczno-finansowej państwa. 

W 19TI r. budżet państwa zamkniemy korzystniej­
szymi rezultatami niż planowaliśmy, stwarzając 
tym samym do~ry punkt wyjścia do wykonania 
zadań finansowych przewidzianych w prQjekcie 
budżetu na rok pqyszły. Osiągniemy o blisko 50 
mld zł więcej dochodów niż planowaliśmy, Jest 
to przede wszystkim rezultat konsekwentnej reali­
zacji polityki określonej w uchwałach V i VI Ple­
num KC PZPR, wynik dobrej pracy załóg wielu 
przedsiębiorstw, jest to również efekt dokonywa­
nego przez rząd przegrupowania finansowych oraz 
materialnych sił i środków. Ponadplanowe dochody 
budżetowe umożliwiają ookr.vcie nieprzewidzianych 
wydatków, związanych z usuwaniem skutków PO­
wodzi i strat spowodowanych nadmiernymi opa­
dami deszczu w wielu rejonach kraju. Osiągnie­
cie ponadplanowych dochodów w budżecie oozwala 
także na zwiększenie o wiele miliardów złotych 
kredytów bankowych. W szczególności oowiekszono 
znacznie ponad założenia planu - ale w dobrym 
interesie całej gospodarki narodowej - kredyty 
obrotowe i inwestycyjne dla rolników. Banki 
zwiększyły także kredyty na budownictwo m\e­
szkaniowe, oraz mogły rozszerzyć kredyty na sprze 
daż ratalną artykułów, znajdujących sie w dosta­
tecznych ilościach na rynku. Wreszcie cześć po­
nadplanowych dochodów stanowić będzie nadwyżkę 
budżetową w wysokości - iak szacujemy - oJc. 
7 mld zł, które zasilą środki rezerwowe orzyszłel!o 
a-oku. przyczyniając się iuż na początku dQ dalsze­
go umocnienia równowagi finansowej państwa. 
Przedłożony projekt budżetu państwa na przy­

szły rok oo raz pierwszy( przekracza sumę jedne­
go biliona złotych Po stronie dochodów. Dochody 
cechują sie poważnym wzrostem, bo o blisko 8 
proc. w stosunku do ich ooziomu w br„ a wiec 
wzrostem wyższym niż temPO wzrQStu produkcji 
w gospodarce uspołecznionej i tempa wz.rostu do­
chodu narodowego. Wydatki natomiast charakte­
ryzuje przyrost umiarkowany, nieco poniżej 2 
proc., a więc poniżej tempa wzrostu dochodu na­
rodowego, co sprzyjać bedzie umocnieniu równo­
wagi ekonomiczne.i kraju. Formułując założenie 
umiarkowanego wzrostu ogólnych wydatków bu­
dżetu, kQntynuujemy iednak realizacje celów soołe 
cznych zawartych w programie VII Z.iązdu. Wy­
razem tego jest zwłaszcza zagwarantowanie w 
budżecie środków: na dalsze przysp·eszenie rozwo­
ju gospodarki żywnościowej i POPrawv wyżywie­
nia narodu; na wydatny rozwój produkcji rynko­
wej potrzebnej dla poprawy zaopatrzenia ludności; 
na przyspieszenie rozwoju budowsictwa mjeszka­
niowego oraz na kontynuowanie szerokiego pro­
gramu rozwoju ubezpieczeń społecznych. 

Natomiast w innych dzie<lzinach. mniei zwiaza­
nych z indywidualnym i społecznvm spożyciem 
ludności założono pewne zmniejszenie dynamiki 
wydatków. 
Około 270 mld zł, tj. prawie iedna trzecia wy­

datków budżetu państwa będzie przeznaczona na 
dotacje dla GOSPODARKI ŻYWNOSCIOWEJ. 
Wzrastają one w przyszłym roku o ok. 18,5 mld 
zł. Składa się na to głównie zwiększenie środków 
na finansowanie rozwoju produkcji rolne.i o ok. 12 
mld zł oraz wzrost o ok 8,5 mld zł wydaJtków 
zwiąZć.nych z utrzymaniem stabilizacji cen podsta­
wowych produktów żywnościo'wYch w warunkach 
rosnącej ich produkcji i nieuchronnego Podwyższa­
nia sie kosz.tów ich wytwarzania. 

Projekt. budżetu przewiduje również dalsze 
zwiększenie o 1,5 mld zł dopłat do kosztów wy­
twarzania niektórych nieżywnościowych towarów 
rynkowych. o 1,4 mld zł środków na dofinansowa­
nie gospodarki komunalnej i mieszkaniowej. Po­
nadto ze środków budżetowych sfinansujemy umo­
rzenia kredytów na budownictwo mieszkaniQ'We, 
powiększając wydatki na ten cel z 10,2 mld zł w 
bieżącym roku do 20,1 mld zł w orzyszłym roku. 
Ogółem dopłaty budżetQwe do gosPOdarki żyw­

nościowej, żywnośc1owvch I nieżywnościowych ar­
tykułów rynkowvc'i oraz częściowo odpłatnych 
usług kmnµnalnych i mieszkanioWYch wyniosa w 
1978 roku ok. 327 mld zł i będą o ok. 11 proc. 
wyższe niż w 1977 roku 
PQważnym zadaniem na 1978 r. jest założenie 

zgromadzenia ieszcze wiekszvch ni~ dotad śr~kóy.r 
na ubezpieczenia społeczne, głów~:ne ~a reabzac1e 
przyspieszonego programu podwyzszerua rent 1 eme­
rytur oraz zasiłków rodzinnych i macierzyi1skicb. 
Wydatki budżetowe na te cele przekroczą 44 
mld zł i będą o oonad 11 proc wyższe niż w 1977 
roku łącznie ze środkami pozabudżetowymi na 
•1bezpiecz.i11ia społeczne, zapewnia to wypłaty 
świadczeń na rzecz l\ldności w granicach 100 mld 
złotych. 
BUdżet państwa na 1978 r. za<pewnia również 

środki niezbędne dla sfinansowania planowego 
rozwoju OCHRONY ZDROWIA. OSWIATY, 
SZKOLNICTW A WYŻSZEGO, KtJLTURY I SZTU 
KI ORAZ KULTURY FIZYCZNEJ I TURYSTYKI 
KOSZTEM OK, 140 MLD ZŁ. Skala wzrostu wy­
datków na ten cel wynooi ok. 3 proc., ale stosow­
nie do hierarchii celów społecznych w jednych 
dziedzinach, gdzie nateżenie ootrzep Jest wieksze. 
wydatki rosna szybciej, a w innych nieco wolniej. 

Szczególna pozycję zajmuje finansovAmie 
OCHRONY ZDROWIA. Wydatki na zdrowie sta­
nowią już 43 proc. ogółu wydatków na clziałalność 
socjalną i kulturalną. W przyszłYm roku dla PO­
trzeb ochrony zdrowia zapewniamy środki o 
1,8 mld zł wyższe niż w br. Ponadto nastąpi ~1-
sze zwiększenie środków na dopłatv do leków na­
bywanych przez ludność oo ulgowych cenach. 
Bardzo poważna, prawie GO-miliardowa kwota 
środków, która przeznaczamy w 1978 r. na ochro~ 
nę zdrowia wskazuje na ootrzebe zwrócenia więk­
szej uwagi na ich racjonalne wykcrzystanie. 

Oprócz zwiększenia wydatków na ochrone zdro­
wia w budżecie przewidziano 3-procentowy przy­
rost wydatków na POMOC SPOŁECZNĄ. 
· W wydatkach na SZKOLNICTWO OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCE i wychowanie przewidzieliśmy 
zwłaszcza wzrost środków niezbędny dla konty­
nuowania działań, zapewniających realizacje re­
formy systemu edukacji narodowej. W 19:78. r. 
obejmiemy wychowaniem przedszkolnym JUZ 96 
proc. ogólnej liczby dzieci w wieku 6 lat. Zapew­
niamy też środki na kontynuowar;.ie dokształcania 
koniecznego dla podwyższenia POZiomu kwalifika­
cji kadry nauczycielskiej Qraz na dalszy rQzwói 
zbiorczych szkół gminnych. Proponowane wydatk! 
na szkolnictwo zawodowe l średnie zapewniają iuz 
możliwość kontynuowania dalszej nauki dla po­
nad 98 oroc. młodzieży k-0ńczącei szkoły POdstawQ­
we. W SZKOLNICTWIE WYżSzyM ~wniamv 
p0krycie wydatków na dalsza poprawe warunków 
nauczania. Szkoły te będą bowiem dyspanować o 
ok. 6 proc. wyższymi środkami niż w br. (m. in. 
na podwyższone stypendia studen~kie) 

W wydatkach na KULTURĘ I SZTUKĘ, które 
w warunkach POrównywalnvch wzrastają o ok. 4 
proc. szczególne miejsce zajmu.ie finansowanie ra­
dia i telewizji. Dążeniem naszym iest bowiem za­
pewnienie dalszego postępu iakościowego najbar­
dziej masowych form upowszechnienia kultury. 

O ok. 2 proc. (licząc również w warunkach oo­
równywalnych) wzrastaia bezpośrednie ' wydatki 
budżetu na KULTURĘ FIZYCZNĄ I TURYSTY­
KĘ. Na te cele są jednak przeznaczane znacz:le 
środki pozabudżetowe. SzacujemY. że środki te wy­
niosą ok. 6 mld zł i będą o ok. 8 proc. wYŻSZe 
niż w br. 

Jeśli uzupełnimy wspomniane wcześniej wydatki 
związane z rozwojem gospodarki żywnościowej, po 
potrąceniu wydatków inwestycyjny~h w rolnictwie, 
wydatk; związane z dopłatami do gospodarki mie­
szkaniowej, artykułów rynkowych i usług dla 
ludności o omówione wvdatki 11111 U$ługi socjalne 
i kulturalne oraz ubezpieczenia sp0łeczne. to oka­
że się, że łącznie przeznaczamy na te cele ponad 
480 mld zł. Stanowi to ok. 63 proc. ogółu wy­
datków bieżących budżetu państwa na 1978 r. Są 
tQ środki, obok dochodów indywidualnych ludno­
ści, bezpośrednio kształtujące ooziom konsumpcji 
w naszym kraju. Środki te sa ieszcze uzupełnia­
ne przez wydatki z zakładowego funduszu socjal­
nego i zakładowego funduszu mieszkaniowego. Ich 
poziom szacujemy w przyszłym roku na ok. 20 
mld zł. 

Oznacza to, że środków państwowych głównie z 
budżetu przeznaczymv bezpośrednio na finansowa­
nie potrzeb spożycia indywidualnego i zbiorowego 
panad 500 mld zł, a zatem około 25 tys. zł ro­
cznie w przeliczeniu na 1 zatrud.nionego w go~­
padarce uspołecznionej, w indywidualnym rolni­
ctwie i rzemiośle. 

Rząd przedkłada więc projekt budżetu, . któ_ry 
zapewni warunki dla dalszeJ poprawy wyz~1e­
nia narodu i ogó1'nej poprawy warunków social­
nych. Prawidłowa gospodarka środkami budżeto­
wymi może bowiem sprawić, że ich wpływ na po­
prawę warunków życia ludności będzie znaczn!e 
większy, niż wylilika to z prezentowanych wskaz­
ników wzrostu. 

Poważną pozy-cję w projekcie wydatków budże­
tu zajmuje FINANSOWANIE PRAC NAUKOWO­
BADAWCZYCli. Srod~i na dalszy rozwój nauki 
wynoszą okQło 37 mld zł, a więc o 1,1 mld zł wię­
cej niż w tym roku. Dążyć będziemy do większe­
go koncentrowania ' tych środków na finansowaniu 
prac badawczych, związanych ściśle z potrzebam' 
rozwoju gospodarki i kultury naszego kraju. 

PrzewidZiano także Illiezbędne środki na remon­
ty budynków szkolnych. obiektów służby zdrowia, 
kultury oraz infrastruktury w rolnictwie, gospo­
darce 'komunalnej oraz na remonty i polepszenie 
stanu dróg publicznych· :Zamierzamy przeznaczyć 
na ten cel około 32 mld zł, w tym ponad 2 mld zł 
na sfinansowanie II etapu usuwania szkód powo­
d7liowych, powstałych w 1977 r. oraz 1 mld zł na 
utworzenie specjalnej rezerwy na modernizację 
mieszkań, co ma duże znaczenie dla poprawy wa­
runków mieszkaniowych ludności. 

Mając na uwadze wzmocnienie równowagi ryn­
kowej, szczególnie oszczędnie zaplanowa:no także 
wydatki· na administrację państwową itp. 

Wytyczne IX Plenum KC Partii wskazują na ko­
ni~czność takiego dostosowania kierunków i metod 
finansowania, aby - osiągając cele społeczne i go­
spodarcze - zmniejszać zarazem bieżące napięcia 
i trudności. Z tego punktu widzenia istotne zna­
czenie będzie miała realizacja DOCHODÓW BU­
DŻETU PANSTWA. Tempo ich wzrostu musi 
znacznie wyprzedzać tempo wzrostu wydatków. 
Dlatego zakładamy, że dochody wzrosną o okol:> 
75 mld zł, to jest o około 8 proc. Osiągnięcie ~k 
znacznego wzrostu dochodów w warunkach prz.i­
widywanego zwiększenia produkcji i usług, mv.i:e 
mieć miejsce tylko w drqclze osiągnięcia wydatne­
go postępu w gospodarowaniu • 

Decydująca część, bo przecież 95 proc. dochodów 
budżetowych pochodzi z przedsiębiorstw uspołecz­
nionych. Dlatego rząd pn:eWddział szereg posunięć, 
zmierzających do poprawy ich gospodarki finanso­
wej. Poprawa efektywności g0spodarowania urosła 
do rangi zadania - strategicznego. Tylko dzięki niej 
możemy wygospodąrować dodatkowe środki na 
dalszy rozwój gospodarczy i poprawę sytuacji ryn­
kowej. Tylko przez obniżenie społecznych kosztów 
produkcji i poprawę jakości naszej pracy, może­
my umacniać wartość polskiego piellJiądza. Innej 
drogi nie ma. Dlatego na rok 1978 zakładamy mo­
bilizujące zadania obnJżki kosztów materiałowych 
w przemyśle o 1,8 proc., w budownictwie o 0,8 proc., 
w transporcie i łączności o 0,9 proc. Wskaźaiik:i 
te mogą i powinny być osiągnięte. 

Dużą uwagę poświęcimy także kontroli prawi­
dłowego zagospodarowania zapasów i majątku, na­
gromadzonego w wyniku nakładów inwestycyjnych. 
W strukturze środków finansowych przedsiębiorstw 
uspołecznionych, z jakich będą one korzystać i;.a 
potrzeby rozwoju pródukcji, wzrośnie udział kre­
dytu bankowego. Pozwoli to zwiększyć odpowie­
dzialność przedsiębiorstw za prawidłowe wy­
korzysta.nie tych środków i umożliwi rozszerzenie 
kontroli bankoweł nad wykorzystaniem kredytów, 
zarówno w formie nakładów matel1!ałowych, jak 

osobowych. 

Pogłębienia dyscypliny oczekujemy także w dz,e~ 
dzinie gromadzenia dochodów budżetowych od go­
spodark~ nie~p~ecznionej. ~est to tym bardziej 
uzasadmone, ze me przewtiduJemy większych zmian 
Vf systemie poboru dochodów państwa z tego 
:uódła. 

Rok 1978 będzie okresem dalszego umocnienia 
gospodarki finansowej rad narodowych. Wyrazem 
tego są zwłaszcza projektowane przepjgy ustawy 
budżetowej, Przewidujemy w tych przepisach po­
zostaw_ieni.e do dyspozycji . rad narodowych całości 
- a rue, Jak dotąd, połowy - osiągniętych w 1977 
roku ponadplanowych dochodów z gospodarki nie­
uspołecznionej i od ludności oraz nie wykorzysta­
nych wydatków na admind.strację. 

Przedstawdony projekt budżetu, zmierzają::y do 
maksymalnego wykorzystania źródeł docho<.lów 
i zakładający oszczędne wydatkowanie środków 
jest inJ;.egralnie zwłązany z działaniami, pociejmo~ 
w:anym1 dla. poprawy efektywności gospodarowa­
n!a. .dyscypl~ny płacowej i działaniami dla &l.pew­
mema powaznego zwiększenia dóbr konsumpcyj­
nych i usług. Tym zadaniom służyć będzie polityka 
k~edytowa . ban!< ów wobec ludności i gospodarki 
rueusp~eczmoneJ. Chcemy m. in. zapewnić pełne 
po~ryc1e poti:,z7b kredytowych, wynikających z za­
dan produkcyJnych dla indywiQ.ualnego rolnictwa. 
~rze;viduje się dalszy rozwój kredytów na zakup 
z1em1 przez gospodarstwa i1ndywidua1ne oraz na 
wyposażenie tych gospodarstw w nowoczesną tech­
nikę. Wypłaty kredytów o charakterze konsumpcyj­
nym utrzymamy w roku 1978 w zasadzie na pozio­
mie roku bieżącego, podejmujemy jednak wysiłki 
dla .stwor~enia większej preferencji dla kredytów 
na indywidualne budownictwo mieszkaniowe oraz 
kredytów dla młodych małżeństw. 

Dużą wagę przywiązujemy również do rozwoju 
os~czędnoś:i pi~iężnych ludności. W tym celu bę­
dzier:iy tez dązyli do uatra]j:cyj:nienia , form loko­
wanu~ _oszczędności pieniężńych w bankach, jak 
rówmez ~o. usprawnienia bankowe.i Qbsłu~i posia­
daczy ksiązeczek oszczędnościowych i rach11nk6w 
bankowych. 

Projekt budżetu państwa jest w pełni sk'JOrdv­
nowany z projektem Narodowego Planu Społeczno­
Gospodarczego i zapewnia niezbędne środki na sfi­
nan~owanie a~bitnych zadań tego planu. Projekt 
b~dzetu odpowiada padstawowym treściom polity­
ki soołecz!1o-ekonomicznej, wynikającej z progra­
mu VII ZJazdu PZPR. 



~~~~~~~ 
~ Kiedyś o Górnej mówiło się ja-
~ ko o dzielnicy, idzie beczkow ... 
~ zami dowozi się wodę do picia 
~ Obraz woziwody l>ozostał je-
~ szcze w pamięci tych miesz-
~ kańców miasta, których wypra-
~ wa na Górną kończy s ię w S „Uniwersału". Tymczasem jest to jedna z 
~ najbardziej uprzemysłowionych dzielnic Ło­
~ dzi, Koncentruje się tu 27 proc. ogólnego S potencjału produkcyjnego. W ostatnich la­
~ tach wyrosła na Dąbrowie cała nowa dzie!­
~ nica przemysłowa z nowoczesnymi zakła­
~· darni - . „Dywilanem". „Polanilem" i ,,Bi­
~ stoną". § Na zmianę wyglądu dzielnicy, na usuwa­
~ nie niechk.bnych reliktów dawnych czasów 
~ ogromny wpływ, obok rozwoju przemysłu 
~ ma budownictwo mieszkaniowe. Wiele sta­
~ rych domów zmodernizowano. przybył;i 
~ równocześnie mieszkań w nówych budy:i. § kach. Głównym.i frontami robót są osiedla 
~ mieszkaniowe: Czerwony Rynek, Chełmoń. S: skiego, Podgórna. Zarzewska - Radomsk<> 
~ Pabianicka - Bednarska. 
~ Wróćmy iednak jeszcze do spraw przemy­
~ siu, który kształtuje obraz dzielnicy. daje 
~ pracę dziesiątkom tysięcy mieszkańców, 
~ Dzielnicowa instancja partyjna poświęciła 
~ w minionej kadencji wiele czasu sprawom 
~ gospodarcze20 rozwoju dzielnicy. Szereg 
~ działań skierowano na wdrożenie manewr1, 
~ zainicjowanego uchwałą V Plenum KC 
~ PZPR. którego celem jest przegrupowanie 
~ sił l środków na rzecz dynamicznego rozwoju 
~ produkcji przeznaczonej na zaopatrzenie 
~ rynku i na eksport. 

~~~ 

z 

Działania te przyniosły · pozytywne wyni­
ki. Przejawiają się one w 135-procentowym 
wzroście (w ciągu trzech lat) produkcji 
i usług, zwiększaniu z roku na rok dostaw 
eksportowych, poprawie jakości wyrobów 
wzroście efektywności. . 
Pomyślna realizacja zadań prodµkcyjnych 

miała swoje żródło w pełnej mobiliZa.:ji 
załóg, w kl imacie · twórczej. zaangażowanej 
pracy. Wytwarzanie takiego klimatu . ksztaJ. 
towanie obywatelskich postaw było jednym 
z najważniejszych celów działan ia zaklado. 
wych organizacji partyjnych i ich naj · 
mniejszych kolektywów - grup partyjnych. 
Efektem jest m.in. ponad 44-procentowy 
wzrost wydajności pracy w okresie trtecb 
lat, a także liczne czyny społeczne i- prJ­
dukcyjne o wartości wieluset milionów zł<> 
tych. 

Szczególnie dużo uwagi poświęcono w mi­
nionej kadencji sprawom jakości produkcji 
Podjęto w tym kierunku liczne dz i ałan i a 
insp1racyjno-1fontrolne. Dało to wymierne i 
liczące s i ę osiągn i ęcia. W przemyśle lek k1m 
następowało systematyczne zwiększanie u. 
działu wyrobów I gatunku i malała ilość · 
reklamacji. 

Od tych pozytywnych tendencji odbie~a 
jednak budownictwo. W tym sektorze gos­
podarki wskaźnik reklamacji jest nie tylko 
bardzo wysoki, ale - co gorsza - nadal 
wzrasta. Swiadczy to o trwającym w bu­
downictwie regresie na odcinku jakości wy­
konywanych robót. Dla organizacji partyj· 
nych oznacza to konieczność znacznego 
wzmożenia wysiłku, potrzebę większej kon-

~~~~ 
centracji działań wśród pracowników budo- § 
wnictwa. ~ 

W nowej kadencji zwiększonej uwagi WY- ~ 
magać będą te odcinki, na których postęp " 
jest jeszcze za mały. Dotyczy to m.in. wy- § 
korzystania rezerw, a zwłaszcza uzyskania ~ 
lepszych efektów w gospodarce materiało- " 
wej. Mimo pozytywnego kształtowania s ; ę ~ 
wartości zapasów surowców i materiałów '°""' 
w szeregu gruo surowcowvch i materia- ~ 
lowych powstały zapasy oonadnormatywne. ~ 
Niektóre przedsiębiorstwa zgroma<l;ziły spo- I.'\ · 
re nadwyżki, w tym duzo surowcow z im- ~ 
portu. ~ 

~ 
~ § 

W budownictwie, obok jakości, dużo do 
zrobienia jest jeszcze w dziedzinie termino­
wego przekazywania obiektów. Na skutek 
trudności w zaopatrzeniu materiałowym 
oraz ograniczonej mocy przerobowej dw ie 
ważne inwestycje przemysłowe - ŻPW 
„Dąbrowa' i ZWG „Wagmet" są opóźnione 
w stosunku do planowanego cyklu. Oznac:t.-t 
to zamrożenie środków przeznaczonych na 
budowę, późniejsze rozpoczęcie produkcji. 

~ 
~ Tak więc w samej tylko sferze gospodar- § 

·czej czeka w nowej kadencji 16-tysięczną ~ 
organizację par~yjną na .Górn~j wi~le ~ 
spraw do załatwienia I rozwiązama. Wazn!! ~ 
jest jednak to, że członkowie partii na . ~ 
Górnej widzą braki, słabości, nie w peł- ~ 
ni wykorzystane możliwości, nowe zadania ~ 
i potrzeby. Mają także świadomość koniecz„ ~ 
ności zwielokrotnieni~ wysiłk~w wszystkich S: 
ludzi pracy w procesie przyspieszonego roz- "' 
woju kraju. (ik) ~ 

~~~ 
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Szpital im. M. Kopernika , 
Fot.: A. Wach 

' d t d R · k ( b · · t ) t 1 - k Zakład jest duży, liczy ok. 3 tys. G ! 10 lat emu Ryszar ~~Ia 0 ecme mis rz $ awa Ja 0 pracowników. Asortyment trudny, 
uczen przy t~ka1:ce ~ ."P.olmo - ~abryka Osprzętu Sa.mocho- . powstający z najszlachetniejszych 
~owego - w1edz1ał JUZ, ze. ta bra~za _wytwarz:iją~a !'aJCZulsM materiałów. Jakość pracy i w;rsoka 
,nstrumenty • d!a samochodo~ będzie J_ego pasJą zymową. Za- jakość wyrobów jest więc tu te­
czął uzupełn1ac w3'.ksz~~łceme .w. tec~mku~ przyzakładowym, matem nigdy nie tracącym aktual­
praco~ał w orga_mzacJ1 _młod_z1ezoweJ. ~zis ma ".a ~obą pracę ności. w pracy wychowawczej 
w dz~ale kontroli techmc~neJ,_ ~wuletmą ~a~encJę _Jako prze- wśród załogi, organizacje zakłado­
wodn1czący. ZZ _ZMS, a więc JUZ spore doswia~czen!e w pracy we poświęcają temu zagadnieniu 
~etalurga 1 dz1ała-0za społecznego. Jes_t obecme w1ceprzewod- szczególnie wiele uwagi. Oryg!nal­
mczącym ZZ ZSMP do spraw ekonomicznych. ną tegoroczną inicjatywą zz ZSMP 

przy „Polmo" było ogłoszenie in­
dywidualnego Współzawodnictwa o 

my więc 6 urządzeń w ruchu a będzie ich w tytuł i odznakę „Młodzieżoweg.o 
sumie 15. No, już lepiej - teraz tylko potrzeba Znaku Jakości", w którym ocenia-
rozciągarek z „Befamy". Jeden zespół .iuź jest, na jest jakość pracy. dyscyplina, 
ale ma ich być ogółem 5. A wszystko do zain- aktywność społeczno-zawodowa. 
stalowania w najbliższych mfesią.cacb. Bardzo do- Spośród 300 uczestników tego za. Ta oczekiwana 
brze, :ie ruszyła ta modernizacja! kladowego współzawodnictwa, w 

Niestraszny więc dodatkowy wysiłek - prze- I półroczu 37 osób już otrzymało 
prowadzenie modernizacji w pełnym ruchu przed· zaszczytne tytuły. 
siębiorstwa . Niestraszny, bo iuż teraz widać sens Przyglądamy się wspólnie z mi-

Doi:nu . .Kultuy w osiedlu wprawdzie nie mamy, ale za to ocl 
kilku tygodni mamy Dom Pracy Społecznej, Mieścimy się tu­
taj wnyscy: Terenowa Grupa Partyjna, Komitet Osiedlowy nr 
28, Liga Kobiet i ORMO. Mamy cały partei:. bloku przy Ciesz­
kowskiego do dy$pozycji. Dzielimy go z młodzieżą osiedlową. 
Nareszcie wyprowadziliśmy się z piwnic, ciasnych pokoików, 
wypożyczanych lokali w szkołach. Jesteśmy u siebie. 

W przędzalni średnioprzędnej ZPB im. p, Dzier­
żyńskiego „Eskimo" pracuje 28 tys. wrzecion: sta­
rych i wysłużonytfu. Co prawda. każda z tych 
wiekowych maszyn przeszła .iuż czterokrotną mo­
dernizacje, ale - wiadomo - te wszystkie przed­
sięwzięcia były tylko półśrodkami. 

tego przedsięwzięcia: w liocu. na,1?romadziłv się strzem pracy jego zespołu, Obok 
nadmierne zapasy orzędzy. z która byłby bardzo mężczyzn, przy maszynach pracuje 
duży kłopot, gdyby nie zainstalowano 9 przewi- 11:iele kobiet, Praca jest niezwykle 

Mistrza Telesfora Jędrzejewsk iego o co innego jarek - automatów. precyzyjna. Każde odstępstwo da 
je szcze bolała (i boli zresztą) głowa. Te 28 tys. Mistrz T. Jędrzejewski - I sekretarz POP te- o sobie znać w postaci braków lub wrzecion, to 28 tysięcy wałeczków dociskowych, go wydziału - mówi o swojej przędzalni iak 0 gorszej jakości kompletnego gażni-
które wymagają fachowej i - co tu kryć - czu- druJ?im domu. Zatem tak: ka. 
lej wręcz opieki. Wałeczki to worawdzie d etal _ Od nowe11:o roku zatrzymamy pół sali wątko- - O jakości naszych wyrobów To „u siebie" jest jasne, słoneczne, estetyczne. Nic dziwnego, 

że się chętnie tu zagląda, jeśli się jest na emeryturze, ma s ię 
trochę czasu. albo się jest osiedlowym działaczem na Nowym 
Rokiciu. O pracy )społecznej w tym najpiękniejszym łódzkim 
osiedlu - jak twierdzą moi rozmówcy - rozmawiamy z Zo­
fią Ciesielską z Komitetu Osiedlowego nr 28 i Juzym Kali­
nuszkinem - radnym od szesnastu lat, reprezentującym inte­
resy mieszkańców Rokicia w Dzielnicowej Radzie Narodow~j 
na Górnej. 

maszyny. ale detal niezwvkle ważny wej. Złomujemy maszyny, Będziemy instalować decyduje nie tylko jeden pracownik 
- Powiedzieć by można - worowadza m nie w radzieckie przędzarki b('zwrzecionowe. To będzie - wyjaśnia Ryszard Rosiak- O wy-tajniki techniczne mistrz Jędrzejew~ki - źe 50 przędzalnia potokowa _ nowoczesna i wydajna. sokiej jakości gaźnika składającego proc. jakości przędzy zależy od tego, jak ten dro- A takich maszyn nie będzie miał nikt w Polsce... się z około 90 drobnych elementów biazg będzie pracował. Mistri Jędrzejewski ~raz decyduje zawsze zespół. Bardzo z grupa fachowców. zajmuje się ~atem od. W1elu ważna jest więc kultura technicz-lat konserwacją tydl wałeczków , ale swoie wie: na, znajomość technologii i przysz-
Ze starej przędzalni średnioprzędnej wiele łych funkcji gotowego wyrobu. 

wycisnąć sie już nie da. N1!jlepsze ~hęci P'.a~o- Zadanie średniego dozoru tech-wników nie mogą wystarczyc. Rytm pracy i 1a- nicznego nie jest łatwe, gdyż znacz 
kość przędzy wymuszają maszyny Stąd w tym na część naszej załogi nie ma peł-wydziale zakładów „Eskimo" każde n'?Vl:'e, ~rzą- nego wykształcenia zawodowego. dzenie witane jest z autentyczna radosc1ą. Mój rozmówca wyliczył mi natychmiast inne Ostatni przegląd kwalifikacji wy-Mistrz Jędrzejewski rozprawia ze znawst\".em: .ieszcze korzyści tych modernizacyinYch orzeobra- kazał, że 80 proc. załogi naszego Dostaliśmy w tej chwili nowe zgrzeblarki - żeń: możliwość zmniejszenia zatrudnienia. które wydziału powinno swe kwalifika-istne cudo techniki. Sześć z nich pracuje w wy- umożliwi „załatanie" braków kadrowych, no, a cje uzupełnić. Zakład stwarza ·moż-dziale przygotowawczym. To bardzo dobre ma· przede wszystkim lepsza jakość i wydajność ora- liwości i zachęca do tego swych 
szyny _ przędza o całe niebo będzie lensza. Ma- cy. (at) pracowników, szczególnie młodych. 

!..~~~-.:..----------------------------------------..Li (Dalszy ciąg na str. 7) 
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Plan dalszego podnoszenia poziomu życia narodu 
G 

łówne cele l zadania proponowanego planu Lapewniają cią­
głość •trategii społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, wyty­
czonej w uchwałach VI i VII Zjazdu partii oraz dostosowa­
nie działania do aktualnej i przewidywanej sytuacjti. gospo-

lfarC'Zej. ' 
W przedłożonym projekcie koncentrujemy się na rozwiązywaniu 

problemów w chwili obecnej społecZ>nie najpilniejszych i ' przezwycię­
żaniu trudności, które stanęły nam na drodze. 

W pracach nad projektem planu zostały uwzględnione uchwały 
i zalecenia Wysokiej Izby, dotyczące podstawowych zadań w takich 
dziedzinach, jak poprawa wyżywienia narodu, budownictwo mieszka­
niowe oraz rozwój usług i rzemiosła. 
Główną cechą chara!kterystyczną projektu planu jest to. że zapew­

nia on wszechstrOllJily rozwój gospodarki narodowej, z•najdujący odbi­
cie w :i:ałożOlllym wzroście dochodu narodowego o około 5,5 proc. Za­
łożenia plainu zapewniają przy tym nie tylko szybki wzrost ilościowy, 
ale również postęp w jakości produkcji i nowoczesnośeti. naszej go­
spodarki. 

Wzrost gospodarczy tworzy nam materialną podstawę realizacj.i ce­
lów społecznych, a wśród nich dalszego wzrostu płac i dochodów 
realnych ludności. Plan zapewnia pełną realizację podjętych w roku 
bieżącym decyzjli o ogromnym znaczeniu społecznym, jak p<Jdwyżka 
najllliższych płac, rent i emerytur oraz wprowadzenie emerytur 
i rent dla rolillików. Tworzymy też warunki rozwoju oświaty, kultury, 
ochrony zdrowia, turystyki i innych dziedzin dliiałalności, zaspokaja­
jących socjalne i kulturalne potrzeby człowieka. Znajduje to synte­
tyczny wyraz we wzroście udziału spożycia w dochodzlie narodowym 
do ponad 67 proc. Jednoc_ześnie plan zapewnia poprawę zaopatrzerna 
rynku, dzięki znacznemu zwiększeniu dostaw towarów i usług dla 
ludności 
Kolejną waŻlną cechą planu na rok przyszły jest .zmn1eJszem• 

obciążłlllllia dochodu narodowego inwestycjami, przy jednoczesnych 
:;:mianach w strukturze programu inwestycyjnego. Polegają one na 
zapewnieniu priorytetu dla budownictwa mieszkaniowego, gospodarki 
żywnościowej i produkcji rynkowej. 

Wamym elementem planu jest pogłębienli.e przeobrażeń struktu­
ralnych w produkcji przemysłowej na rzecz rynku i eksportu, przy 
jednoczesnym ustabilizowaniu, produkcji na cele inwestycyjne. JednCi­
cześnie dokonywać będziemy istotnych zmian w strukturze asorty­
mentowej produkcj.i, dostooowując ją do zmieniających się potrzeb. 

Plan charakiteryzuje sdę wszechstronnym działaniem na rzecz reali­
zacji programu rozwoju gospodarki żywnościowej i społeczno-gospo­
darczej rekonstrukcji naszego ro1nictwa. Na te cele przeznacza .się 
w planie zwdększone środki. 

Plan zapewruia wysoki wzrost eksportu oraz racjonalizację impor.tu, 
Ma to zasadnicze znaczenie dla umocnienia sytuacji płatniczej kraju. 

Te główl!le, charakterystycme cechy planu przyszłego roku pozwa­
lają stwierdzić, że umocni on równowagę g-OSpodarczą kraju, 
Najwyższą rangę wśród celów planu nadajemy sprawde popraw;,· 

sytuacji rynkowej. 
Punktem wyjścia dla określenia rozmiarów dostaw towarow na 

rynek w roku przyszłym, były założenia wzrostu przychodów pie­
ni~nych .społeczeństwa. 

Z 
akłada się, że zwiększą się one w porównaruiu z rokiem Oit:­
żącym o 82 mld zł, to jest o 6,6 proc. Wzrost dochodów pie­
niężnych obejmie wszystkie grupy społecmio-zawodowe pra_­
cowników goopodarki uspoleczniornej, emerytów i rencistów, 

rolników gospodarujących indywlidualnie, p11acowników rzemiosła. 
Największą część tego przyrostu, bo przeszło jedną trzecią, przezna­

czamy na zwiększelllie płac w gospodarce uspołecznionej, Przewiduje­
my wzrost średniej płacy nominalinej o 2,8 proc„ a realnej o 1,8 proc. 

Prawie jedną trzecią przyrootu przychodów społeczeństwa stanowić 
będą rosnące o 22 proc. wydatki państwa na śwliadczenia społec.zne, 
w tym zwłaszcza emerytury i renty. Jest to konsekwencją podjętych 
w . roku bieżącym decyzji o podwyżce emerytur i rent tak zwanego 
statego portfela, decyzji o śWiadczeniach na rzecz kombatantów 
i uchwalonej niedawno przez Wysoką Izbę ustawy o emeryturach 
i rentach dla rolników. 

Plan zapewlllillł również wzrost przychodów ludności chłopskiej, Jego 
rozmiary zależeć będą gł'ównie od uzyskimych wyników produkcyj­
nych. 
Wzrosną dochody ludności z tytułu zwiększenda wydatków i dotacji 

państwa na oświatę i wychowanie, kul turę i sztukę. ochronę zdrow~a 
i opiekę społec.zną, kulturę fizyCZJną i turystykę, działalność socjalną 
zakładów pracy oraz z tytułu rosnącego udziału dopłat państwa do 
gospodarki Ill!ieszkaniowej. 

Na te wszystkie cele w 1978 r. wydatkujemy z budżetu państw~ 
około 140 mld zł, a łącznie ze świadczeniami z zakładowych fUndu­
sz:y socjalnych około 153 mld zł. 
Odpłatność ludności za świadczenia we wszystkich wymienionych 

dziedzinach łącżnie stanowi jedynie jedną czwartą pelmego kosztu tych 
świadczeń. 

Biorąc pod uwagę wszystkie źródła dochodów ' społeczeństwa, w ple­
nie zakłada się, że w przeliczeniu na 1 mieszkańca w 1978 r. dochody 
realne wzrosną o około 4 proc. 

Oznacza to, że w roku przyszłym tempo wzrostu tych dochodÓ\11" 
będzie zbliżone do osiąganego w roku bieżącym. 

W celu zmniejszenia rozpiętości między wzrostem płac nominal­
nych i realnych, rząd zamierza prowadzić politykę ograniczania ru­
chu cen. Jednym z instrumentów tej polityki będzie eliminowanie nie­
zasłużonych kodyści, uzyskiwanych niekiedy przez jednostki gospo­
darcze wbrew zasadom systemu ekonomiczno-finansowego, nie w dro­
dze zwiększenia rozmiarów produkcji i _poprawy jej efektywności , 
lecz w wyniku nieuza'sadnionego ruchu cen. 

Taka polityka wymagać będzie ze strony państwa znacznie zwiększo­
nego wysiłku. Przewiduje się, że łączna suma subwencji państw°"ych 
do całej gospodarki żywnościowej zwiększy się w roku 1978 do bli­
sko 270 mld złf w tym bezpośredn.ie dopłaty do cen żywności do oko­
ło 126 mld zł. 

Przyjmując za podstawę założenia wzrostu dochodów pieniężnych 
społeczeństwa, w projekcie planu ustalono, że wzrost dostaw towa­
rów i usług dla ludności wy·niesie ponad 12 proc„ a więc będzne 
znacznie szybszy od tempa wzrostu przychodów. 

Aby uzyskać znaczne zwiększenie masy towarów na rynku, dodat­
kowe środki przeznaczono m. in. zwłaszcza na rozwój produkcji dro­
biarskiej, budowę piekarń i wytwórni napojów bezalkoholowych, prze­
twórni owoców i warzyw, mleczarni. 
Uwzględniono zmiany w strukturze popytu na towary i usługi, bę­

dące następstwem wzrostu poziomu życia ludności, zmian w struktu­
rze demograficznej społeczeństwa i innych przyczyn. 
Zakłada się wysokie tempo wzrostu dostaw mebli i artykułów wy­

posażenia mieszkań, elektromechanicznego sprz~tu gQspodarstwa do­
mowego, sprzętu elektronicznego powszechnego użytku oraz wyro„ 
bów ze szkła i ceramiki szlachetnej, 

Szczególny nacisk k_ładzie się na zapewn.ienie wzrostu i ciągłości 
dostaw towarów tzw. standardowych, służących potrzebom wszystkich 
grup społecznych, zwłaszcza tych najlicmiejszych. Będziemy nato­
miast eliminować pojawiające się przypadki dawania priorytetu to­
warom, służącym konsumpcji wystawnej, niezgodnej z socja1istyczny­
mi wzorcami spożycia. 

' W planie na rok 1978 dużo uwag,i poświęcono problematyce usług 
dla ludności. 

Z 
akłada się szczególnie wysokie tempo rozwoju tych rodzaJów 
usług, na. które występuje duży popyt, a więc m. in. usług 
przemysłowych, które wzrosną o 20 proc„ w tym usług moto­
ryzacyjnych - o 30 proc., a także usług naprawy sprzętu ra-

diowo-telewizyj1nego i sprzętu gospodarstwa domowego. Wysokie tem­
po wzrostu osiągną również usługi budowlane. 
Lstotną rolę we wzbogacaniu podazy towarów i usług dla ludnosc1 

pe~nić będzie rzemiosło. Wzrost produkcji towarów i usług rzemiosła 
wy>niesie około 22 proc. 
Rząd podejmie kroki, aby silniej i bardziej zdecydowanie egzekwc>­

wać odpowiedzialność za jakość zaopatrzenia rynku przez producen­
tów 1 organizacje handlowe. 
Wielką rolę może tu odegrać również kontrola społeczna, zwłaszcza 

ze strony organizacji związkowych i samorządów robotniczych. 
Zasługującym na szczególne podkreślenie elementem planu jest 

dwukrotnie większe niż w latach ubiegłych ubezpieczenie .towarowe 
w wysokości około 40 mld zł, tworzone narastająco w ciągu całego 
1978 r., oraz poważny przyrost rezerw i zapasów w handlu. Plan two­
rzy więc dobre. przesłanki dla stopniowej poprawy sytuacji rynkowej. 
Nie oznacza to jednak, że gwprantuje on samoczynne osiągnięci e do­
brego, w pełni zrównoważonego rynku. W tym celu potrzebne będz i e 
konsekwent.ne kOntynuowanie tej polityki oraz pop ieranie tendencji 
do oszczędzania. Trzeba też pamiętać, że zaspokojenie popytu na nie­
które towary wymaga dłui.szego czasu i znaczniejszego wzrostu pro-
dukcji. · 

Rok 1978 będZtie charakteryzował się dalszym zmniejszeniem pod'.aży 
zasobów pracy. Dlatego też, kontyn~ułąc politrkę pełn.ego zatrudn~e­
nia trzeba będz.ie dokonywać dalszeJ Jego racJonalizacJi, zapewmaJąc 
przyrost zatrudnienia, zwłaszcza w gospodarce żywnościowej, dzia­
łalności usługowej, Biorąc pod uwagę istniejące potrzeby, uznano za 
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Wystąpienie T. Wrzaszczyka 
celowe, przy pełnym za.gospodarowaniu przyrootu zasobów pracy, 
skierować do pracy nakładczej i ajencyjnej, do rzemiooła oraz innych , 
usług indywidualnych, łącznie blisko 100 tys. osób oraz około 
60-70 tys. osób do rolnictwa. Zatrudnienie w gospodarce uspołecznio­
nej wzrośrnii.e o około 50 tys. osób, to jest mniej niż w roku bieżą­
cym, Będzie to możliwe dzięki przyjęciu w końcowej fazie prac nad 
planem dodatkowego programu oszczędnośc,i w zatrudnieIJiiu. 

Kolejnym, głównym celem planu na rok 1978 jest dalsza poprawa 
wyżywienia narodu, uzyskiwana w wyniku rozwoju ro1nictwa i ca­
łej gospodarki żywnościowej. Za podstawowe zadania rolnictwa uw11-­
żamy przezwyciężenie ujemnych dla produkc)i roślinnej skutków 
nadmiernych opadów w bieżącym roku oraz utrwalenie pomyślnych 
tendencji w rozwoju hodowli. 

W tym celu, w projekcie pia.nu przewiduje s.ię znaczny wzrost do­
staw pasz i nawozów mineral.nych oraz konsekwentne rozwijanie sy­
stemu pomocy kredytowej, wspierającej zwiększanie produkcji. 

Obserwujemy korzystne zjawisko szybko rosnącego popytu na na­
wozy mineralne. Dążąc do zaspokojenia tego popytu, plan zapewnia 
- kosztem powa7..nego ograniczenia eksportu - wzrost dostaw, umo­
żliwiojących zwiększenie zużycia pod zbiory przyszłoroczne do około 
210 kg nawozów w czystym składniku na 1 ha użytków rolnych. 
Równocześnie nastąp.i poprawa struktury dostaw na korzyść nawozów 
azotowych i fosforowych. 
Zakładamy wzrost dostaw cementu o 12 proc„ materiałów ściennych 

o ponad 11 proc„ wapna budowlanego o około 18 proc. 
Zapewlll:iamy rolnictwu znacznie zwiększone dostawyciąguików, ma-

SZY'll i samochodów. 

N ~kłady inwestycyjne na rozwój rolnictwa i przemysłu spo­
zywczego znacznie wyprzedzają założenia planu 5-letlliiego. 
Szczególną uwagę w projekcie planu na 1978 rak zwracamy 

. nil: dziedziny, decydujące o dalszym rozwoju całego rolnictwa. 
PrzewiduJe się, że nakłady i1nwestycyj;ne na meliorację, zaopatrzenie 
wsi w wodę oraz elektryfikację, wzrosną w stosunku do roku bież::i­
cego o przeszło jedną szóstą. 

W roku 1978 koncent~ujemy środlm na inwestycjach, zwdązanych 
:i: ~ospodarką paszową i budową stanowisk dla bydła a szczególnie 
krow. ' 

Ocenia. sii:, że przy ~r~eciętnY:ch warull'kach klimatycznych w przy­
szłym roku, będzie możliwe zwiększenie produkcji globalnej roLn.ictwa 
o 5,8 proc„ a p~odukcji _końoowej netto nawet o ponad 7 proc. w sto­
sunku . do średlll!ego poZlomu z czterech ostatnich lat. 

W ciągu czt~rech !a.t 19?4-1977 konsekwentnie za.inwestowaliśmy 
w 

1 
g?spodarce zywno.sci_oweJ łącznJe około 500 mld zł. w latach tych 

ro ~c~"".o otrzymało ciągniki, silniki i maszyny rolnicze o łącznej 
wa osci około . 100 mld zł. Dostawy pasz treściwych z zasobów pań­
stw.ow;vch wymosły w tym okresie prawde 30 mln ton a poziom na­
wozenaa ;vzrósł z około 158 kg/hl! do przeszło 190 kg/ha w 1977 r 
~~my więc ,podstawę spodziewać się, że przy średnich warunkach 

imatycznych uzyskamy odpowiednie efekty. 
!"a ro~ p~zyszły zakładamy w planie wzrost oddawanych do użytku 

m1eszkan, licząc wedi:u~ powierzchni, o przeszło 10 proc. w srosunku 
df rezul~at?w r~ku bieząc~o. Jest to dyrnamilka zgodna z założeniami 
P a~u pięcioletmego. W celu zdyscyplinowania - zgodnie z uchwa­
łai;i11 VIII . Plenum KC P~PR - rea1izacji inwestycj,i mieszkaniowych, 
us a ~mo, ze za wyk_oi;iane "". roku bieżącym zostaną uznane bud nki 
przkyJęte przez komlSJe odbioru nie pó:źmiej niż do dnia 15 sty~zni~ 
ro u przyszłego. 

W!-ad~mo, że w roku bieżącym w niektórych wojew6dztwach 
real!zacJa P~anu b.udownictwa mies2lkaniowego wraz z zadaniami 
dodatkowyi:ii _nap<_>tYka trudności. Są one związane m in. z brakiem 
d:<>Statec~ne.1. ilosc1 przygotowanych terenów uzbrojonych niedo-
c1ągnię.cia~i oz:ganizacyj_nymi i innymi przyczynami. ' 

W skali kraJu P?myslnie w zasadzie realizowany jest program 
po~st~wo:V.l'."· Naton:iiast z~groŻ<my jest zarówno co do liczby miesz­
kan Jak i ich. ~ow1erzchn! program powiększony o zadania dodatko­
we. Jednoczes1;1ie następuJe wzrost przeciętnej powierzchni budowa­
IlYCh miesZikan,_ Ict:óra zarówno w roku ubiegłym, jak i bieżącym 
prz".'kracza ~a~ozema pl~nu średnio o 0,5 m kw„ co w skali całego 
~raiu . a~gazuJ~ potenciał wykonawczy i materiałowy odpowiada­
Jl{(:y pięcrn tysiącom mieszkań. 

W ce:lu. poprawy realizacji planu w roku bieżącym dokornano 
przesumęcia do budo"".nictwa mieszkaniowego części Potencjału wy­
konawci:ego . z. burl~wnictwa przemysłowego, zwiększono nakłady in­
westycyJ_ne • i srodki płacowe oraz zapewniono p0moc zakładów pra­
cy w wykanczaniu części mieszkań. 

W:l'.konen!e w całym pięciolec iu zarówno programu -podstawowel'(o 
jak i zada~ ~o~a!kowych wymagać będzie w roku przyszłym dużej 
koru:entraci1 sił i srodków. 

A by stworzyć sprzyjające ku temu warunki. już obecnie \V 
r_~mach przegrupawania środków inwestycyjnych. zwiekszy­
hsmy dodaikowo o 10 mld zł, w planie na rok 1978 środki 
na k?mplek~ mieszkaniowy. Zapewnia to burtowe dalszych 

f~bryk dom~w, zw1ększeme zakresu zbrojenia terenów oraz: pokry­
cie występuJącego w niektórych województwach wzrostu kosztów 
budownictwa mieszkaniowego. 
Podejmując . dz~ałania na rzecz i:ealizacji -pozostałych celów spe.­

~ecz;i:J'.ch, załoze:ii.a ~l~nu przewiduJą, w skali wynikające.i z oceny 
istmeJących mozltwosci, dalszy, systematyczny rozwój oświaty, kul­
tury, ochrony zdrowia, turystyki i innych dziedzin działalności za­
spokajających socjalne i kulturalne potrzeby człowieka z dużą 
troską potraktowano w planie sprawy rozwoju środków masowego 
przekazu - prasy radia i telewizji. , 

Odpo:viedzialne .zadania w rozwoju działalności socjalnej i kul­
t~r~lneJ spoczywaią na wła.dzach terenowych. Powinny one zapew­
niaa poprawę warunków zdrowotnych ludności, sprawnie wdrazać 
rozpoczynaną w roku 1978 reformę. systemu edukacji, działać na 
rzecz upowszechnienia kultury. 
~zcz~gólne mieisce w całośd naszej współpracy z innymi krajami 

zaJ~u.ie real.1z~cJa koi:i:tpleksowe~o ~rogramu dalszego pogłębiania 
socialisty~zne) 111tegraci1 ekonomiczne} krajów RWPG. 
P~ob.~ie, Jak w latach poprzednich, wyjątkowo dużą rolę dla 

reali~acJi naszych z'.lmierzen w roku. przyszłym mieć będzie rozwój 
wymi.any towarów: i usług oraz wspołpraca gospoda,rcza i naukowo­
techmczna ze Związkiem Radzieckim, naszym głównym partnerem 
gospodarczym 

Nadal pomyślnie i w _sposób wzajemnie zrównoważony rozwijaćsię 
będa ~brot;y towarowe 1 usługo:"'e z naszymi pozostałymi socja.Iisty­
cznymi sąsiad~mi. Czechosłowacią i Niemiecką Republika Demokra­
tyczną, a takze z innymi krajami naszej wspólnoty 
Wartość całego naszego ekspcrtu Powinna wzrosnąć w prz/szłym 

roku o _ponad 10 proc„ przy wzroście importu o ok. 4 proc. Taki 
wzrost u~portu powinie.n zaspokoić niezbędne potrzeby gospodarki 
narodowe~, JJ?d warunkiem dalszego postępu w racjonalnym wy­
korzysta~rn .. importowanych surowców i materiałów oraz lepszej 
synchromzaci1 zakupu maszyn i urządzeń z harmonogramami reali­
zacji inwestycji. 

Dyn~mikę. naszyth stosunków handlowych z krajami niesocjalist­
cznymi, zarowno rozwiniętymi, jak i rozwijającymi sie określamy 
zgodni~ z .zaw:artymi porozumieniami handlowymi i istniejącymi 
zobowiązamami oraz warunkami importu i możliwościami lokaty 
na oosząególnych rynkach naszych towarów eksportowych. 
Pragnę przypomnieć, że dodatkowy import zbóż w latach 1977-1978 

w wysokości 4,5 mln ton poważnie obciąża bilans płatniczy. Musimv 
na ten import oraz import innych surowców i materiaiów, nie·­
zbędnych dla zaopatrzenia przemysłu, zapracować przez wydatne 
przyspieszenie eksPortu · 
Należy mocno podkreślić fakt, że w trudnych warunkach roku 

bieżąćego udało się przełamać tendencje p0garszan1a się salda 
handlu zagnnicznego i uzyskać jego poprawę o ponad 2 mld zł dew. 
Pozwala to założyć na rok przyszły koleina poprawę tego salda 
o dalsze 2 mld zł. dew. Jest to zadanie w pełni realne i przy umie­
jętnym wysiłku możliwe do przekroczenia. 

Kolejnym problemem, są sprawy produkcji przemysłowej. 
Zadania jej wzrostu zostały określone w planie na 6,8 proc. Ozna­

cza to, że wartość produkcji dziennej (licząc dni robocze) osiągnie 
10 mld zł, a więc o jedną trzecią więcej niż w roku 1975. 
Najważniejszym zadaniem jest pogłębienie zmian strukturalnych 

na rzecz ·produkcji finalnej i kooperacyjnej służącej potrzebom ryn­
ku i eksportu. a także lepsze dostosowanie asortymentu do po­
trzeb odbiorców. 

P ogłębienie manewru gospodarczego w sferze produkcji znaj­
duje swój wyraz w ty;n, · że przyrost produkcji na rynek i 
eksport będzie prawie o połowę szybszy od przyrostu całej 
produkcji Natomiast zgodnie z przyjętym programem imve-

stycyjnym, nie zwiększamy produkcji przeznaczonej na ten cel. 
Tempo wzrostu produkcji kooperacyjnej zostało określone na 7,5 
-proc. Czyli wyprzedza temPO wzrostu całej produkcji. 

Przekroczenie planu' produkcji przemysłowej może na.stęPować tY'l­
ko w przypadkach\ gdy rozwijana ona będzie przy wYkorzystaniu 
surowców krajowych oraz przy dostosowani~ asortymentu produkcji 

do po.pytu na rynku wewnętrz.nym, bądź do zamówień zagranicz-
nych. , 
Zakładamy postęp w unowocześnieniu gałęziowe; struktury pro­

dukcji, zna·jdujący wyraz w szybszym rozwoju przemysłu elektroma­
szynowego i chemicznego, w których dynamik!l produkcji przek•ro­
czy 8 proc. 

W przemyśle elek.tromaszynowym szczególnie szybko wzrośnie pro­
dukcja wyrobów precyz:yjnych, maszyn do obróbki plastycznej meta­
li, aparatury pomiarowej, samochodów oso~wych. maszyn elektry­
cznych, kab.li telefonicznych. Wysoko wzrośnie produkcja takie~ 
dóbr trwałego użytku, jak pralki automatyczne oraz chłodziarki i 
zamrażarki domowe, których łączna produkcja przekroczy mi.lion 
sztuk. 

W przemyśle • chemicznym poważnie wzrośnie produkcja tworzyw 
sztucznych farb i lakierow oraz o ponad 38 proc. opon do samo­
chodów osobowych. 

Rozwój nasze.i gospodarki opieramy na mocnej podstawie rosnącej 
produkcji i przetwórstwa J)()dstawowych paliw i surowców. Wydo­
bycie węgla kamiennego przekroczy 192 mln ton. Produkcja stali . -
dzięki Hucie Katowice - zwiększy się do 20 mln ton, a miedzi do 
365 tys. ton. Produkcja cementu wyniesie blisko 24,5 mln ton. 

Oprócz ilościowego wzrostu produkc.Ji szczególny nacisk kładzie­
Il\Y w planie na poprawę jej jakości. W roku bieżącym rząd do­
konał szerokiej oceny jakości produkcji i podjął w tej dziedzime 
szereg zaleceń dla ministerstw, z.jednoczeń i zakładów pracy. De­
cyzje te i przygotowywane dalsze zamierzenia, a w tym opraco­
wywany projtł)d ustawy o jakości produkcji., powinny sprzyjać uzy­
skaniu odczuw~lnej jej ·poprawy. 

Odpowiedzialne zaidania stoją w roku 1978 przed całym systemem 
komunikacyjnym naszego kraju. a zwłaszcza przed jednostkami or.­
ganizacyjnymi resortu komunikacji, gospodarki morskiej i łączn~c1. 
W całym tym dziale ll!OS.podarkj., a zwłaszcza w transoorcie k<>le.i?~ 
wym zakłada się postęp w racjonalizowaniu przewozów, ulepszanie 
pracy eksploatacyjnej, Uc>prawę jakości i dyscypliny pracv. 
Charakteryzu,jąc plan inwestycyjny na rok 1978 należy zwrócić 

uwagę na cztery istotne jego cechy: obniżenie udziału inwestycji w 
dochodzie narodowym do podziału do około 24 proc.; dokonanie 
zmian struktury· inwestowania w drodze dalszych kansekwentnych 
przesunięć na cele najpilniejsze s>połecznie i gospodarczo; zwiększe­
nie roli wysoko efelttywnych inwestycji modernizacyjnych; istotne 
zadania poprawy efektywności inwestowania. 

Zmniejsze.nie obciążenia dochodu narodowego nakładami inwesty­
cyjnymi wynika ze stabilizacji wielkości tych na-kładów na pozio­
mie roku bieżącego, przy równoczesnym wuoście dochodu narodo­
wego. 
Puegrupowując nakłady inwestycyjne na rzecz budownictwa mie­

szkaniowego, gospodarki żywności<>wej i rynku, równocześnie doko­
nano przesunięć na inne ważne cele enerRetyczno-surowcowe takie, 
jak elektrownia Bełchatów, li etap Huty Katowice, kombinat w 
Kwidzynie, na czele związane z zaoipatrzeniem rolnictwa w środki 
!Produkcji, a także na potrzeby zwiększenia możliwości przewozo­
wych na Górnym Sląsku. 

P 
ołożenie azczególnego nacisku na najbardziej efek.tyWne in­
westycje modernizacyjne znajduije wyraz w określeniu po 
raz pierwszy w mfsZej praktyce planowania wielkości inwe­
stycji modernizacyjnych w poszczególnych resortach. Ocenia 

się, że wyniosą one w go.9podarce ponad 102 mld zł, to jest ok. 18 
proc. ogółu nakładów w ll!ospodarce uspołecznionej. 
Istotną cechą planu jest również utrzymanie możliwości elastyczne­

go realizową.nia mniejszych inwestycji, zwłaszcza przewidzianych 
systemem wielkich organizacji gospodarczych oraz finansowanych z 
funduszów społecznych i specjalnych. Na ten cel w planie zawarte 
są odpowiednie nakłady. 

W odróżnieniu od lat poprzednich nie przewiduje się upoważnień 
do przekraczania planu inwestycyJnego, co jest wyrazem kons~-
wentnej realizacji u.chwał IX Plenum KC PZPR. . 

W pracach nad całoksztaMem założeń planu przyjęto za podsta­
wę dyrektywę głębszego o.parcia się na poprawie efektywności gos­
podarowania we wszystkich dziedzinach działalności. W tym wyraża 
się również jakościowy charakter planu na rok 1978 i stawianych 
w nim zadań. 
Zakłada się, że w wyniku poprawy organizacji pracy oraz: wzrostu 

technicznego jej uzbrojenia, wydajność pracy zwiększy się w prze­
myśle. o 6,7 proc„ a w budownictwie o ok 8 proc 

W ostatnich latach temPo wzrostu uz,brojenia technicznego pracy 
w przemyśle i w budownictwie jest wyższe od tempa wzrostu wy­
dajności pracy. Wskazuje to na możliwość wykorzystania rezerw, 
zwłaszcza w tych zakładach, w których w ostatnich latach zastoso­
wano nowoczesne procesy technologiczne. 

Szczególne znaczenie ma uzyskanie postępu w racjonalizacji zuży­
cia energii, paliw surowców i materiałów, zwłaszcza importowanych. 
Zakłady nie realizujące za.dań oszczędnościowych nie mogą liczyć na 
zwiększone dostawy zaopatrzeniowe. 

W roku przyszłym przewidujemy zwiększenie roli bilansów ma­
teriałowych w dyscyplinowaniu produkcji i racjonalizacji zużycia. 

Poprawa gospodarowania surowcami i matci.1ałami powinna za­
pewnić osiągnięcie w 1978 roku obniżki kosztów ma~eriałowych w 
przemyśle i w IJ.udownictwie o ponad 30 mld zł. Proiekt planu za­
kłada ta1kże racjonalizację goSpodarki zapasami. 

Planowanie ma w go~podarce socjalistycznej szczególne znaczenie. 
Opracowanie prawidłowego planu jest warunkiem koniecznym po­
mYślnego tozwoju gospodarki. Potrzebne jest iednak równolegle do­
bie zorganizowanie działalności wykonawczej. a następnie bieżąca 
analiza i wyciąganie wniosków dla sterowania realizacją Planu. 

Po rozpatrzeniu planu przez Wysoką Izbe oraz oo doprowadzeniu 
zadań do jednostek niższych szczebli, rząd podejmie działania zmie­
rzające do stworzenia warunków dla jego prawidłowej realizacji. 
Zakłada się rozszerzanie zmodyfikowanego s.vstemu ekonomiczno­
finansowego w przemyśle oraz przygotowanie wdrożenia tego s.vste­
inu w budownictwie i rolnictwie. Powinno to sprzyjać rozszerzaniu 
operatywnej samodzielności wielkich organizacji goSJpodarczych, a za­
razem ich odpowiedzialności za poprawę efektywności i działania 
zgodnie z założeniami t>lenu. 

W wyniku tych przedsięwzięć, iak i innych środków organizacyj­
no-ekonomicznych polityki państwowej, trzeba przełamywać wystę­
pujące tendencje wzrostu kosztów i zdecydowanie przechodzić do 
ich obniżania, a także doprowadzić do uzasadnionego zmniejszenia 
stosowanych w szeregu przypadków dotacji budżetowych. 

Zwiększając rolę planu w sterowaniu gospodarką narodową i 
dyscyplinując jego realizację - zgodnie z uchwała IX Plenum -
zapewnimy większą stabilność t>lanów, a dokonywane w ciągu roku 
korekty będą ograniczone do niezQ_ędnego minimum. 

Z 
dajemy sobie w pełni sprawę z tego. że nie wszystkie zgła-

. szane w trakcie prac nad planem potrzeby, zwłaszcza in-
westycyjne, mogły być w nim uwzględnione Nadrzędność 
interesów społecznych wymagała jednak podporzątlkowania 

im bieżących interesów branżowych i niekiedy terenowych. Rów­
nież tych, ~tóre rozpatrywane z osobna uznać można za uzasadnio­
ne. Liczymy zatem na pełne z,rozumienie przesłanek, które wpłynęły 
na taki kształt planu. 

Liczymy również, że zrozumienie tych przesłanek znajdzie wyraz 
w zwiększonej aktywności załóg i zakładów pracy, organizacji związ­
kowych i młodzieży, stworzy warunki dla rozwoju współzawodnictwa 
pracy oraz rozwijania inicjatyw terenowych i lokalnych. 

W każdym województwie powinny być za.pewnione szczególne pre­
ferencje dla wzrostu produkcji rynkowej, z uwzg.Iędnieniem miej­
scowych tradycji i możliwości W szczególności oowinny zostać 
wzmożone wysiłki na r~eci; zwiększenia produkcji materiałów bu­
dowlanych, przy szerokim wykorzystaniu miejscowych surowców. 
Ważnym zadaniem wszystkich wojewódZ>tw jest systematyczna dba­
łość o lepsze funkcjonowanie handlu i usług dla ludności, a także 
zapewnienie warunków lokalowych i zaopatrzeniowych rozwoju 
rzemiosła. 
Tworząc coraz lepsze warunki dla rozwoju aktywności władz te­

re.nowych, rzad przygotowuje nowy akt prawny rozszerzający 
uprawnienia ; obowiązki wojewodów. Chcemy w ten soosób umo­
zliwiać władzom terenowym bardziej skuteczne działwie na rzecz 
rozwoju swoich regionów. 
Przedkładając Wysokiej Izbie projekt planu na rok 1978 należy 

stwierdzić, że plan ten stanowi dalszy krok w realizacji tYi::h ogólno­
narodowych celów, które wytyczyła Polska Zjednoczona Rartia Ro­
botnicza na swym VII Zjeżdzie. a kitóre uchwaliła Wysc>ka Izba w 
planie pięcioletnim. 

Przemawiają za tym następujące cechy tego planu: 
Po pierwsze - jest to plan dalszego podnoszenia poziomu ż.vcia 

narodu, realizacji ambitnyC'h zadań w polityce sPołeczoej i budowni-
ctwie mieszkaniowym. , 

,Po drugie - jest to µIan poprawy sytuacji rynkowej, lepszych 
wa,runków zakupów. szy!J.szego wzbogacania asortymentu towarów 
i usług na rynku wewnętrznym. 

Po trzecie - je$t to plan aktywnego rozwoju gospodarki żywno­
ściowej i unowocześnienia rolnictwa. 

Po czwarte - jest to plan dalszel?'o i wszechstronnego rozwo1u 
~ospodarki narodowej, stawiający nas wśród szybko rozwijadących 
się krajów. 
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[epsza praca pełniejsze zaspokojenie potrzeb 
Poczucie dobrze spełni onego obowiązku i zad owo- I dzo~o na konf~ren~ji .. T~ koncen­

truie s1e duza ilośc za·kładów 
lenie z dotychczasowego dorobku towarzyszyło sobot- przemysłu odzieżowego i spożyw-
. b d XX K f ·· S W czego. Poprawa lub pogorszeni~ nim o ra om on erenCj1 prawozdawczo- ybor- iakości wyrobów są na-tychmiast 

' KD PZPR p I · kt' · d · ł · • I' bezpośrednio odczuwane przez ty-CZeJ - O esie, W oreJ U ZIO m.m. WZlę I; siace odbiorców Dlatego też tro-
J. K'Uba1siewicz - z-ca kierownika Wydziału Organiza- sk.a 0 poprawe. jak?ści pracy p0-. winna cechowac każdego obywate-
cyjnego KC PZPR, przedstawiciele władz partyjnych j la, k.ażdego członka ?art~i. 

d ' ' ' h • ł • d k' Duze rezerwy krYJl\ się w Je-
O min1stracyjnyc WC.J. o z 1ego z sekretarzem KŁ I pszym .wyko~ystaniu czasu uracy, 

PZPR K li'. ' "'k k' · · d J M w racJonalneJ gospodarce surow­
- • A.WIQ•, O'WS Im I WICeprezy entem • oraw· cami i materiałami. W irosPOdarc" 

cem przewodnicząca ŁRZZ - A. MroCZlkowsl<o- mater!ałowej polesk_ie. zakłady u-
, zyskuJą dobre w:vmk1. W 1976 r. 

Jest jednaik we wszystkich pra­
wie dziedzinach życia goopodarcze­
go sporo rezerw, które należv 
wykorzystać. Kryją się one· - iak 
podkreślił w refera<!ie sprawo­
zdawczo-programowym I sekretarz 
KD PZPR - Polesie, W. Jóźwia.k 
- w niedositatecznej jeszcze ja­
kości pracy. 

Minione trzy lata charakteryzo­
wał'/ sie szybkim rozwojem go­
spodarczym dzielnicy. Rozbudowy­
wał sie i modernizował przemysł, 
zwiększając i unowocześniając pro­
dukcję, przyby<l:o ty-siące nowych 
miaszkań, powstały nowoczesne 
.arterie komunikacyjne, nasta.piła 
cta·lsza pciprawa warunków życia 
mieszkańców, Polesie żywi i 

osiągnęły one 130 mln zł oszczę­
dności, a w I półroczu br. - 80 
mln zł, jednak postęp .iest je­
szcze niedo.stateczny. Zbyt dużo 
jest jeszcze marnotrawstwa i nie­
gospadarności. Dlatego też - iak 
podkreślano w dyskusji - popra­
wa gospodarki materiałowej nie 
powinna być tylko hasłem. lecz 
systematycznym działaniem. 

ubiera - stwier- Do spraw wyikorzystania rezerw 

Bałucka 
v • • ZSMP orga·n1za1CJa 

• • o swo1e1 pracy 
~ Co 'trzeci młody człowiek z \ S dzielnicy ba.łuckiej jest człon­
~ kiem ZSMP. Swia.dcey to o dy· 
~ namicznym wzroście szeregów § o

1
rganizacji w ostatnim okre­

~ s e, W sobotę, pOłlcza.s I Kon­§ ferencji SpraWozdawczo·Wy­
~ borczej, aktyw 4zielnicy do­
~ konał podsumowania. dwóch lat S wytężonej pracy i na.kreślił 
~. program działania. na lata. na­
lil,"'\ stępne. 

Ważnym momentem konferencji 
stało się przekazanie bałuckiej or­
ganizacji ZSMP sztandaru. Wy­
różniono także najaktywniejszych 
w pracy społeczno-'!)olitycznej. Sre­
brne Odznaczenie im. J. Krasic­
kiego otrzymał Krzysztof Baś, 
a brązowe: Jan Chołderny, Mał­
!t'Orzata Czajkowska i Kazimiera 
Otocka. Ponadto pięć osób wyróż­
niono listami gratulacyjnymi ZŁ 
ZSMP„ 

W obradach konferenC)i uczestni­
czyli: I sekreta·rz KD PZPR Ba­
łuty - Józef Kowalski, naczelnik 
_dzielnicy, Zb. Błaszczak, członek 
KC PZPR, I sekretarz KZ w 
ZTK „Teofilów" J. :'s"Y-
dlecka, przewodniczący ZŁ 
ZSMP M. Czesny oraz wi-
ceprzewodniczący ZG Związku 
Zaw. Włókniarzy - A. Walczak. 
Omawiając dorobek bałuckiej 

organizacji ZSMP, p0dkreślić trze­
ba wyniki uzyskane w pracy ide­
owo-wychowawczej. Ich wykładnią 
może być np. liczba 275 człon­
ków ZSMP rekomendowanych 
w tym roku w szereiri PZPR. 
Realizując zadania zawarte w 
programie „Młodzież dla postępu", 
młodzież bałucka jako rzeczywisty 
współgospodarz swych zakładów 
i dzielnicy, przepracowała blisko 
pół miliona E(odzin w czynie sPo­
łecznym. W Turnieju Młodych 
MiStrzów Techniki wyróżniły się 
organizacje w ŁZPG „Stomil", 
MPO i ZPB „Poltex". 

W przyjętym programie działa­
nia p0dkreśla się potrzebę dal­
szego rozwoju systemu ma5owei::o 
kształcenia i wychowania ideowo-

oolitycznego o~az społeczno-zawo­
dowego, w.prowadzenia do prakty­
ki nowych f.orm ak·tywizacji mło­
dzieży we wszystkich dziedzinach. 

Bałucka konforencja ZSMP do­
konała wyboru nowych władz or­
ganizacji. Przewodniczącą ZD 
ZSMP wybrana została ponownie 
Wanda. Terlecka. a wicepr.zewod­
niczącymi Celestyn Podgórski, 
Barbara. Sobczak i Sławomir Zaj-
del. (er) 

Ambicie 9 

I 
Z udziałem członka Egzekutywy 

KL PZPR, prezydenta. Lodzi -
Jerzego Lorensa, przedstawicieli 
łódzkiej instancji partyjnej, działa.-

Dziś 

RN 
• sesJa 

m. to dz i 
-

Dziś o godz. 9, rozpoczyna 
obrady ses.ia Rady Narodowej 
m. Lodzi. Głównym jej tema­
tem jest omówienie informacji 
prezydenta. Lodzi o realizacji 
uchwały Rady Narodowej w 
sprawie ochrony zdrowia i wę­
złowych kierunków dzia.lania w 
tym zakresie w wo.I. miejskim 
łódzkim. Radni podejma. także 
uchwałę ustala.iącą. liczbę człon­
ków rad narodowych stopnia 
podstawowego na VII ka.den­
cię oraz zatwierdzą. plan pracy 
Rady Narodowe.i na 1978 r. 

(j. kr.) 

w TROSCE o LEPSZE ZAOPATRZENIE 

nawiązał w swym wystąpieniu J. 
Kubasiewicz. Poinformował on 
również o pracach nad projektem 
planu na 1978 r~ który zakłada 
m.in. dalszy wzrost produkcji ryn­
kowej i eksportaw1!j, rozwój rol-
nictwa, poprawę warunków ży­
cia społeczeństwa. 

W czasie konferencji przedsta­
wiciele poleskich za.kładów złoiy-
11 meldunki o zobowiązania.eh pro­
dukcyjnych. Zało.!!i zadeklarowały 
wykonanie jeszcze w tym roku do­
d111'kowej produkcji na rynek i 
ekS'pOrt. Szczególnie cenne zopo­
wiązania zgłosiły m.in. załogi Za­
kładów: A. Struga, N. Ba.rlickie­
lfO, „Femina", „Proga.I", „Proto­
met", „Lodex", „Vigoprim", „Pol­
lena - Ewa" • 
Duży wpływ na podjęcie warto­

ściowych zobowiązań, na dalszą 
aktywizację załóg, ma prawidłowa 

·praca zakładowych organizacji 

czy organizacji młodzieżowych i 
weteranów ruchu robotniczego ob­
radowała. w zeszłą. sobotę Konfe-
rencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Głownie. Referat wygłosił I se­
kretarz KM PZPR w Głownie -
Jan Graszka, który wiele miejsca 
poWi.ęcil m. in. szczególne.i roli 
odpowiedzialności członków partii 
w realizacji ambitnych zadań spo­
łeczno-gospodarczych. 

W i.n.teresującei dyskiusii poru­
sz.ono wiele spraw dotyczących o­
siągnięć w dziedzinie rOZJWijające­
go się przemysłu w Głownie, wska 
ZyWano także na potrzebę walki z 
brakiem dyscypliny pracy, oportu­
nizmem I wygodnictwem. Mówio­
no również o pilnej konieczności 
dalszej rozbudowy miasta na mia­
rę p0trzeb i możliwości. Dotyczy 
to szczególnie budownictwa mie.'i7-
kaniowego. 

Zabierając głos w dyskusji, pre­
zydent Łodzi Je_rzy Lorens pod­
Iueślil, że Głowno Jest ściśle po­
wiązane z Lodzią. i wo,j. miejskim 
łódzkim, st.alo się jego istotnym 
ogniwem. Obok rozwijającego się 
z każdym rokiem przemysłu me­
chanicznego i rolno-spożywczego. 
.iest także poważnym pr~ucentem 
warzyW i owoców. Miasto spełnia 

ŁODZIAN 

„ handel kupnie" 
D 

obrą tradycją łódzkiego handlu stały si«; cykliczne spotkania 
z przedstawiciela.mi przemysłu, mające na celu uzyskanie dla. 
łodzian ja.k największych ilości najatrakcyjniejszych towarów, 
produkowanych głównie przez za.kłady naszego wojewódzLwa.. 
Efektem tego są dodatkowe wielomilionowe dostawy poszu­
kiwanych wyrobów, które już w tym roku znalazły sie 

w łódzkich sklepach. 

Ostatnio gospodarzem takiego 
spotkania było łódzkie WPHW, 
które zaprosiło do nas.zego mia5t11 N 
przedstawicieli zak~adów o~ieżo- owo~zesne 
wych z całego kraJu. Chodziło o "1 
przedstawieiljie zapotrzebowa,nia na I 
odrLież, której na rynku brak. W 
tym celu w „Juventusie" zgrom~ ina 
dzono szereg atrakcyinvch wyro-
bów odzieżowych, zairówno pro- t 
dukcji krajowej, jak i zagranicz- Z siedemnastu no~ych a.u obu-
nei. które są najbardziej poszuki- s_?w typu „Jelcz-mex · które ł?dz­
wane w sklepach przez łodzian ki«: 1'~PK otrzym:1l? . przed kilku 

Ó 
• • „_, · d dniami, 8 sztuk Jezdz1ć będzie od 

Gł wme chodząo tu o O<='ez am- dzisiaj - obok 10 Berlietów" - po 
ską. oraz ubrania z mod1nych obec- 1. p· :• _ . 
nie tkanin, takich iak np. teksas u icy 10trko\vsk1e.1. Tak więc 

lów" zaopatrzą rynek łódzki w 
atrakcyjne suknie, bllllLki i spU<I-' 
nie damskie. Należy się również 
spodziewać dodatkowych dostaw 
bielizny pościelowej z „Próchnika" 
oraz spodni męskich z radomskie­
l!O „Modaru". 

(ms) 

~Jelcze·mex< 
linie „57", jedną. z najbardziej 
obcią.źonych w naszym mieście, 
obslugu,ia, ,iuż tylko nowe wozy, 
co powinno przyczynir się do po­
prawienia regularności ich kur­
sowania oraz podniesienia kom­
fortu jazdy, Pozostałych 9 „Jel­
czy" na okres docierania skiero­
wano na mniej obciążone trasy. 

<-o tom) 
ścieralny. welwet czy aksamit --~----------------~-
Przedstawiciele zakładów przemy­
słowych zapozna.U sie z tą ciekawą 
eksnozycją, a nastepnie przystąpio­
no do rozmów z handlowcami. Ci, 
poza zgł?szenie~ . za.potrzebowar·'~· 1 
wystapil1 rów·n,1ez z nroon.7vc·~ 
prze kazania S'Zeregu sklepów ood 
c>pieke konkretnych zakładów. 

100-fecie urodzin s. Wysockiej 
Stowarzyszenie „Dom Srodowisk Twó1·czych" (al. Kośctuszkt ~3) 

Qrganizuje dziś wieczór pośwlęoony pamięci wleUaeJ polsktę_; aktor­
ki STANISŁAWY WYSOCKIEJ. z okazji 100 TOCzntcy urodzin artyst­
ki zaprezentowany zostanie montaż jej llstów do Emila Zegadi->wl­
cza. Autorem scenQlriusza ;Jest Milan Kwiatkowski, zaś rez11serem 
programu Jan Perz. Listy Wysockiej i fragmenty prozy Zeqadlowt­
cza usłyszymy w wykonaniu aktorów Teai ru Ziemi Łódzkiej -
Anny Grzeszczak i Andrzeja Jędrzejewskiego. Początek spotkania 
o gOdz!nte 18. (jb) 

Apele handlowców nie pozostały 
bez echa. Dodatkowe ilości atrak­
cyjnych płaszczy damskich dostar­
czą w najbliższym czasie do •'idl.­
kich sklepbw zakłady ,.Elmfor" 
oraz Spółdzielnia im. Lewarto~-

1 
skiego. Oz-Orkowskie Z'i'K „Teof1- ,.,. _____________________________ _, 

t>artyjnych Polesia. Zae:adnieniu 
temu poświęcO'llo wiele uwagi w 
dyskusji, w której głos zabrali: 
A. Zieliński, Danuta Mikoła.jezyk, 
H. Jodelis, J. Gołębiowski, J. No­
wakowska, J. Malinowska., S. Gfa­
dys, J, Marlicki, W. Zabielski, 
Wacława. Śpiewak - Broda, W. 
Majchrzak, R. Stanisławski, K. 
Olejniczak, S, Kwieciński, J. 
Gra.bowski i F. Skulimowska. 

Dorobek poleskiej organizacji 
partyjnej wysoko ocenił sekretarz 
KŁ PZPR K. Kwiatkowski. 
Podkreślił on m.in takie cechy 
pracy partyjnej na Polesiu, jak: 
ofensywność, stałe poszukiwanie 
nowych rozwiązań i tworzenie 
klimatu dla. aktywnego działania 
wszystkich ludzi pracy, Sekretarz 
KŁ PZPR omówił zadania i pro­
blemy, na które członkowie partii 
muszą zwrócić szczególną uwagę 
w nowej kadencji. Najważniej­
szym z nich jest dalsze p0dnoszt 
nie jakości pracy. Lepsza praca na 
każdym stanowisku oznacza bo­
wiem pełniejsze zaspokojenie po- :'( 
trzeb. 

Konferencja podjęła. uchwalę l 
przyjęła program działania., któ­
ry zawiera· za.dania w za.kresie 
spraw społeczno-ekonomicznych, 
pracy wewnątrzpartyjnej, ideowv­
wychowa.wczej i propagandowej. 

Do.konano wyboru nowego Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR, Ko­
misji Rewizyjnej oraz 62 delega­
tów na Konferencje Sprawozdaw­
czo-Wyborczą KŁ PZPR. 
Odbyło się pierwsze pla.na.rne uo­

siedzenie KD PZPR - Polesie, 
podczas którego dokonano wybo­
ru Egzekutywy i sekretarzy KD 
oraz przewodniczacych dzielI\ico­
wych Komisji: Rewizyjnej i Kon­
troli Partii. I sekretarzem KD 
PZPR - Polesie został ponownie­
W. Jóźwiak, a sekretarzami KD -
W. Kotra.s, Z. Olczak i H. Ru-
sak-Dąbrowska. (ik) 

Gło·wno 
także dużą rolę jako ośrodek ·wy­
poczynku (Zalew Głownieńsk1). 

Konferencja podjęła uchwalę 
będącą zaraz.em programem dzia­
łania na najbliższe lata oraz wy­
brała nowy Komitet Miejski 
PZPR. Na pierws.zym Jego plenar­
nym posiedzeniu wyłoniono Ei:;ze­
kut:vwę i Sekretariat KM PZPR 
w Głownie. I sekretarzem KM 
PZPR został p()nownie Jan Gra-
szka. (j, kr.) 

Egipskie ciemności 

Od pól roku bez mata miesz­
kańcy bloku 319 przy ul. Mar­
cntewskiego 65 (Retkinta) apelują 
do administracji o przystani~ im 
elektryka, ktjiry przywrócitby · 
śwtatio zarówno na klatce sc11.0-
doweJ, jak i w piwnicy. Panu­
jące tam przyslowtowe „egtpskte" 
ciemności sprzyjają zadomowie­
niu się w piwnicy ktLktt domo­
rostych „clochardów", nte !leząc 
już bezdomnych kotów, psów i... 
nietoperzy. Trudno w takich wa­
Tunkach mówtć o prawidtow11m 
korzystaniu z piwnic, a na klat­
kę schodową strach po prostu 
wejść. 

CZJ.1żb11 
sto padzie 
sen? 

adminiStracja już w it-
zapadla w ztmowy 

(R.) 

OBY! 

„Z jesiennymi pozdrowieniami 
dla „Reflektorka" infonnu1em11, 
źe zarówki oświet!ajace klatki 
rehodowe w wieżowcu prz11 ul. 
Traktorowej 63. qaS1t4 wtedy, kie­
dy iuż są µrzepa.Lane. W11da)e nam 
się, że ktoA powinien zaplactć za 
tę zmarnowaną energię elektTJ1CZ­
ną; dw..orca - administracja. Oby 
było- tu tak czysto 1ak widno" I 

DWIE MIESZKANKI BLOKU 

Sesja DRN-Baiuty 
W sali „Stomilu" (ul, Wersalska 

47175) 29 listopada o godz; 11 roz­
pocznie się •sesja DRN Łódź-Bałuty. 
Głównym Porządkiem obrad będzie 
działalność DRN-Bałuty w kadencji 
1973-1917. 

„w listopadowa noc.„" 
W ramach imprez ocganizo.. 

wanych przez Wojskowa Aka­
demię Medyczną z okazji .,Dnia 
Podchorążego" dziś o godz. 16 
na stadionie W AM przy ul. 
Źródłowej 52 wielkie widowi­
sko hist{li!"yczne pt ... W listopa­
dową noc„." przygotowane 
przez ST .• Verbum" w insceni­
zacji i rE!"Żyserii W. Swzotkow­
&kiego. 

WAŻNE TELEFONY 

centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os. 661-U, 
Pogotowie Ratunkowe' 
Pogotowie MO 
Komenda MieJska MO 

centrala 677-ZZ. 
Informacje o uslugacn 
InformacJa kolejo" a 655·55, 
lnformacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie W<>dociagowe 
PogoLOwie gazowe 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze· 
mysłowych 809-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

731·8! 
03 

795-55 
09 
87 

292-22 
393-10 
284-69 

295-96 
747·20 
835-46 
395-85 

334-31 
334-28 

245-'12 
220-89 
253-11 

ł09-3Z 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Ul, Gdańska nr 13) 
godz. 9-16 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ• 
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 'l) 
godz. 10--16 
Pozostałe muzea nieczynne 

* L0DZKI PARK KULTURY l 
WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 

OGROD BOTANICZNY - czynny 
w godz 10--18 

zoo - czynne w godz. 9-15.30 
(kasa do 15) 

PALMIARNIA - czynna cod;i:.ien 
nie (oprócz t><>nled:ilalków) w 
godz. 10-17 

LUNAPARK - nieczynny 
KĄPIELISKO „F ALA" (al. Unii 

4) nieczynne 

BAŁTYK 
18, godz. 
19.30 

KIN A 

„Omen" ang, od lat 
10, 12.15, 15, 17.l~, 

IWANOWO - „Miłość w desz­
czu" fr. od lat 15, godz, 10, 
12.15, 14.30, 17. 19.30 

POLONIA - „Sprawa Gorgono­
wej" P'>l. od lat 18, godz, 10, 
13, 16, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Niewinne" 
wł. od lat 18 godz. 9.30, 12, 
14.ao, 17, t9.30 

WŁOKNIARZ - „Zamach w Sa­
cajewie" jug. od lat 15, godz. 
12.30, 15. „Maratończyk" USA, 
od lat 18, godz. 10 17,30. 20; 

WOLNOSC - seans zamknięty 
godz. 10 „Szal" ang od lat 111, 
godz. 12.15, 14.30. 17, 19.30 

WISŁA - „Szkarłatny pirat" 
USA, od lat 15 godz. 10. 12.13. 
14.30, 17. 19.30 

ZACHĘTA - „Sm!e1ć- prezyden­
ta" poi. od lat 12 godz. 10, 17 
„Profesor Wilczur" poi. od lat 
12, godz. 13. 15. 19.45 

ŁDK - „Rebus" poi. od lat 15 
_ godz. 14.45. DKF g?dz. 19.45 - ' 
STUDIO - .. Syrenka I książę" 
bułg. b/o, godz 15.30 „Powrót 
Różowej Pantery• ang. od lat 
12. godz. 17.15 19 30 

STYLOWY - .,Posłannictwo z in­
ne.i planety" RFN g. 15 15. „In­
tryga rodzinna" UgA od I. 18 
g. 17. 19.30 

GDYNIA - Dni Filmu Radzie­
ckiego .,Zbrodnia I kara" radz. 
od lat 15. ge>dz 14 „Taka l.ó<d­
na dziewczyna" fr od lat 18, 
godz. 10, 12, 18, 20 

DKM - „Własn„ zdanie" radz. 
od' lat 15, godz. 16 18, 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
Mt.ODA GWARDIA „Cha~!ey 

Varrick" USA 'od lat 18, godz. 
10, 12.15. 1!.30. 17. 19.30 . 

MUZA - „Piętro wyżej" pol. 
od lat 12, grydz. 15.30, „Cenny 
depozyt" fr. og lat 12, godz. 
17.30, 19.30 

1 MAJA - Dnl Filmu Radz.te­
ckiego „Noc nad Chile" radz. 
od lat 15, godz. 15.30 „Fałszy­
wy król" ang. od lat 15, godz. 
17.30, 19.30 • 

POKOJ - „Gang Olsena na szla 
ku" duński od lat 12. godz. 
15.30, „Morderstwo w Orient 
Ekspresie" ane: od lat 15 g 
17.30, 20 • • 

ROMA - Dni Filmu Radzieckie­
go „Wniebowstąpienie" radz. 
od lat 15, godz. 12.15, 14.30 „Sta 
ra strzelba" fr. od lat 15, g. 
10, 17, 19.30 

STOKI - seans zamknięty g 14 
„ W mroku nocy"- USA. od· lat 
18, g'ldZ . 17. 19 

OKA - „Zapamlęta1 imię swo­
je" radz. b/o. godz 13, 15, 20 
.. Gorące polowanie" od 
lat 15 jap. godz. 10 D1KF g 
17.30 . . 

POLESIE - „Berlin" radz. g. 
17, 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGEi:1'YK - .;smarkacz na 

boisku szwedzkJ b/o godz 
16.30. „Serplco" USA od lat 18. 
godz. 18.30 ' 

HALKA - „Żądło" USA' od lat 
15. godz. 15. 17.30, 20 

PIONIER - „Awantuira o Basię" 
poi. ,?Jo ~odz 13 „Trzęsienie 
zleml USA od lat 15 godz 17 19.30 . • • 

REKORD - Dni Filmu Radzlec_ 
kiego „Szil żołnierze" radz. 
b/o. god·z. 15.30. „Powodzenia 
~~~f{' fr '>d la_t 15, godz; 17.30. 

'SWIT - Dn.I Filmu Radzieckie­
go „Dopók1J bije zegar'• rcłdz. 
b/o, godz. 15.30 „Z.aufanie" 
i:.~· od lat 12. godz. 17.30, 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - seans zamknięty g. 

10 „Nie oszukuj. kochanie" 
NRD, b/o. godz. 12.15, „Ryzy-

kant" USA, od lat 15, godz, 
14. Hl, 18, 20 

DYŻURY APTEK. 

Obrońców Stalingrad.I 1S, Ni­
ciarnlana 15. Główna 14, Dąb­
rowskiego 89, Lutomierska 14R 
Stałe dvżurv aptek: 

Apteka nr 47-085 Aleksandrów. 
ul, Kościuszki 6 

Apteka nr 47-087 Konstantvn6w 
ul, Sadowa IO 
Ąpteka nr 47-098 Głowno, ul. 

Łowicka 33 
Informacji o dyżurach aptek: 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-085, Armii Czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080 Dąbrowskieg11 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092 Dzierżyńskiego I 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - d'tiel­
nica Górna Po1adn.ie K, ul. Od­
rzańska. Cieszko·Nskiego. Rzgow­
ska. Przybyszewskiego oraz gl_ 
nekologla i dzielnicy Polesie. 
Poradnia K, przy ul, Fornalskiej 

Instytut Pol.-Gin. AM (.Jl. Cu­
rie-Skłod?ws!tiej 15) dzielnica 
Górna Poradnie K. ul. Felińsk:~­
go, Zapolskiej, dzielnica Sród­
m!eścle, Poradnia K, ul. 10 Lu­
tego, gm. Rzgów i Ksawerów 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie Poradnia K, przy ul. Olim 
piJskiej. 

Instytut Pol. Giu. AM (ul. 
Stęrll-nga 13) - dzielnica Sród_ 
mieście Poradnie K ul. Kopciń­
skieJ!.<>. Próchnika gm Brójce 
oraz ginekologia 'I: dzielnicy P?­
lesle. Poradnia K. ul. 1 Maja. 

SZ11ital Im. B, Jordana - po­
łożnictwo - d:ilelnicP Widzew i 
Polesie. 

5'zpltal im. H. Wolf - gine­
kologia - dzielnic~ Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnia K. ul. GdańSka i Ka­
sprzaka. 

Szpital Im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - p?łożnlctwo miastQ. 
i gm. Zgierz. Aleks11ndr6w, OJ:or 
k6w, m. Konstantynów, gm. Pa­
rzęczew, Andrespol Nowosolna 

Szpital im Marchlewskiego w 
Zgierzu - l{lnekologla - miasto 
i i:m. Zgierz, Aleksandrów, Ozor_ 
ków. Głowno Stryków. m. Kon­
stantynów. gm, Parzęczew. An­
drespol, Nowosolna '?raz Łódź -
dzielnica Polesie. Poradnia K, 
ul. Srebrzyńska ł dzielnica Wi­
dzew 

Szpital im. Biernackiego w Pa­
bianicach - miasto I gmina Pa­
bia1;1ice. 

Szpital w Głownie - położni­
ctwo miasto i gmina Głowno i 
Stryków. 

Chirurgia ogó!na - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knia­
ziewicza 1/5) codziennie dla 

' przych?dnl rejonqwych nr ł, 6. 
7. 8. 9. 10, Szpital Im Barlickie_ 
go (Kopcińskiego 22) codziennie 
dla przychodni nr 7 Szpital im. 
Skłodows1!'iej-Cur!P (Zgierz. Pa­
rzęczewska 35) dla 1>rzychodnl 
rejonowych nr 1, 2, 3, 5. Szpital 
im. Marchlewskle;to (Zgierz. Du­
bois 17) codziennie dla m. i gm. 
Z!(ierz Ozorków, Aleksandrów, 
Parzęczew, Gprna - Szpital im„ 
Jonschera (Milionowa 14). Pole­
sie - Szpital Im. K...,pernika (Pa 
bianlcka 62). Sr6dmieście .,,. 
Szpital Lm. Pasteura (Wigury 19), 
Widzew - Szpital im Sonenber 
e:a (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa Szpital 
Im. Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Sklodow~klej-Curle (Zgien Pa­
rzęczewska 35) 

Laryne:<'logia - Szplt11l im. 
Barlickiego (Kopclńskieg".l 22) 

Okulistyka - S>:pital im. Skło_ 
dowskle.J-Curie (Zgierz, Parzę-
czewska 35) 

Chirurgia i laryngologia dzie-
cięca - Szpital im K'lrczaka 
(Armil Czerwone) 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Sk!Odowsklej-Cu­
rie (Z!(ierz Parzęczewska 35) 

Toksykolo!\l;i ·- Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerolol(ia - Poradnia Der­
matologiczna (·11. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy uJ, 
Sienkiewicza 137. tel. 666-66 
Ogólnoł6dz.kl Punkt Informa­

cyjny dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia, tel 615-19 -
czynny całą dobę we wszystkie 
dni ty!(odnia również w niedzie_ 
le i świeta 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą d".lbę Łódź, Armil Czerw"­
nej 15, tel, 341-30. wewn. 70. 
457-50, do 54. wewn 'lQ 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital im. !I. Wolt 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
tel. 'i'rT-77 

Gorna Szpital im. Jc:i-
schera. Szpital im. Wł. Brudziń­
skiego Z!(łoszenia na zabiel!i w 
domu tel 627-93 

Polesie - Szpital im. Pirogo_ 
wa Szpital im Madurowicza 
zgłoszenia na zabielti w dom1i 
tel. 278-52 

Sródmieicie - Szoltal im. Pa- / 
steura , 

Widzew - Szpital im. E. So­
nenber(\a ze:łoszenia na zabiegi 
w domu tel 864-11. dla Sródmle­
ścia l Widzewa 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele I święta cała 
do be 
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Był w Łodzi zaledwie kilka go­
dzin. Zwiedził Szkołę Filmową, o­
bejrzał etiudy zrealizowane przez 
studentów. Ale znalazł też czas 
na spotkanie ze słuchaczami 
PWSFTviT. 

Jak zwykle •. a pierwsze pytanie 
trzeba było trochę poczekać. Wszy­
scy przyglądali się bacznie zna-

nemu dobrze z "ekranów kin SER­
GIUSZOWI BONDARCZUKOWI, 
nieiapomnianemu m. in. w roli. 
Sokołowa z „Losu człowieka" czy 
Pierre'a Bezuchowa w „Wojnie i 
pokoju". Potem pytania potoczyły 
się wartkim strumieniem. A to 
dlaczego Napoleon w „Waterloo" 
jest tak odrażający, a to znów 
czemu „Oni walczyli za ojczyzn()'' 
to film, w którym nie ma uniwer­
salnych problemów. Bondarczuk 
cierpliwie wyjaśniał, choć uciekał 
się czasem do stwierdzeń: „Ja nie 
wyczerpałem ti!matu jednym fil­
mem. Przecież pan może zrobić 
następny". Wiele l'Ytań i odpowie­
dzi da się jednak ułożyć w reflek­
syjny wątek o stosunku S. Bon­
darczuka do ,sztuki, do zadań i ce­
lów, jakie wytyczać sobie musi 
twórca. Obrazy tego populapnego 
aktora i reżysera oglądaliśmy nie·· 
dawno na specjalnym przeglądzie 
w kinie „Wisła". Znamy go jako 
twórcę fiłmowego, ale obecnie 
wiele czasu poświęca pracy ze 

i, Cytat z 

studentami WGIK, a także obo­
wiązkom kierownika działu twór­
czego w „Mosfilmie". 

Zacznijmy od wątku biograficz­
nego: 

- Moje losy to typowa historia 
wojennego pokolenia mówi 
Bondarczuk. - Studia na wydzi'a­
le aktorskim zacząłem mając 26 

lat. Reżyserią zająłem się będąc 
JUz po trzydziestce. Nie pamiętam 
kiedy zdecydowałem się zostać 
aktorem. Choć trudno zapomnieć. 
że pierwszą charakterystyczną ro­
lę - ojca zgubionych dzieci - za­
grałem jako •uczeń I klasy. W 
szkole teatralnej już nie wyobra­
żałem sobie pracy w jakimkol­
wiek innym zawodzie. Ale kiedy 
dziś pytam studentów dlaczego 
chcą być aktorami, najczęściej nie 
otrzymuję. przekonywających od­
powiedzi. Często nie zdają też so­
bie ' sprawy, że zawód ten wyrrn;­
ga ogromnie dużo wysiłku i fizy­
cznego i psychicznego. I że efek­
ty daje przede wszystkim ,praca. 
Talent wymieniłbym na drugim 
miejscu. Określałem siebie jako 
aktora dramatycznego, ale jakoś 
długo nie znajdowałem w teatrze 
niczego dla siebie. Zacząłem więc 
w filmie. Nie byłem jednak za­
dowolony ze współpracy z reży­
serami. Miałem świadomość, że 
często oni wiedzą znacznie mniej 

Rilkego'' ... 
ANDRZEJ KABAŁA ukończył studia w łódzkiej PWSSP w roku 

1969, ale już pochlubić się może bogatym dorobkiem artystycznym, 
Brał udział w wielu wystawach, zdobył kilka zaszczytnych nagród. 
Przy tym wszystkim pozostał nadal człowiekiem skromnym nie szu­
kającym przewrotnych środków, ażeby zwrócić na siebie uwagę, nie 
stara się też narzucić innym swoich poglądów. 

Umiar artystyczny cechuje też grafikę i rysunek tego artysty, 
eksponowanych teraz na wystawie w Salonie Sztuki Współczesnej 
(Piotrkowska 86). 
Ekspozycję .tę zorganizowano w ramach cykl:! wystaw prezentują­

cych ~endencJe nadrealne i metaforyczne w polskiej sztuce współ­
czesneJ. W pracach Kabały przewija się też raz wraz metafora ale 
bez z~ytnlego. ud~iwnienia, bez karyJ_taturalnie sztucznych defor~acii 
postaci ludzkich 1 martwych przedmiotów. Symbole swoje umieszcza 
P.rz:l'. tym często w realnym konkrecie, wYm,owy wybranego przez 
s1e?1e tematu nie gmatwa przez zagęszczanie rek\vizytów. Na ogół 
dązy do syntezy, do uproszczeń. 

. rn~piracją d~a jego . twórczości są często własne przeżycia i wspom­
mema, , do ktorych chętnie powraca. Stąd i pewna intymność jego 
rysunkow i grafik. 
Posługuje się przede ;wszystkim technLką litograficzną, jednakże 

wartościowe efekty reprezentują również jego rysunki tuszem, rysun- · 
ki ołówkiem, akwaforty. Próbuje również wprowadzać pewne inno­
wacje. Jedną z ostatnich swoich prac „Z pieśni" skomponował przy 
połączeniu mezzotinty z elektrotintą - a więc techniką w Polsce pra­
wie nie znaną. 

W swoim „Cytacie z Rilkego" starał się oddać naśtrój, w jaki wpro­
wadziło go czytanie dzieła tego znakomitego niemieckiego pisarza. 
Z kolei „Notatki z kalendarza" (cykl sześeiu litografia) są jak gdyby 
zapisem dawnych zdarzeń, które wróciły do niego po pewnym czasie. 
Również intymną nutkę mają jego rysunki ołówkiem „Z listów me 
wyslanych", poetycka reminiscencja z lat dzieciństwa .• ;Wieczorne roz­
mowy ze starym suflerem", •. Grafika bez tytułu" 1 inne, obok walo­
rów treściowych i:eprezentują interesujące wartości formalne, świad­
cząc dowodnie o klasie twórczego warsztatu Andrzeja Kabały. 

okkaido to jedna :i 
wysp archipelagu no­
szącego nazwę. Wyspy 
Japońskie· Brzmi to 

egzotycznie. Kiedy jednak pa­
dnie nazwa jej ośrodka admi­
nistracyjnego, a zarazem miej­
sca niedawnych igrzysk zimo.. 
wych - Sapporo, każdy będzie 
wiedział, o jaką część Japonii 
chodzi. W Sapporo działa uni­
wersytet Hokkaido, na któr-ym 
badaniami w dziedzinie chemii 
radiacyjne) kieruje prof. Hi­
roshi Yoshida. Przed kilku la­
ty odwiedził on Łódź i zapo­
znał się z kierunkami badań 
oraz możliwościami Instytutu 
Techniki Radiacyjnej Politec.::­
niki Łódzkiej. Niektóre prace 
instytutu dotyczyły reakcji za­
thodząc.vc.b w bardzo nisltich 
temperaturach. bądź też w bar­

dzo krótkicq odcinkach czasu, 
rzędu milionowych, a nawet mi­
liardowych części sekundv. 
Niestety. w łódzkich laboratp­
r iach ~siągnięcie temperatury 
bl iskiej absolutnemu zeru jest 
na razie niemożliwe. Jak dotąd 
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nasz Instytut Techniki Radia· 
cyjnej dysponuje ciekłym azo 
tern, nie ma zaś ciekłego helu, 
który jest w takich ,przypad­
kach niezbędny. Toteż dyrektor 
instytutu, prof. dr Jerzy Kroh, 
opracował program badań przy 
użyciu helu i tzw. radiolizy 
impulsowej, prof. Yoshida zaś 
wyraził chęć jego wspólnej re­
alizacji. Przedsięwzięciu sprzy-

jały zarowno 
naukowe, jak i Japońskie Sto­
warzyszenie Popierania Nauki. 

W ten sposób w maju te20 
roku prof. Kroh znalazł się w 
Sapporo, otrzymał do pomocy 
doktora M. Ogasawarę oraz 

dwóch doktorantów i korzysta­
jąc ze znakomitych aparatów 
pomiarowych i obfitego zaopa­
trzenia w ciekły hel, przepro­
wadzil badania. Ich wyiniki cał-

ode mnie, że niepotrzebnie wpo­
jono mi, że reżyser jest najważ­
niejszy. Teraz gdy sam pracuję 
z aktorami, próbuję nie podkreś-
lać zę.leżności. ' · 
Kiedyś przeczytałem w „Praw­

dzie" opowiadanie Szołochowa 
„Los człowieka". Sporą wysiłku 
kosztowalo mnie, aktora, uzyska­
nie prawa reżyserowania filmu. 
Później próbowałem znaleźć od­
twórcę głównej roli, wreszcie sum 
zdecydowałem się ją zagrać. 

Zapytany o metodę pra..:y z ak­
torem na planie, S. Bondarczul;: 
odpowiedział: 

- Sprowadza się ona do przy-
gotowania „gleby" tak, aby 'nie 
naruszyć przyrody twórczej 
aby powierzając zadanie nie o~ 
czekiwać od razu skoku na 20 
piętro, lecz osiągać cel stopień po 
stopniu. Są dwie szkoły w ak­
torstwie: przeżywania i przedsta­
wiania, Ta druga jest dość pro­
sta. Ale ja jestem całkowicie za 
przeżywaniem, za metodami Sta­
nisławskiego i uważam, że nie 
ma l~pszrch. Chciałbym tu przy­
pomn;eć Jeszcze bardzo mnie prze­
konuJące zdanje Lwa Tołstoja o 
sztuse. Pisał on, że słowa to tyl­
ko srodek przekazu myśli, że w 
sztuce następuje nie wymiana my­
śli, lecz uczuć. Sztuka to ich oił­
krywanie i przekaz. Do tego wła-

śnie potrzebna jest metoda Stani­
sławskiego. Idąc dalej za pogląda­
mi Tołstoja przypomnę, że uznał 
on za cel sztuki jednoczenie ludzi. 
Dobrze gdy następuje ono choć 
przez chwilę na sali kinowej. Mó­
wiąc całkiem prywatnie chciałbym 
kiedyś zrealizować film o życiu 
tego wspaniałego pisarza. 

Zapytany o kontakty z Szoło­
chowem, po którego twórczość tak 
często sięga, mówił: 

- Spotkania z nim bez wątpie­
nia wpłynęły na moje życie, po­
stępowanie i twórczość. Do jego 
dzieł chciałbym jeszcze wrócić na 
ekranie. Ale wspomnę tu spotka­
nie Szołochowa z Szukszynem. 
Była to niedługo przed śmiercią 
aktora. Szołochow powiedział mu: 
napisać prawdę trudno. Oddać ją 
także trudno. Ale najtrudniej zna­
leźć ją i odkryć jej istotQ. l'akie 
właśnie rozumienie prawdy ja 
znalazłem w dziełach klasyków. 
Dlatego •vciąż do nich sięgam. U­
ważam przy tym, że klasyka dla­
tego właśnie jest klasyką, bo do 
dziś zostaje współczesna. Mówi się 
np. o wielkim filozoficznym ła­
dunku filmów Bergmana. Dla 
mnie, który trochę znam Dosto­
jewskiego, Tołstoja, Czechowa, nie 
jest to szczególne objawienie, je­
go przeniknięcie w sferę duch.a i 
intelektu. Nowatorstwo bywa bar­
dzo krótkotrwałe. Ponadto naj­
częściej jest ono uleganiem mc>­
dzie. Ale są rz~zy i wyższe i nie 
podlegające nawet czasowi. Mówi 
się np., że trzeba przeżyć pon::d 
80 lat - tyle, ile żył Tołstoj - że­
by zrozumieć to, co napisał. A on 
przeci.eż mówił Właśnie o tym, co 
człowiek zrolpić powinien na ziemi. 

Notowała: .RENATA GRZELAK 

„Histo:ię o sosnowym pieńku" - opowieść o przygodach Pinokia -
proponu_Je ~eatr Powszechny w okresie przedświątecznY111 najmłod­
szym łod~1m teatromanom. Sztukę napisał na kanwie powieści 
C .. Collod1e~~ Jerzy HornowskL a reżyserujący ją Zdzisław Dąbrow­
~k1 . nadał Je/ formę nowoczesnego widowiska muzycznego z tańcami 
1 :p10senkam1: Muzykę do spektaklu skomponował Bogdan Pawłowski. 
~as teksty piosenek napisał Wojciech Nałęcz. Autorem choreografii 
Jest Krystyna Traczewska, natomiast scenografię opracował Tadeu.sz 
Paula. W roli Pinokia wys~ąpi Bronisław Wrocłaski. 
Dodatkową atrakcją spotkania pod choinką będą gry, zabawy 

.konkursy oraz Mikołaj wręczający gwiazdkowe podarunki. W grud­
niu przedstawienie będzie organizowane w dniach: 2-4, 6-7, 10-11, 
~3, 16-18, 20-22 oraz 27-29. Zakłady pracy, instytucje i wszyscy za­
mt~resowani spektaklem mogą kupić bilety i . otrzymać informacje 
o imprezach choinkowycfi w Biurze Organizacji Widowni Teatru 
Powszechnego (ul. Obrońców Stalingradu 21 tel. 350-36) codzienme 
od godz. 8 do 16. (jb) 
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A t r wo -

Granica" 
" 

. . 
JUZ goto\va 

„Granica". Zofii Nałkowskiej ukazała się w wydaniu książ­
kowym przed 42 laty. Ale już w 1938 r została przeniesiona na 
ekran. Współautorką scenariusza była Z. Nałkowska„ Historia 
miłości i kariery Zenona Ziembiewicza. dzieje jego żony i ko-

chanki, cała bogata fabuła wpisana została w tło społeczno-po­
lityczne. Powieść wciąż się n.ie starzeje. Niebawem dzieje zną.­
nych dobrze postaci zobaczymy na ekranie. O kolejną wersję 
filmową „Granicy" pokusił się Jan Rybkowski (scenariusz i re­
żyseria). Zdjęcia - M. Nowicki„ scenografia - A. Nowakow­
ski, kostiumy - M· Kobierska, muzyka - P. Hertel, kierow­
nictwo produkcji - A. Sołtysik. 

W rolach głćwnych zobaczymy Andrzeja Seweryna jako 
Ziembiewicza, Krystynę Jandę jako Elżbietę, jego żonę. Justy­
nę zagrała Sławomira. Łozińska, Starostą jest Tadeusz Łomnic-
ki. I 

Film je.St już gotowy. 
Na zdjęciach przedstawiamy reżysera J. Rybkowskiego w roz­

mowie z T. Łomnickim oraz pańStwa Ziembiewiczów - K. Jan-
dę i A. Seweryna. (rg) 

(Rozmawiamy z Mieczysławem 

dzi. Ostatnio satysfakcje sprawiła 
mi rola prof. Geista w telewizyj­
nej .,Lalce" Jest to rola charakte­
rystyczna, odbieaająca od tych, w 
których dotąd wvstępowalem. Za­
grałem również w filmie .. Szara­
da" w reżyserii Pawla Komorow­
skiego. który niedawno wszedł na 
ekrany. 

- Jakie były początki pańskiej pokonuje swe niedyspozycje, stres-
kariery artystycznej? sy. daje z siebie wówczas dużo 

- Z teatrem jestem związany od więcei. Ciężko chory Juliusz 0-
1948 r. Debiutowałem rolą Marlowe'a sterwa. .e;rając 1>0 otrzymaniu za­
w „Lordzie Jimie" Conrada. Gra- sfrzy(tu w •. Fantazym". byl ws.pa­
lem w Starym Teatrze oraz· im. niały, ale p0 zejśt'iu ze sceny 
Słowackiego w Krakowie. na sce- mdlaJ - kończyła Sill iego we­
nach łódzkich. a \V stolicy w tea- wnętrzna mobilizacja. Aktorstwo 
trach Narodowym. a obecnie w to zawód trudny znac7.nie trudniej 
Dramatycznym. szy 'od wielu innvch ... 

- Nie był pan jednak całkowi-
1 

- Używa sie terminu „rzemiosło 
cie wiemy stolicy - na dwa seze- aktorskie". Co pan przez to rozu­
ny opuści! pan Warszawe i i:rał mie? 
w Teatrze Nowym w Lodzi... - Rzemiosło aktorskie - wylą-

- Wystąpiłem w Łodzi w dwóch czając OCZY'l.Viście geniuszy - jest 
rolach, które sprawiły mi wiele P<>dstawą naszego zawodu. Aktor 
satysfakcji: Księcia Himalaja w pracuje intelektem i ciałem. Te 
.. Operetce" oraz Barona w „Gar- dwa elementv mu.sza się łączyć. 
busie" (od siebie dodajm.v. że obie aby oowstała istota pracy aktora 
te role zostały nagrodzone na fe- - rola. świadome operowanie ty­
stiwalu wrocławskim). Gościnne mi dwoma czynnikami iest wła­
wvstępy aktorów w teatrze in- śnie rzemiosłem. Nic nie ujmując 
nych miast uważam za słuszne i naszy.rn teatralnym pedagogom u­
potrzebne. Praca z innyim reżyse- ważam. że prawdziwa szkołą dla 
rem. ze -oołem odświeża aldora. a aktor.a iest teatr. 
publiczności daje wiele nowych - Czy zawód aktora należy \\· 
wrażeń. ważać za twórczy, czy odtwórczy? 

- Jak można określić repertuar, - Jest to odwiecznv dylemat. 
w któryln pan dotychczas występo Walczymy o status twóI'Ców. ale 
wał? sprawa nie jest prost.a. Tak jak 

- Obsadzano mnie w repertua- kiepski pisarz nie jest twórcą, oo­
rze romantycznym, dramatycznym, dobnie dzieje się z aktorem. Na-
natomiast nigdy nie grałem w ko- zwa przecież zobowiaZUie... . 
mediach. Uważam to za pewnego - I może na zakońcZPnie coś o 
rodzaju zubożenie moich aktor- pańskich kontaktach z filmem .•• 
skich możliwości. - W pamieci miło;\ników kina 

- Czy pańskim zdaniem zły oozostałem głównie dzieki filmo-
stan psycb;czny aktora wpływa u- wi ,.Matka Joanna od Aniołów". 
jemnie na jei;-o gri;? " Bvła to moja pjen1rsza duża rola. 

- Stwierdzono, że gdy cz.lowiek Wcześniej wyst11-piłem w „Krzy-

ko~icie spełniły oczekiwania 
zarowno autora programu. jak 
i jego japońskich współpracow­
ników, Przygotowano już trz; 
publikacje, których autorami są 
prof. Kroh oraz jego . japońscy 
koledzy. Opubliko:iwane zostaną 
w tamtejszych czasopismach 
naukowych, m.in. w Biuletynie 
Japońskiego Towarzystwa Che­
micznego. Swiadczy to o nie-

wątpliwym :m:iC%mTtt 
wanych przez prof. Kroha ba­
dań dla chemii jako nauki roz­
wijającej się poza granicami 
obu państw wspó1'pracujących. 
ale wiąże się z tym inny jesz­
cze moment. szczególnie ważny 
dla Polski. Sprawy, którymi 
zajęto się w Sapporo, wchodzą 
w skład problemu węzłowego, 
w jakim uczestnicz:,- m.in. Po­
litechnika Łódzka. 

Nie jest w jedyna korzyść 

dla naszej nauki płynąca z na~ 
wiązania opisanego kontaktu z 
nauką japońską- Prof. Kroh 
wygłosił cykl wykładów dla 
doktorantów profesora Yosh.idy 
oraz wystąpił z odczytem ple­
narnym na dorocznym zjeździe 
Japońskiego Towarzystwa Che­
mii Radiacyjnej, nawiasem mó­
wiąc, jako jedyny zagraniczny 
uczestnik zjazdu. Odczyt zosta-

biuletynie naukowym „Chemia 
Radiacyjna'. 

• Ostatnie ·tygodnie pobytu w 
Kraju Kwitnącej Wiśni wypeł­
nione zostały wiZytami we 
wszystkich ośrodkach chemij 
radiacyjnej, połączonymi z wy­
głaszaniem odczytów. Stanowi­
ło to, sądzić należy, dobrą re­
klamę nauki polskiej z tam­
tej strony euro-azjatyckiego 

żakach". Film J. Kawalerowicza 
był bardz ointeresującv. moia ro­
la chyba niezła. w każdym razie 
calkowiciP mnie zafrapowała i zos 
t<iła oozytyWnie oceniona. Miło mi. 
że tak utrwaliła sie w pamieci lu-

- Pańskie hobby? 
- Zbieram świątki. Mam już 

dość boga.tą kolekcję, 

Rozm.: J. K.APUSCINSKA 

• a a z 
U podstaw tej inicjatywy, która narodziła się przed pięciu la­

ty w dekcle wspólnych działań Towarzystwa Przyjaciół Łodzi 
oraz Zakładu Teorii Literatury UŁ, była chQć pomocy uczniom 
najstarszych klas szkól średnich w prz~'gotowaniu się do . matu­
ry 1 egzaminów wstępnych na kierunki humawstyczne . 

Pierwsze z cyklu „spotkań z literaturą" zorganizowano w czytelni 
Pałacu Młodzieży, który rychło wziął na siebie rolę koordyna·tora 
i trzeciego patrona owych ciekawych rendez-vous, na jakie przy­
chodzić poczęto blisko setki osób obojga płci. 

„Spotkania z literaturą" cieszą się zresztą dużym powodzeniem rok 
roczme. Uzupełnijmy, że chodzi tu o literaturę współczesną i wiążą­
ce s ię z tym tematem zagadniema literackie. którym organizatorzy 
poświęcają szereg spotk~ń-wykła dów. 

W tych organizatorskich poczynaniach niebagatelny udział ma Dział 
Imprez Pałacu Młodzieży i jego instruktorka - mgr Krystyna Ma­
zur przygotowująca właśnie kolejną inaugurację „spotkań z litera­
turą". Odbędzie się ona 30 bm., o godz. 17, a {>ierwszy z 15 zaplano­
wanych na b1ezący rok szkolny wykładów, wygłosi prof. dr hab. Te­
resa . Cieślikowska z _uŁ · . Wykłady te podzielone zostały na cztery 
bloki tematyczne obeimuJące współczesną prozę polską 1 światowa 
współczesną poezję polską. tendencje, jakie występują we współczes~ 
nym dramacie europejskim i światowym, a także twórczość łódzkie­
go środowiska literackiego. 
, Niev:rątpliwie i w tym .roku ~·S.p!>tka11ia. z literaturą współczesną" 

c1es.zy7 s ię będ_ą powodze?1~m wsród uczniow, a wielu nauczycieli po­
lonistow poleci z pewnosc1ą przyszłym maturzystom tę najciekaWHj\ 
chyba formę przedmaturalnych „korepetycji". Sł. 

kontynentu, co ma znaczenie 
nie fylko prestiżowe. _ 

$wiat bardzo się ostatnio in­
teresuje chemią radiacyjną, 
wyrazem zaś tego jest aktyw­
na działalność Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Badań Ra­
diacyjnych. O autorytecie, ja­
kim cieszy się nauka polsko., 
świadczy fakt, że kraj nasz 
jest jedynym krajem socjaH-

yemym na ~ąeym o- !ł OW!r­
rzyszenia reprezentowanym 
przez prof. Kroha (w jego 
władzach). Co, cztery lata orga- • 
nizuje ono międzynarodow!' 
kongtesy badań radiacyjnych' 
w których uczestniczą tysiące 
pracowników tej gałęzi' wiedzy 
z całego świata W roku 1979 
gospodarzem kolejnego kon · 
gresu będzie Japonia. co wobec 
notowanego ostatnio ożywienia 
w stosunkach między nią a 

Polską, nie pozootanie b~ 
wpływu na nasz udział I po­
zycję. Podkreślić należy, że Ja­
ponia znajduje się w dziedziui" 
badań chemo-radiacyjnych w 
czołówce światowej. Opisane tu 
kontakty pozostaną zapewne nie 
bez wpływu na realizację pro­
jektu, jakim jest powierzenie 
naszemu krajowi organiza.:-ji 
kongresu badań radiacyjnych V! 
roku 1983. 

I 

G 
hemia radiacyjna je~t 
niewątpliwie mocnym 
punktem Politechnik.i 
Łódzkiej. Czy zdobyła 

na uczelni takie warunki rO!!-
woj u, by WY'korzystać swój p0-

tencjał dla bieżących potrze!> 
kraju oraz, by godnie zapre­
zentować naukę polską za 6 lat? 
- pytanie, na które odpowiedź 
W.LOny dać władze uczelni i 
kierownictwo Instytutu Tech­
niki Radiacyjnej. 

J. URBAN~IEWICZ 



'Dobrze I źle o „małym handlu'' • 

-.-_____ -===z: 
PONIEDZIAŁEK, 28 LISTOPADA 

PROGRAM I Wielu łodzian zaopdruje się w świeże warzywa i ą.woce w 
małych, prywatnych sklepikach, bądź na minitargbwiskach. 
Jest to znakomite uzupełnienie łumdlu uspołecznionego, który 
- co tu ukrywać - lubi nas ca:ęstiować starą włoszczyzna, 
i nieświeźymi warzywami. Nic więc dz-iwnego, że spotyka się 
to ze zrozumieniem władz handlu i na planowane na bieżą­
cą pięciolatkę uruchomienie 18 minita.rgowisk, otw&l.'to ich w 
Ło~ już 28, a także 5 w Pa.bi.lllllicach. 

Z drugiej je<lnalk strony zalewa I dy zawyiżania cen na produkty. 
nas i:>rzysl<1Wi0'1.Va zła krew, dy Pańs~wowa Komisja Cen ustala 
spotykamy (dość często) przy~a- co pewien czas i a<ktuaHzuje ceny 

na warzywa i awoce, na•tomiast 
prywatni właściciele sklepików 
czy straganów dyktują swoje ce­
ny, nie bacząc na grożące im ka­
ry. Cóż, kiedy nawet w przypad­
ku udokumentowania przez PIH 
pobiera:nia wyż.szych niż ustaloue 
cen, procedura kara·nia jest tak 
dłUiga; że praktycznie nie<>dczuwal­
na pr.zez popełniadącego te,go ty­
pu wylkro_czenie. Wydaje -nam się, 
że istnieje tu luka w przepisach; 
w Wy>padJku stwierdzenia pobiera­
nia takich wyższych cen winno się 
bezwzględnie rozpa~rywać sprawę 
bądź w trybie postępowania man­
datowego, bądź w przyspiesz.onym. 
Dopiero to z,li'kwidowałoby owe 
bijące w nasza kieszeń machina· 
cje. 

W obronie konsumentów powoła-
. no specjalne zespoły do zwalcz.ania 
nielegalnego obrdtu produktami 
rolnymi. Od końca lipca ub. roku 
przeprowadzono 2663 kontrole; 
ujawniły one szereg Ilielega.lności 
w działaniu sprzedaweów parają­
cych się właśnie „małym han-

;,Kim będę" - z. Koneniowsltieg"l. 
13.20 'K, M, Wel;>er - l!J.tndukcja, 
tema•! I wariacje na klar•net i for­
tepian. 13.30 Szkoła miStTZów. 13.45 

12.00 z kraju i ze §wiata. 12.25 Chw&la muzyki. 13.50 Dla szkół śred 
Przebo,je z małych płyt. 12.45 R~l- nich „Wielka piątka rosyjska", H.20 
niczy kwadrans. 13.00 U przyjac1oł. Omówienie pro~amu literackiego. 
13.05 10 m1n".J·t z zespołem „Krzak". 14.25 „w Jezioranach" 14.55 „Du-
13.15 Moda i piosenka. 13.30 Prze- sza morska" - fragm, Ui.15 Kroni· 
zorny zawsze ubezpieczony. 13.35 ka ku1turalna. 15.30 Teatr PR: „Cy­
Wieś tańczy i śpiewa. 13.55 AktuaJ_ rano de Ber,genc - słuch. wg ą;ztu noś ci kulturalne. 14.00 Studio „Ga-f ki E. ,Rostanda. 16.00 Wiad. 16.05 ma". 14.20 Studi? Relaks, 14.25 Muzyka radziecka na festiwalach 
Studi·o „Gama". 15.00 Wiad. 15.05 „Warszawskiej Jesieni" 16.25 Radio· 
Huta Katowice - ~a głos. 1•5.10 wo-Tv Srednia Szkoła dla Pracują­
Studio „Gama'•. 16,00 Tu Jedyn!ka; cych. 16.40 Aktualności dnia (L). 
17.30 Rafile>km:ier". 18.25 Nie ty1ko 17.00 Recenzja Z, Gzelli z premiery 
dl.a kierowców. 18.33 Blaski i cie- opery „Zaręczy.ny "'. klasztorze''· 
nie muzy·ki ,,Jaz2-rock". 19.00 Dzien 17.15 Repuyrtaż Tadeusza Szewery 
nik wieczorny

1
, 19.15 Ork. BR i TV (Ł), 17.35 „Różne tony Polihymnii" 

w Poznaniu z udziatem solistów. - magaizyn M. Hoffmann (Ł). 18.00 
19.40 Scena i f-Um. 20.00 Wiad, 20.05 Z cyklu „Dl'!Uga młodość miasta" -
Naakowcy - rolni.J«>m. 20.25 Dtwię „Widzew-Wschód - osied·le patro­
kowy plakat reklamowy. 20.35 Kon- nackie" - opr. U. Mikołajczyk (L). 
cert życzeń. 21.00 Wiad, 21.05 K,ro- 18.15 Muzyka (Ł). 18.25 Lek-cja języ­
nika S!)')Ttowa. 2;..15 . Z arcMwu.m ka niamlecikiego, 18.ł-O Ro.zmowy o 
jazzu. 22.00 z kraju i ze świata. książkach. 19.00 o z-0.,rowie człowie-
22.20 Tu ra<l.lo kierowców. 22.23 Gra ka. 19.15 U!kcja języka rosyjskiego. 
E. Deodato. 2'2.30 Proponujemy i za- Ul.30 Rewia Ja·ZZ"J tradycyjnego (ste· 
praszamy, 22.~5 ?iosenki Z'bi~n,iewa , refJ), 20.20 Odtworzenie koncertu 
Wodeckiego, 23.00 Miuą'I: -O.zień. 23.l!I Or:)<. Symfonicznej Radia Bawarskie· 
Wiad, sportowe. go w Monachium (ster~o). 2'1.50 Mię 

wiański w TP. 20.35 .,Dżangr!za.lo" 
- · film. 21.30 Piosenki z Mariboru. 
21.40 „Jesień" film dok. 21.55 
Wzdłuż Adriatyku - reportaż film. 
22.10 Show - maszyna. 22.40 NURT. 

„K UK UlECZKA" 
i~formuje 

I LOSOWANIE 
4-6-7-9-20-28 

i liczba dodatkowa do 5, ' .j a 
trafień - 10, 

Il LOSOWANIE 
5- 13 - 15 - 20 - 29 - 36 
liczba dodatkowa d.o 2 traf. 33 

oraz koń-cówki banderOi!i: 051061 
- 51061 - 1061 - 061. 

. I 
Komunikat „Totka" 

DU:tY LOTEK 

LOSOWANIE I 

Wóęcej okazji do k1Lpna tam4eg.:> 
slM'Wclwdu niż 11Wżliwośc! dobrego 
sprzecU:vnW. llJUta. Petny wybór dużych 

~ Fiatów" maluchów" - najwięcej 
~drumletmi'~h." B1'ak tegnrocznych „sy­
~en"; niJeliczrne egzamplarze cenLoine 
są bardzo wysoko. Wyraźna wy,Prze· 
aaż „Skód" i Dacii". Wśrócl tych 
ostatnich przeważają pojazd1J -mocno 
wyeksploatowane. chyba d'lliWne 
taiksówki. Spora podaż „Tra.brontów'', 
~ zlliimteresowanie nimi raczej nie­
wielk~e. Potencjalni nab11wc11 tej mclll'· 
ki k!orzystają z auta na ogól latem. 
Malo „Wartburgów", które JUŻ chyba 
przeżytv (okres prosperity. „Warsza­
wy" w petnym wuoorze !'XZników; 
duża rozpiętiośc cen wynika ze stamu 
technicznego tych poJazdów. Nieli<'Z­
ne „Zrestavy" odwiedzają targowi.is/co 
przy ul. Teresy na Teofilowie od 
kilku tygodni raczej bez powodzenia. 

Oto notowoonia według cen wywo­
lawczYch w tys zl. 

„PF 125-p" - 1500: 1977: 190-225, 
1976: 165-190, 1975: l.50-170, 1974: 13p-
155, 1973: 125-142, 1972: 118-130, 1971: 
105-122, 1970: I00-115, 1969: 90-105. 

„PF 125-p" - 1300: 1977: 19.>-220, 
1976: 170-190, 1975: 155-175, 1974: 132-
158, 1973: 120-HO, 1972: 115-130, 1971: 
105-122, 19ió: 100-115, 1969: 9Z-W5, 
1968 : 80-90. 

•. PF , 126-p": 1977: 105-112, 1976: 88-
95, 1975: 80-88, 1974: 75-82. 

„PF 127-p": 1974: 135-153, 1973: 
128-145. 

„Wars2'(1,wa1•: 191S: 88-108, 1912: 68-

Meble z ,Jamegu" 
dla Zamku 
Królewskiego 

(Inf • własna). Radomszc.,..ań&ki 
„Fameg" realizuje niecodzienne 
zamówienie. Stolarze z modelarni 
tego zakładu wykonują stylowe 
meble, ro.in ławy i taborety dla 
Zamku Królewskiego w Warsza· 
wie. Zeby P<Jd.iać się takiego za· 
dania, trzeba być nie tylko do­
brym fachowcem., lecz również 
artysta w zawodzie 

Meble te w stanie surowym 
wysyłane sa do Warszawy i tu o­
trzymują w pracowniach · zamko­
wych odpowiednie wykończenie 
w PQstaci złoceń i a<l.amaszkowych 
obić tapicerskich. Jest to nieby­
wały zaszczyt <fila zafol!i „Fame­
gu" i dowód jej olbrzymich mo-
żliwości i umiejętności. (wit) 

dlem''. Głównie chodzi o zawyża- PROGRAM li 
95 1971' 70-82, 1970: 65-78, 1969: 55- nie cen. nieaegalną sprzedaż ar- ll.30 Wiad. 11.35 Postęp, d>om, no-
68'. 1968~ 45-57. tykułów óroluych,ó mięsa i jego wocz.esność. 1.1.45 Od T·atr do BaUY-

„S:yrena": 1977: 98-110, 1976: 90-98, przetwor w, zwr cono te.i: uwagę ku. 12.05 Gra pianista Pavica Gve>z· 
1915 : 78_ 87, 1974 : 67_,78 2973, 5349, na handel w miejscach niedozwo- <lic z Jug•?Sławii. 12.25 „Wy:darze-
1972: 55-67, 1971: 46-58; 1970: 43-57, !onych. 229 spraw skierowano do nia, .pogląd:;„ refleksje" - ma.g. 
1969: 35-52. ko'legium. 533 osoby urkarano man- łód·zki H. '-Polaka (Ł) . 12,45 $piewa-

„zas.tava · ·1100-p": 1977: 195-240, dafami, w 126 przypadkaeh wszczę- my i ta·ńczy~y - maga~n PWM. 
1916: 190-198, 1975: 180-195. I to postęp01wanie pqygQtowawcze, !3.20 Kapele i ~esp, «'egionalny. ". „S'/wtJJa/': 1977: 175-185, 197G: 165- a w 41 _ pOdatkowe. g oso bam• Czert?a. 13.30 W1ad. 13.35 Ze wsi J. 180, 1975: 155-170, 1974: 135-158, 1973: k zan d . d . ł ł . . <> wsi. 13.50 Koncert z nagrań Chó-125-140, 1972.: ns~128. 1971: 110-125, za a 0 • prawa zema zia 81 nosc1 ru a cappella PR 1 TV w Krako-
1970: 105-115, 1969: 100-110. handloweJ. wie. 14.10 Więcej, lepie,, nowocze-

WMtburg'" 1974 • 160-170 1 1973 • śniej. 14.25 Muzyka Bacha, 15.3ll 14S~l60, 1912:' 13o_145. 1971: ' 125_ 140; Kary te świadczą o stałym ba- Stud1o Plus .. 16.10 z estrad i scen 
1970: 115-128, 1969: 105-!18. lansowaniu na i:!~anicy legalności operowyich nas~ych sąs_iadów. 16;40 . 

„Tra;bamt": 1976: 98-110, 1975: 92-100, i:>rzez nieue;zciwych i:>ryWatnych Aktual:ności dma (Ł). 16.55 Chwila 1974.: 78-92, 1973' 77-85, 1972: 70-75, spl"Zedawców ar,ty'kułów spo· muzyki (L). 17.~ Rrbmy Ludowe 1971: 6.~-70, 1970: 61>-67, 1969: 55-61. · h W • A_meryki PobdnH>WeJ. 17.20 Not.at-„Moskwtcz": 1973; 110-130, 1972: 11n- zywczyc · y<la,Je nam się., że n1'k ku!ttm"aln~. 17.30 Rom_antyczni 
118 1971: 95-110 1970: 90-102 1969: kontrola społeczna wiuna dQ!Pro- bohater'l~1e historii - „K~ią:!ę Jó_ 
85_:98. ' · wadzić do złrkwidowania tych zef Poniatowski" .. 18.00 Spie:w chó-„Zaporotec": 1975: · 115-l22, 1974: ralny. ~8.25 Chwila ~uzyki. 18.30 110-115, 1973 , 92_ 105. du•żych proMemów, stwarzanych Ech~, dma. 18.40 „Sta. na wagę„. 

„Łclida": 1977: 280-300. przez nieuczciwych SIP!'zedawców. stali · 19·00 B. MarcelJ.o: Ce>nce,r~u „Łada 1500-S", 1977: 330. e-me>l! op_. 1 pr 2. 19.15 Eftonomi-a „Dada": 1974 • 140_ 155 1973 • 135 pracujących w tzw. małym han- na co d71eń. 19.30 Wszys~k1e sona-145 • ' • - d:l·u. ty fortepianowe s. Prokof-lewa. 20.00 
. (OBSERWATOR) M, s. TOLARSKI Len - roślina e>placalna, 20.15 Ka­ta1o,g wydawniczy. 2().20 Opera w 

Decydu}~ z es-pół 
(DoG!:ońozen.ie ze i;itr. 3) gronie pracowników średniego do-

Działają w naszej organizacji zoru. Zwyczajowe narady te odby-
pracy systemy wymuszające nie- wają się u nas w „Po-liho" co mie­
jako jakość. Jest nim IJ.P. reje- siąc i są baTdzo wysoko oceniane 
strowanri.e imienne braków. Błędy przez zespól: mistrzowski. Uświada­
przestały być anonimowe. mdamy sobie wtedy · najlepiej jak 

Z uwagą notujemy też spostrze- wi.ele jeszcze my i. nasze kolekty­
żenia załogi dotyczące usprawnień wy mamy do zrobienia. Dz.ięki po­
pracy. Dotyczą one jaikośei okreso- stępowi tech11Jicznemu i organiza­
wych remon~ów maszyn i urządzeń, cyjinem'U zdołaliśmy w ciągu 5-le­
jakośoi narzędzi, przebiegu tran- cia podwoić produkcję gaźni~ów, 
sportu między<>peracyjnego i kon- ale to przecież dopiero początki 
troli, która powinna następować w prawdziwej motoryzacji kraju, 
fazie poprzedzającej poW5tanil.e bra- której łód7!ka fabryką jest tak 
ków. I ważnym ogniwem. 

Te wszystkie problemy często ' 
ter.a.z dyskutujemy w koleżeńskim MARYNA KRA.J 

przekre>ju - G. Donizetti: .,Luk·re· 
cja Borgia". 21.30 Dziennik wieczor 
ny, 21.40 Pu•b1icystyka międzynaro­
dowa. 21.45 Wiad. sport. 21.50 „Ro­
dzinIJ.v tor przeszkód". 21.S5 C-hw!.. 
la muzyki. 22.00 Kolebki kultury nr 
14. 23,30 Wóad. 

PROGRAM MI 

12.05 Z !kraju i ze świata. 1~.25 
Za kierownicą. 13.00 Pe>wtórka z 
rozrywki. 13.50 „Komisja" - odc. 
.PO•W. 14.00 Mistrza.wie batuty - Eu­
geniusz Mrawi.ńslti. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.16 W . kręgu Jazz".!, 
15.30 Kwadrans a·kademicki, 15.45 
Fantazja elektryczna, 16.00 Rozszy­
fr„wujemy piosenki, 16.20 Powraca­
jąca melodyjka .,Nłe musisz 
mnie mówić, że mnie kochasz" 
16.4·5 Nasz rok Tl. 17.00 Ekspreseni· 
prze·z świat. 17.05 Muzyczna poczta 
UK.F. 17.40 Pre>sto z Polski. 18.05 
Muzy~obra·nie. 18.30 Pollty'ka d1a 
wszystkich. 18.45 Ballady i romanse 
PC! ,rosyjsku 19.00 Co wieczór po­

- - - - - - - - - - - - - w1esć w wydaniu , dźwięk, - s. 
- - - - - - - - -

1
• Lem - „Astro·nauci". 19.30 - Ekspre· 

o wprowadzeniu ruchu dwukierunkowego 
MPRIEi.C zawiadamia, że z dniem 28 listopada 1977 r. będą pro­

wad:l.O'lle roboty d.rogow~ 

na ul. Promińskiego, na odcinku od ul. Armii 
Czerwonej do ul. 8 Marca. 

W związku z powytsiym na wymienionym odc:lnku jezdni 
wschodniej 

sem przez świat. 19.35 Opera tygod­
nia - G. Rossini - „Weksel mal­

l żeński", 19.50 "Tylko dla <:>r!ów" -
I , odc. pow, 20.00 „Dziewiczy kraj" 
11 - gra zei;pól Airto Moreiry. 20.10 'I K?nsonanse i dysonanse, 20.50 ro I mmut na goctzinę. 21.50 Gra 
ł I Collegium Muslcum. :ul.Oo Fakty 

1 dma 22.08 Trzy kwadranse Jazzu. 
I, 23:00 „Noc pierwszego śniegu'• -
I' wiersze ipoetów radtieckich. 

I 
li PROGRAM IV 

zostaje wprowadzony ·ruchu dwukierunkowy. 1t 
Pr.osi Się wszystkich u:<'ytko-wników dróg o przestrzeganie o~na• 1

1 

• 

.12.00 Wiad, 12.05 Cha pianiStka Pa_ 
vica Gvpzdic z Jugosła·wli. 12.25 
„Wydar.zenia, poglądy, refleJ<tlje" -
m_ag, łódzki H. Polaika (Ł), 12.45 
Giełda płyt, 13.00 Dla kl. VIII cykl 

kowaru.a i be.:piecomą jazdę. 3232-k , I 
~ 

!111111111111111111111111111 łłllllll llllllllllllllllll llllllllllllllllHllllllllllllllD IJllllllll lllllDllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllll 
'.1.'łumaczył: STEFAN WILKOSZ 

Człowiek, kitóry chciał, żeby mów.iono do niego Levin, nie 
wykazywał na pozór żadnej emocji, Ale baczny obserwator, 
który by go z.nał od dłuższego czasu, zauważyłby oznaki zawo­
du, złości i zmieszania w wyrazie jego twą_rzy. 

- Operacja 1I1ie jest jesz.cze z.akończO'Ila. Mieliśmy porażki, ale 
nie byłq klęskii. Gdyby była, żaden z nas nie znajd~wałby sdę 
tutaj. 

Jak gdyby dla podkreślenia swoich słów, wskazał ręką na 
tłum turystów, przepływający jak zawsze w niedzielę przez 
budynki Kapitolu. · 

Wytworny mężczyzna odzyskał już pewnQŚĆ siebie. 
- Jednakże mamy same niepowodzenia - szepnął· zdecy­

dowanym t·onem - jak pan słusznie zauważył, akcja nie j-est 
jeszcz" skońcwna. Nie musze panu przypominać. że skończe­
nie jej przewidziane było zgodnie z planem trzy dni temu. 
Trzy dni W ciągu tego czasu zdarzyć sie mogło ba.rdz.o wiele. 
Jednakże r;nieliśmy wiele szczęścia. Im dłużej trwa operacja, 
tym większe prawdopodobieństwo, że' coś wYjdzie na wierzch. 
A obydwaj dobrze wiemy. czym to się może skończyć .. 

- Zrobiliśmy wszyst1ko, co było możliwe. Mamy czekać na 
następną okazję. . 

- A jeżeli jej nie będzie? Co wtedy, mój dobry przyjacielu, 
co wtedv? 
Człowiek zwany Levinem odwrócił się i sipojrzał w qczy 

swemu towarzySZQWi. Tamten p0ezuł, że i:>rzechodzi go nerwo-" 
wy dreszcz. ' 

- W takim razie sami stworzymy okazję. 
- Mam nadzieję, że nie będzie już więcej.„ niepowodzeń. 
- Nie orze.widuje takiej możliwości. 
- Doskonale Będę pana informował o rozwoju sytuacji 

w Agencji. Oczekuję podobnych informacji od pana. Myślę, że 
nie oozostało już nic d,o omówienia. 

- Jest jeszcze jedna sprawa - oowiedział spoikojnie Levin. 
- W podobnych operacjach zdaTzaja się i:>ewne niepowodzenia 
wewnętrznoorganizacyjne. Są zwykle związane z pewnym.i„. 
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osobami. Bywają Po p.r<JStu za1planowane przez kierowników 
operacji i mają na celu skutki o trwałym charakterne. Po­
tocznie nazywacmy to i:>rzechytrzeiiiem. Gdybym ia był kierow­
nikiem operacji, to unikałbym bardzo starannie taJkich niepo­
w00zeń. Czy zgadza sie pan ze muą? 

Widok pobladłej twarzy jego rozmówcy przekonał Levina, 
że Z<>stał dobrze -zrozumiany. Uśmiechnął się grzecznie, uktonił 
i odszedł . Wytworny pan od.prowadził f!O wzrokiem aż zniknął 
w marmuTowym korytarzu. Potem wzruszył leklko ramionami 
i poszedł do domu na późny, niedzielny obiad w towarzystwie 
żony, syn!l i młodej, nerwowej synowej. 

W czasie, !kiedy Makolm i Wendy ubierali się, a dwaj męż­
czyźni opuszczali teren Kąpitolu, przed bramą CIA w Langley 
Ulltrzymał się reperacyjny furg-on centrali telefonicznej. Po 
przejściu przez kontrolę, wóz zajechał do ośrodka telekomu­
nikacyjne,go. Oprócz dwóch techni•ków. w wozie z.najdował się 
agent bezpieczeństwa, wypożyc.zony z i•nnej agencji Więks!Zość 
pracowników CIA zajęta była ooszukiwaniem człowieka o kryp­
tonimie Kondor. Ten agent miał dokumenty na nazwisko ma­
jora Davida Burrosa. Na1prawde nazywał się Kevin Powell, 
a dwaj technicy, którzv mieli siprawdzić fun'keionowanie i:>rzv­
rządów, służących do wykrywania źródła rozmów telefoniez­
nych, byli wysokiej 1 klasy SJ)ecjalistami od wojskowej , elek­

·troniki lotniczej. Zostali i:>rzed czterema godzinami spr-owadze­
ni z Colorado. Wiedzieli, że po ukończeniu tej misji pójdą na 
trzyitygodniową kwarantannę. Do aparatów wy-kr:vwających 
miejsce rozmowy zainstalowali pewne nowe urzadzenia i do­
końali zmian w łączeniach stare.go ekwiipunku Obydwa·i sta­
rali się zachować ciszę. Pracowali i:>rzy i:>0moey skomplikowa­
nych schematów z nadrukim „Sciśle tajne". Już i:>O oietnastu 
minutach dali elektroniciznv sygnał trzeciemu technilkowi, znaj­
d.ującemu sie w budce telefonicznej w odległośd sześciu kilo­
metrów. Ten nakręcił numer, odczekał aż otrzyma nowY sygnał. 
rozłączył się i szybk.o odszedł. Jeden z techników dał znak Po­
wellowi, po czym wszyscy trzej za.brali narzM.zia i odjechali 
równie dyskretnie lak przybyli. 

W godzinę później Powell siedział w małym i:>okoju w cen­
trum Wą:szyngtonu. Za drzwiami czuwało trzech policjantów 
w cywilu. Trzech jego kolegów siedziało w fotelach rozstawio­
nych oo pokoju. Obok biurka, przy którym siedział Powell. 
stały dwa krzesł_a, ale tylko . jedno było zajęte. P-owell rozma­
wiał przez jeden z dwóch a·i:>aratów na biurku. 

- Jesteśmy już włączeni i gotowi do akcji. -prosze1 pana. 
Dwukrotnie sprawdziliśmy urządzenia. Po naszej stronie wszyst­
ko gra, a nasz ezłowiek w pokoju alarmowym stwierdził, że 
i tam połączenie działa. Od tei chwili wszystkie telefony slkie­
rowane pod 1tlumer alarmowy, będą dzwoniłv tUJtaj. Jeżeli 
zadzwoni Kondor, będziemy go mieli. Jeżeli nie„ miejmy na­
dzieję, że jakoś to zamarkujemy. Oczywiście możemy ska;m­
wać obej5cia na linii i zachować jedynie i;iodsłuch. 
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d2ynarodowa Tr}"buna Kompozyto­
rów - Fla·ryż 19711. 9, IL2, 17, 'Il. :19, ł3, dod •• 

LOSOWANIE II TELEWIZJA 

PROGRAM I 
lfi, 25. 26. 28. 37, ł1 

końc6w1ka ba<nderoli 7192 . 
12.45 R'I'SS - Język polski, sem. 3. 

13.25 RTSS - Fizy<ka, sem. 3. 15.25 
NURT. 16.00 Obiektyw. 16.20 Dzien­
nik. 18.30 Miasta, które mogły zgi­
nąć - Jarosław. 17.00 Zwierzyniec. 
17.55 „Stawka wię·ksza niż życie" -
od-c. 13 pt, „Bez instr'.lkcjl" - film 
fab. prod. 'IIP. 18.50 Wystąpienie 
amibasa.dora pełnomocneg•') i nad· 
zwyczaj.nego • SFRJ w Polsce w 
orzed<l.zień święta na-rodowego. 19.00 
Dobranoc. 19.30 W~eczór z dzienni­
kiem. 20.30 Teatr Telewizji na 
$wie.cie - Kjeld A!bell - Anna, 
Zofia Hed:vig. 22.20 CamerMa. 22.51> 
Dziennik. 

P„P. Totalizawr Sportowy ppcfa,je 
wylosowany wyni-k zastępczy objęty 
zakładami piłkarsk1nu na ligę an­
gielską na dzień 26/27, XI. 1!1'17 (m· 
staw par nr 47a): poz. 2 Ast<:m Vil.1-
la - Newca&tle 1. 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Derby 1:3 
Aston Villa - Newcastle - pł'Ze· 
łożony 
Brist·!Yl - Ml·dd·lesbrou•gh +:! 
Everte>n - Co:ventry 6:0 
Leicester - Liverpool- 0:4 PROGRAM II 
Manchester C. - Chelsea 6:2 

15.50 Język nien1°lecki - kuTs pod­
stawowy, 16.20 Sylwetki X Muzy -
Janina Traczykówna. 16.45 ,Kat" -
film dok. 17.40 Mniejszość - progr. 
publ.-kult. 18.40 Studio PI , (Ł), 
19.00 Do·branoc. 119.30 Wieczór -z 
dzienni1<iem, 20.30 Wieczór jug95ło• 

Ne>Twich - Blrmtngham 1:0 
Nottingham - West- Bromwich O:O 
Queens f>ał"k - M•a.nchesterr U. 2:2 
West Ham - Leeds 0:1 
Wolverhampton - Ipswich o:e 
Bolton - Tottenham 1 :O 
Brigh·ton - Black1bur•n 2:: 
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: . ZAMKNIĘCIE. RUCHU KOŁOWEGO -----
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Miejskie Pmedsiębiorstwo, Komunikacyjne w Lodzi zaWliladamia, 
t.e w zvńązku z robo•ta-mi torowymi został za:mk.nięty r·uch k·o­

łowy 

na ul. Teresy - przy ul. Zgierskiej. 
: i T "-'ast~. i Obja"Zd ulicami - Kalinową, Kniaziew;icza, ZgiersJi:ą """""' „ - ~~ ; = ~ ~ 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

w dniu 25 llsttopada 1ll77 r. zmarł, opatrzony św. sa,kramenta.~i. 
przeżywszy la.t 65, nasz naju'l<0chańuy Mąż, Ojgec, Dziadek, Tesć 
d Bmt 

$, + P. 
EUGENIUSZ WIERZBICKI 

były pr&·cowni'k Wojskowe.j Aikademil Me,dycznej w Łod11!, 
. Po.grzeb od,będzie się z k-0ścioła parafialinego w Złoczewie do 

grobu r01lzilllllego we wtorek, 29 li-stopada br. o godz. tł, o czym 
powiadamiają ~rą:łeni w głębokim smutku 

ZONA, CORKI, ZIĘC, WNUCZEK, SIOSTRA, BR.AT i PO· 
ZOISTAŁA RODZI'NA 

z głębolklm illailem zawiadamiamy, :te w dinLu 26 Ll!stopad!a 1977 r. 
zmar~ nagle 

MGiR 

HENRYK CHARENDARZ 
'kilerownilk deiału planowania, dtu,golemi p.r.a,eowm.ilk Z,PJ „Pie·rwsza" 
odzna•czcmy B.rą•owy·m Krzyłem Zasługi. W Zmar!ym tracimy Od· 
danego pracown•ika naiSzego pne,dsiębiorsbwa 0\1'11-Z nieodżałowanego 

KOileigę. Wyrazy wsp6łczucia Rodlllinie Składają: 

DYip.K.•CJA, K.Z ·PZPR, RADA ZAKŁADOWA, PRACOWNICY 
ZfJ „PIERWSZA„ 

W dniu 29 łi&topada 1977 or., w 
CflWar~ rocznicę ~lillierei 

S. + P. 

JOZ EFY 
KOBUSIEWICZ 

I voto LIBICH 
z domu KUBIAK 

w :tł:aite·drze o god71inie 17 ,30 bd­
pr:a:Wiorna 2lOStanie msza ś•wlęta, 
o czym zawiadamia Rod'l.irnę, przy. 
Jaci6ł !i ty.czliiwych Jej pamięci 

SYIN 

z głębokdm ta.Iem zawi.adamia· 
my, że w dniu 22 łistopa~a 1977 r. 
zmarł 111a11<11 dłulgole:tni pr.111Cow:niik 

HENRYK 
KLIMEK 

WY1razy serdeezne,go WSiP6łc'11U•cia 

Rodzinie składają: 

ZARZĄD SP-NI, RAIDA ZA­
KŁADOWA, RA.DA SP·NI, 
POP PZPR o.raz KOLEżANKI 
i KOLEDZY .z MEBLARSKil.EJ 
SPOŁDZlELNI INWALtDOW 

im, M. BUCZKA 

W dln-iu 35 liatopaida 1977 ro;ku 
zmarła, na.sza najwkochańsza Ma· 
teczka, Teściowa i Ba.beia 

S. + P. 

STEFANIA 
CIACH 

!I ido.mu ZA·WIJl!K 

Po<g.r-b od będzie się d11ia 28 
Listopada br. o godz. 14.30 oo 
ement111Wu Rad·og.oszcz. o czym 
powiadatmia.ją pog.rąteni w smut· 
ku 

CO.RKA, ZIĘC, WNUCZKA 
i POZOST·AiLA RODZINA 

REGl'NIE 
JELONEK 

Wy·ra.zy serde-cznego w~6łcs1uda 
z powod:u śmie•rci 

MĘŻA 

skła:daJąt 

Kl1EROWNICZK1I IPIŁOBKOW 
Ł01>Z- BAŁUTY 

CZESŁAWIE i JERZEMU 
ANTOSIKOM 

wy.razy głębOkiego wsp61tczu,cła z 
POW!Odu śmierci 

MATKI - TESCIOWEJ 

składają: 

DYREKCJA, SAMORZĄD RO­
BOTNICZY oraz KOLEZANKI 
i KOLEDZY 'Z ZA1E „EMA -

ELESTER". 

z głębo>kim talem zawiadamia· 
my, te d111fa 24 listo:pada 1977 r .. 
opatrzona św. slllkramentaiml zma. 
rła, w W·ie:kiu 67 lat, naJ·uikoclliań· 
sza ·s1iostm 

ś. + P. 
JADWIGA 

STANKIEWICZ 
z domu TOKARSKA 

Wyprowadzenie drogkh nam 
zwłOk nastąpi dn.ia 28 listopada 
br. o god-i. 14.30 po mszy św. ża 
łobnej, z kaplicy cme-ntarza rzym 
kat. św. Franemka przy ul. 
Rzg-ows>kiej, o czym powiadamia 
pogrążona w blębo1ki•m smu-tku 

RODZINA 

DZIENNIK iPoPULARNY nr 268 (88") f 



---..ŁKS GÓRNIK ZABRZE 2:0 (2:0) 18·17 ( :10) 

tódzka „siódemka" w 1/ 4 PZP 
Zrehabilitowali się piłkarze ŁKS swym sympatykom za ostatnie nie· 

powodzenia pokonując w kolejnym meczu ekstraklasy Górnika Zabrze" 
2:1 12:0). Bramki strzelili: Galant w I min. i Filipiak w 13 min. żółtą 
kartke otnymał Lubański, 

pozazdroszczenia. Cztery kolejki bę 
dzie musiał pauzować Mlloszewicz, 
który nie wystąpi juz w ostatnim 
meczu z Pogonią. Nadal kontuzjo­
wany jest Dziuba, Trzeba będzie do 
konać więc dalszych korekt w zes­
pole. Podczas wc:zorajszego spotka­
nia dowiedzieliśmy się również, !ż 
po wznowieniu „lek•kkh'' treningów 
znów musiał udać sit: na badania 
Andrzej M!lczarskl. Nie wiadomo 
więc kiedy będzie.my mogli znów 
ujrzeć go na boisku. Trener Leszek 
Jezierski jest jednak optymistą i Ji_ 
czy bardzo już na zakończenie se­
zonu. Podobne życzenia wyrażają 
także trenerzy pozostałych zespołów 

(Korespondencja własna z Zurychu) 
Rewanżowy mecz drugiej rundy rozgrywek o Puchar Zdobywców 

Pucharów w piłce ręcznej mę:tczyzn w którym zm,ierzyły się w minioną 
sobotę w Zurychu „siódemki" wicemistrza Szwajcarii Amicitil i IC>dz­
kie.l Anilany, zakończył się niezn:i.cznym zwycięstwem gospodarzy 1'8:17 

'l!byt „tolerancyjnym" stosunkiem do 
wydarzet'l na boisku dwójki fran­
cuskich arbitrów (Bastiena i Treti• 
ca). W przekonaniu J. Pelki nie_ 
mały wpływ na płynnoś<' akcji A­
nilany miał& słabsza gra podstawo­
wej trójki zespołu: Przybysza, Bis-,. 
singera i Kosmy, zmęczonych for­
sownymi trenlnl!ami na zgrupowaniu 
kadry, 

•edzlował WóJci1' z Krakowa. 

Kontuzje w dd'użynie '>raz otrzy­
mane żółte kartki :r.musily trenera 
Leszka Jezierskiego do calkowitej 
zmiany koncepcji ustawienia druży­
ny, I tak na pozycji stopera zagrał 
Drozdowski, natomiast w ataku wy 
atąpił Galant, który właśnie rozpo­
czynał karierę piłkarską na tej pO­
zycji. Pociągnięcia te okazały się 
b11rdZ'> 11łuszne I tl"zeba przyznać, iż 
Galant „ popisał się" od razu strze­
leniem bramki. Była to zresztą naJ­
ładniejsza akcja spotkania. Do do­
skonałej centry z prawej strony 
wykonywanej przez Terleckiego do­
szedł właśnie lewoskrzydłowy ło­
dzian l wślizgiem, w „tempo" nie 
dał najmniejszych szam Fis·zerowi. 
TNeba 1e<inocześnle przyznać, iż 
Terle<)1d, występ przeciwko Górni­
k?wi musi zaliczyć do udanych. Do­
bre spotkan.l.e grał również Droz­
dówski, który znakomicie wywiązał 
się z roll stopera. No, a,Je skoro jest 
się dobrze- wyszkolonym zawodni· 
le.iem, to oczywiście gra w nietypo_ 
wej d'la siebie roll nie jest znowu 
taka straszna„. 
ŁKS wygrał sJ>')tkanle zdecydowa­

nie, poniewat był teamem na pew· 
no lepszym od Górnika . Grał szcze­
gólnie w pierwszej połowie bardzo 
zdecydowanie i co najważniejsze 

\VIS1.A. 

skutecznie. Na t>ewno sprzymierzeń­
cem poczynań łódzkkh piłkarzy był 
dość duży WlaU, ale goście grając 
w tych samych warunkach po przer 
wie, mimo posiadanej przewagi nie 
potraflll zmusić do kapitulacji To­
maszewskieg>?. Być może. iż za­
wiodła w tym momencie wiara we 
własne umiejętności strzelec!de, po 
nieważ strzałów z dalszej odległo­
ści by!o jak na lekarstwo. Kto wie 
czy gdyby goście zdecydowali się 
na taką koncepcję gry być może, 
•Jdałoby się osiągnąć k">rzystny 
dla siebie rezultat. Z drugiej jed­
nak strony, trzeba stwierd2ić. iż po 
przerwie g>o)spodarze usatysfakcjono­
w.anl prowad.Zeniem 1 różnicą dwóch 
bramek ograniczyli się tylko do kon 
trolowania przebiegu wydarzeń na 
boisku 1 udawało łm się to w peł-
11i. Stąd tet widoczna miejscami 
przewaga Górnlb w drugiej części 
gry, ' 

W tej gy·tuacji ŁKS utrzymał kon­
takt z czołówką tabeli a jakie zna­
cumie miało to zwycięstwo - trzeba 
wziąć pod uwagę f,akt, iz rewalacyJ 
nie spisujący się w tym sezonie P">Z 
nański Lech, wygrał wyjazdowe 
spotkanie w Szczecinie 

Sytuacja kadrowa. jaką posiada 
jedna.k Leszek Jezierski jest nie do 

ligowych, , 
Podczas wczorajszego spotkania u­

ważnie przyglądaliśmy się grze Je­
rzego Gorgonia. który Jak sam o­
świadczył. nie zamierza rezygnowae 
z gry w reprezentacji 1 udzilJ.łU w 
mistrzostwach świata w Argentynie. 
Umiejętności, jakie jednak zaprezen 
tował w meczu z LKS. nie potwier 
azają jego aspiucjl. Być może 
wiosną ten pilkan będzie w lepszej 
formie i lepszej dyspozycji„. 
Składy drutyn: • 
ŁKS: Tomaszewski - Fillpiak, Bul 

zack.1. Drozdowski, Lubański - Ma­
sztaler, Sobol. Ostalczyk. Terlecki, 
Miloszewkz Galant. 

GORNIK: Fiszer - Jarzlna, Gor­
goń. Wieczorek, Bindek (od 40 miµ. 
Wasilewski) Hutka, Radecki, Ku-
rzeja, Popowic-z, Szymura (od 46 
mln. Sze>}tysik), Gzi!, (szym.) 

(1 ·1) -

Triumf trenerskiei taktyki... 

~~ . . 
Bramki zdobyli dla gospOdan:y: Schneider - 5, 

3, Brand i Jacobsen po 2 oraz po jednej Bodmer. 
dla Anilany: Przybysz - 8, Kosma - 3, Bissinger 
Dąbrowski i Kamiński po jednej. 

Behr I Weber po 
Bruuner i Lutz, 
i Raj po oraz 

zycyjnym i stąd te:t nie potrafili 
uzyskać bezpiecznego dystansu bram 
kowego pn:ynoszącego końcowy s1.k­
„es, Wprawdzie były szanse Zdo· 
lwcia bramki w ostatniej minucie 
spotkania (na 38 sek przed końco­
wym gwizdkiem przy rezultacie 
17:17, nie wykon:ystał sytuacji strze 
leckiej Jatczak). Poonijając takie 
„niefartowne" m<>menty Anilany, 
jak trafienie pięciokrotnie piłką w 
słupki i ru w popn:eczkę, czy też 
dwa niecelne rzuty karne Przyby-

Mimo negatywnych stron w grze, jak 
stwierdził to szef ekipy prezes k1ubu 
- mgr W, Iwański, Anilana poka· 
zała wiele interesu.Jących fragmen· 
tów, które s~.>ały się z aplauzem 
zurychskiej nubliczności, dając pn:y 
tym pokaz piłki ręczcnej na dobrym 
europejskim 1>0ziomie. 

Warto przype>mnieć, te łodzianie 
mają nadal d'>datni bllans spotkań z 
liczącymi się n. międzynarodowej 
areni_e zespołami zachodnioeurope.1-
skim1, a miejmy nadzieje - powięk 
szą l(o w kolejnych meczach pucha­
rowych. 

Mimo porażki awans do trzeciej 
rundy rozgrywek europejskich PZP 
zdobyła Anilana dzięki wystarcza­
jącemu zapasowi bramek ·1zyska­
nych przed dwoma tygodniami w 
ŁC>dzi, W sumie więc Anilana wy­
konała zadanie wpisując się na listę 
zespołów, które w połowie grudnia 
wezmą udział w losowaniu par ko­
lejnej rundy rozgrywek PZP. Choć 
być może sympatycy pllkl ręcznej, 
a tym bardziej kibice w naszym 
mieście, spod,ziewaLi się przekonywa 
jącego zwycięstwa również w rewan sza. Mimo to kapitan łódzkiego zes- WIESŁAW WROBEL 
żu. 
Łodzianie zarówno w kraju, jak 

1 w Zurychu uchodzild za zdecydo­
wanego faworyta. Szwajcarska pra­
sa nie dawała żadnych szans zespo· 
łowi Amicitii. W przedmec:z>owych 
komentarzach zastanawiano się Je­
dynie nad rozmiarami porażki gos 
pod·an:y, a ewentualne zwycięstwo 
Amicitii w przekonaniu miejscowych 
dziennikarzy - o czym pisałem w 

polu był ulubieńcem zurychskiej ----------------­
pub!Jczności, która n1e szczędziła mu 
braw po ka±dej udanej akcji, Miej 
scowi kibice zadowoleni byli ze 
zwycięstwa Amlcltti jak równiez z 
pe>kazu gry zademonstrowanej przez 
łódzką drużynę, będącą pierwszym 
polskim zespołem w tel dyscyplinie 
grającym w „st?licy światowego byz 
nesu''· 

Ili -
ff. 

\ 

Pielesiak 

w Katowicach 
piątkowej korespondencji z zury_ Szczęśliwy ze zwycięstwa swoJej 
chu - uchodziło tutaj za swego ro· druźyny trener Amicitii, Jugosłowia 
dzaju cud, (Tak zresztą zatytułował nin Ninoslaw Tomasie powiedział po W J{atowicach zailrończył się trzy. 
swój komentarz przed sobotnim me meczu: - Niekorzystna dla nas róż dniowy tradyeyjny turniej pięściar­
czem zurychskl „Sport"). I trzeba nica bramkowa po meczu łódzkim ski 0 „Czarne Diamenty". Występo­
~rzyznać że zurychski „Sport" tra- niemożldwa d-0 odrobienia w rewan- wała w n!.m również ekipa łó<:Wkiej 
fi_! w przysłowi<>wą dziesiątkę, Cho- żu sprawlla, że moi chłopcy przystą- Gward.11. Najlepiej spisał się w wa­
c1aż jedne>bramkowe zwycięstwo A- pili do spotkania bez żadneg<> ob- dze papierowej PieJesiak. który za­
micitia osiągnęła nie ty1e dzięki zna ciążenia psychicznego które z ko- jął pierwsze miejsce, Pozostali lódz­
komitej grze. Ile raczej słabszej - lei towarzyszyło Anilanie. Ale łódz- cy bokserzy nie zaikwai1!fikowa11 się 
Jakby tego należało oczekiwać - cy przeciwnicy mając 9 bramek w do finałów 
dYSP?zycji Anilany · I zapasie zdawali sobie sprawę, że Druga ekipa tego klubu startowała 

W początkowych minutach sobot· kol1cowy sukces (awans do kolejnej z kolei w międzynarodowym turnle­
niego pojedynku nieznaczną przewa rundy rozgrywek) będzie po ich str o iu w Białymstoku - „Zloty żubr". 
gę uzyskali gospodarze prowadząc w nie. Pierwszą lokatę zajął Cichosz w ka-

(Od specjalnego wysłannika) dzali przekornie, il: chciell zrobi(; 
urodzinowy prezent Kos\rzewiill;kie_ 
mu, który w tym dniu kot'lczył 
właśnie 32 lata. Podczas kolacji 
„Dziadkowi" odegrano l odśpie'Wa­
no tradycyjne „Sto lat". Również 
my przyłączamy się do tych ży­
czeń i życzymy 1ednocześnle jesz­
cze kilku sezonów tak dobrej gry 
w barwach Widzewa. 

4 minucie po celnym strzale kapita- Podobną opinię wyraził szkolenl'l- tegorii lekkośredniej. który w fina~ 
na Amicitii - Schneidera. w chwile wiec łódzkiej „siódemki" - J, Peł- le pokonał Be>rysewicza (Gwardia 
później Przybysz wyrównał z rzu- ka. Jego zdaniem Amicitia zagrała Białystok), Dwa.1 inni zawodnicy 
tu karnego i w kolejnych minutach zdecydowanie w obronie oraz z pel łódzkiej Gwardi1 przegrall swe wal· 
ł<>dzianie kontrolowali nn:ebieg gry, nym poświęceniem w ataku. Gospo- ki przed czasem. Była to porażka 
odpowiadając na każdą udam~ akcję darze paraliżowali poczynania Anila· Pasiewicza w wadze półciężkiej z ' 
przeciwnika skutecznymi rzutami. ny wszelkim.! możliwym; sposobami radzieckim pięściarzem Krupinem 
Chociaż podopieczni trenera J. Peł- nawet niezgodnymi z ">bowiązujący- (III runda) i Klemby, w kategorH 
ki nie uniknęli wielu błędów za- I mi na parkiecie metodami co było muszel (przegrał w III rundzie z 

Znów l to mile zaskoczyll nas płlkan:e Widzewa, Jr.tórsy w „arkty­
cznych" warunkach wywalczyli w sobotę na boisku w Krakowie re· 
mis 1:'1 (1:1). z prowadzącą w tabeli i nie Pokonaną do tej pory 
Wisłą. Bramki strzelili• dla Widzewa Gapiński w 8 min., dla Wisły 
A. Szymanowski w 13 min, Żółtą kartkę otrzymał Tłokiński. Sędzio­
wał Stachura z Katowic. 
Składy zespołów: 

A. SZYMAl'iiSKI 
_ró_w_n_o_w __ a_t_a_k_u_s_z_Y_b_k_i_m_, _l_a_k_i_p_o_-__ ni_e_r_a_·z_i_n_ie __ d_w_a __ s_p_o_w_o_d_o_w_a_n_e __ N_o_wikiem (Grodno). (s) 

WIDZEW: Burzyli.ski - zawadzki kom·plet, nie mielibyśmy „preten­
Chodakowskl Tlokińskl, Kostne- sji'. Nie wymagajmy jednak za 
wiński. Kowenicki (od 87 min, wiele, wziąwszy Pod uwagę fakt, Iż 
Skonieczny). Boniek, Rozborski, K. lider tabeli, ch->ć nie uzyskuje w 
Surlit, Krawczyk, Gapiński ostatnim c-zasie i.byt budu.jących 

WYNIKI I TABELA 

0)(0 
'V/li 

SENSACYJNA PORAŻKA WISŁY PABIANICACH 
WISŁA: Gonet - A. Szymanow· wyników jest zespołem zawsze grot 

ski, Maculewicz, Budka. Jałocha, u. nym. bardzo wyrówrulllym i prze­
' Szymanowski. Iwan, Kapka, Nawał- cie:t najpowa:tniejszym kandydatem 

ka, Kmiecik (od 71 min. Musiał), do tyt·~łu ml.strzowsklego. Kiedy 
Wróbel (Od 67 mln. Lipka). dojeżdtałem na stadion Wisły by-

O<ira - S!ąsk 0:1 (O:O). 
Stal - Legia 2:1 (1:0). 
Pogoń - Lech 2:3 (0:1). 
Ar·ka - Zawisza 2:1 (l:O). 
Szombierki - Zagłębie 1:2 (1:1). 
Ruch - Polonia 1:0 (0:0), 

1. Wisła 26:10 kiwdogo nej 
Ponoć apetyt rośnie w miarę je- lem świad.klem rozmowy krakow­

dzenla. Cieszy bardzo punkt uzyska- skich kibiców któr.zy przepowiada­
ny na boisku w Krakowie, lecz U klęskę Widzewa i w w stosunku 
gdyby na koncie Widzewa był ich 0:5. Nie wiem czy w to samo uwie 

n:yll piłkarze Wisły i ich trener, 
faktem nat->miast jest. iż osiągnęli 
na własnym boisku zaledwie remis, 

2. Lech 24 :12 
3. Stal 21:15 
f. ŁKS 21:15 
5. Sląsk 21 :15 
6. Legia 20:16 
7. Zagłębie 20:16 
8. Arka 19:17 

20-11 
l&-13 
24-18 
18-lZ 
25-25 
33-20 
25-22 
1&-17 
17-18 
21-21 
13-15 
19-26 
12-21 
17-18 
1&-22 
17-30 

Niewątpliwie najciekawszym wydan:eniem ekstraklasy kosieykówkJ ko­
biet był sobotni pojedynek mistn:yń Polski - Wisły Kra)(ów s drugą 
dru:tyną w kraju ŁKS. Podopieczne trenera Józefa Żylińskiego 'Mlecydo· 
wanie pokonały swe rywalki 85:73 (ł5:33), zaś w niedzielę nie miały 
zbytnich trudności z 110konaniem beniaminka I ligi Stal Brzeg 106:89 
148:36), 

\

Spójnia 68:69 (31 :27). Olimpia ...,!. Sto­
mil 75:57 (35:28). AZS P02mań - PO• 
lonia 109 :76 (49 :42). 

TABELA 

1. AZS Poznań 19 980-786 Awansem mecze W klasl·e A dziesiąty teJ drużyny w tym cyklu :> < rozgrywek. Do pełnego szczęścia za_ 
brakło zwycięstwa, o które można 
się było pokusić. Zapewne wszyst­

9. Ruch 17:19 
10. Odra 16:20 P·mkty dla LKS w obu meczach 

zdobyły: Wo!ujewicz 29 i 18, Storo­
żyńska 23 i 36, Gortat 15 i 32, Bła­
szczyk 6 i 6, Janowska 6 I 10 Bek 
6 i 4, Glębska, Cala, Koriat i Ro­
hacha po O Najwięcej punktów dla 
Wisły zdobyła Starowieyska 20 dla 

Plłka'l'z,e woJewódzk!eJ klasy „A" 
rozegrali awansem pierwszą rundę 
rozgrywe,k przewid'Zianych na wio­
snę 1973 roku. Oto uzyskane rez·~lta­
ty. Tęcza - Włókniarz Zgierz 0:1 
(0:0\, RKS Ruda - Stal Głowno 2:1 
(0:1), Energetyk - Widzew II 4:1 
(1:1), PTC - Start Il 4:1 (1:0), Elta 
- Włókniarz Il Pabianice 1:1 (l:O), 
Metalowiec - Włókniarz Aleksan-
drów 7:3 (J:l). (ziem.) 

Kolejna 
strata 
punktu 

l!"!!fffftft'-'.....,.ll'n!!!zle się w tego.ro_ 
cznych rozgrywkach hokeistom LKS, 
którzy stracili w kolejnym spotka­
~iu jeden P\lnkt. Nie da się ukryć, 
1ż prezentuJą w tym sezoniP wy­
. lątkowo słabą formę. Ma na to 
wpływ na oewno nieobecność w 
drużynie Jerzego Potza, który po 
przebytej operacji nie może Jeszcze 
występować, 

Sobotni remis 3:3 (1:1. 1:2, 1:0) z 
GKS Tychy jest potwierdzeniem tej 
tezy Bramki w tym meczu strzelili: 
dla ŁKS Nowiński 2 i Kopczyński 1, 
dla GKS. - Fuks 2 I Kwiatkowski 1. 

Wystarczy powiedzieć. iż sobotni 
pojedynek omal , nie zakoń~zył się 
porażką łódzltiego zespołu, Po dwóch 
tercjach prze~ywali oni rywalizację 
i d-opiero dosłownie w ostatnich mi 
nutaoo wyrównali. P.rzez cały czas 
spotkania posiadalJ oni zdecydowa­
ną przewagę, !e<)z w decydujących 
mome_ntach zawodrlli oni strzałowo. 
~o co:t kiedy z „celownikami" jest 
s1ę na bakie; to oczywiście meczu 
wygrać nie można. Najkorzystniejsze 
W1'8Żenle w łódzkiej drużynie gprawił 
Adam Kopczyński, szkoda że do je-
11;-o poziomu gry nie dostroili się po 
zostali zawodnicy W GKS Tychy 
na na.Jwyższą notę zasłużył doskona­
le broniący bramkarz Grodzki. 

(S) 

Wyniki sobotnich spotkań: Na-
przód - Crac<>via 7:7 (2:0, 2:7, 3:0), 
Balldon - GKS Katowice 5:2 (3:0, 
1 :l, 1 :I). Zagłębie Stoczniowiec 
0:2 (0:0, 0:0, 0:2), .Podhale - Polonia 
9:2 co:2, 4:0, 4:0). 

TABELA 
1. Zagłębie 
2. Podhale 
3. Baild->n 
4. ŁKS 

kim tym, którzy oglądali transmisję 
telewizyjną utkwiła w pamięci sy­
tuacja, która miała miejsce tuż po 
rozpoczęciu drugiej połowy spotka­
nia, Boniek ?'> samotnym rajdzie z 
połowy boiska znalazł się sam na 
sam z Gonetem, iecz ten despera­
ckim w;r>biegiem zategnał niebezpie­
czeństwo. Po meczu kapitan W.i.dze­
wa mówił, iż popełnił błąd, ponie­
waż zamiast strzelać powinien zro_ 
bić zwód na prawą stronę i wów­
czas , miabby orzed .soba tylko p:istą 
bramkę ••• 

Rem.is Widzewa, to 1ukc~ trener­
skiej taktyki BronlsłBJwa Waligóry 
oraz doskonale realizujących jeg>t> 
zadania zawodników. ?miana nu.me­
row na ltoszulkac,h ;zawodników by­
ła podylttowana ,,ułatwieniem" dla 
piłkarzy, którzy mięJ.i poprzydz!.ela­
ne specjalne zadania. Wprowadziło 
to wiele zamieszania równie~ wśród 
dziennikarzy krak<>wskleh, ua spe­
cjalnej k<>nsultacji musiał trener B. 
Waligóra udzieldć.„ komentatorowi 
telewizyjnemu, który po prostu me 
mógł podzielić drużyny na poszcze­
golne formacje. 

11. Polonia 15:21 
12. Widzew 15:21 
13. Szombierki 14:22 
14, Górnik 13:23 
15. Zawisza 13: 23 
16. Pogoń 13:23 

• •• 
• 
I 

W Lodzi odbył się czwarty l za. 
razem ostatni indywiCiualny turniej 
w zapasach w stylu wolnym. Za­
kończył on jednocześnie rywalizację 

w skrócie 

Stali Rapacz 29. ' 

f 

o mistrzostwo Polski w poszczegól­
nych kategoriach wagowych. Nie­
wątpliwie najwyzszą 1 najrówniejszą 
formę wykazał Paweł Kurczewski 
z Budowlanych Lódź w kategorii 
90 kg, We wszystkich ł turniejach 
wygrał on wszystkie pojedynki 

1
ze 

swymi rywalami przed czasem • 
Nie udał się natomiast atak. Bu­

dowlanych na trzecią pozycję. Go· 
• Malta przeg<rała z Turcją 0:3 w spodarze ostatniego turnieju zajęli 

W me<)zu z Wisłą nie wystąpu eliminacyjnym meczu do mistrzostw w ostateczrlej punktacji 5 lokatę. 
Janas, który odczuwa nadal dole- świata. Mecz ten nie mia! juz jed- Ł 
gliwosci lewęj nogi, W tej syt.uacji na•k żadnego znaczenia bówiern' już odziani.e zdobyli w sumie Jeden 
na l)!>Zycji for stopera wystąpi\ wcześniej awa.ns z gru,py lll wywail- tytuł {°~s~zowskf" Praktycznie pier. 
Tłokinskł, który z:n'.akomicie wywią- czyli Austriacy. wszą o a ę zają w kategorii 100 kg 
zał się z roli „opie.kuna" Kmieci- Tomasz Busse z LKS, choć w oficjal-
ka. Wystarczy powiedzieć, iż ten • Mistrzostwa śwdata w sia,tk~e nych rezultatach znajduje Się on na 
zniechęcony do gry w pewnym !Ili?- odbędą się w 1979 ro.ku ·w dniach drugim miejscu. T. Busse startował Je­
mencie n~e vnrtrzymal nerwowo 1 19.IX.-1.X, we Włoszech (mężczyźni) den raz w kategorii. 90 lei;, l punkty 
wyrzuc~Jąc piłkę z autu uderzył nią oraz 25.VIlI.~.lX. w ZSRR (kobiety), z?obyte w _tej wadze po·.v.nny iiczyć 
ze złością w łódzkiego piłkarza. zre- Slę do konoowej ltlasyfil<acji, Na 
sztą cala drużyna i-ndywidualnie • Trzy pierwsze miejsca zajęll najbliższym posiedze.nu lą sprawą 
kryła poszczególnych piłkarzy Wi- kola•rze - przeła)OiWCy podczas za- zajmie się PZZ. Oto zWYcięzcy 
sły, Na boisku rywalizowały ze so- wodów w Mauerkirche·n (Austria). ostatniego turnieju (w kolejności 
bą pary K<>strzewiński _ Wróbel Wygrał Jaroszęwskl, przed Mironiem wag). Falandysz (Stal Rzeszów). Ste-
Zawa~zki _ Iwan.· K. Sudlt _ Na~ i Ma!l'kowski.m. c~~ (~runwald), Kończak (Lotnik), 
wałka, czy też Gapińsk1 umiejętnie WY- Fil1pow1cz i Kozłowski (Boruta), La-
lączając_y z grY A. szymanow&kiego. c!Joda i Mazur (Gwardia w-wa), 
Dobrym pociągnlęciern t,renerskim ~ Kurczewski (Budowlani), T. Busse 
było desygn„wanie do utrudniania (LKS) i Sandurski (Stal Rzeszów) . 
gry w momeneie włączenia się do Tytuły mistrzowskie w poszczegól-
ataku Maculewicza, przez Bońka 1 I' nycl:I kategoriach zdobyli (miej-
Rozbo:skiego. Czynili Oba.j to zna- startowa I sca zawodników naszego okręgu): 
komJ.cie. organizuJąc jednocze§n!e 4ą kg: Olejnik (Grunwald), 4. Kropp 
grotne kontrataki. . (Boruta), 5. żałobny (Budowlani -

startował tylko w dwóch turniejach). 
Defensywny styl gry przyniósł 52 kg: Stecyk (Grunwald), 6. Gonta. 

więc remis. za który należll się rek (LKS), 57 kg: Koflczak (Lotnik>. 
słowa uznania wszystkim piłkarzom. ~olarskl sezon przełajowy w pełni. 3 Misiak (Boruta), 62 kg·: Filiuowicz 
Pewnie, że na tak trudnym terenie Rownież _w naszym okręgu startują (Boruta), 68 kg: C:wikowski 1GKS 
łatwiej ~ło grać drużynie bronią- specjaliści w tej dyscyplinie sportu. Tychy). 3. Kozłowski (Boruta). 74 kg: 
~.el s1e .. Trzeba ledn:;ik stwierdzić. w. Łodzi natomiast odbyły ~io Lachoda (Gwardia W-wa), 3. Tuc-
1z Wista J·est dalek od " hiński (Bupowlani). 82 kg·. Mazur . a wy- w. medzielę kontrolne wyścigi prze- w 
sokieJ formy, SzczególmP. widoczny łaJowe w Rudzie Pabianickiej. Star- (Gwardia -wa). 2. M. Busse (Bu-
Je~t u tel drużyny brak skuteczno- towało 45 zawodników. Seniorzy dowlani). 4, Kapusta (ŁKS\, 99 kg: 
śc1. Ale o to n!ech sie martwi już st_artowali. n.a dystansie 12 km. zwy_ ~urczewski (Budowl:ml\, 2. Gawry· 
trener Orest Leńczyk Na słowa ciężył Józwiakowski (Gwardia Ló" d'z) siak (Boruta), 100 kil': żmudzieiew~ki 
uznania poza znakomlt li · (Stal Rzeszów), ~. T. Busse '<ŁKS). . li rea zacią 30.14. Następne miejsca zajęll: 2 • 

Sobotnia rywalizacja dwóch do nie 2. LKS 19 908-809 
dawna najlepszych klubowych zespo 3 Wisła 19 917-1102 
łów w Polsce nie przyniosła, jak 4. Spójnia 18 851-757 , 
ongiś, spodziewanych emocji, Po 5. Lech 16 820-753 
prostu dlatego, iż w dużo słabszej 6. Włókniarz Pabianice 16 738-787 
formie znajduja się aktualne mi- 7. Stal 15 78i-938 
stn:ynie Polski, Zakończyła karierę 8 tomll l4 724-852 
Wojtal, natomiast na urlopie ma- 9. Polonia 13 692-841 
cierzyńskim znajduje się Iwaniec. 10. Olimpia 13 802-388 
Nic więc d2:lwnego, IQ: ;respół nie 
prezentuje takiej siły prze!:>ojowej, 
Jak dawniej. Szczególnie jest to wi­
doczne przy wy.prowadzaniu mn­
trataku. Słusznie więc obawiał się 
o rezultat tej rywalizacji trener kra 
kowlanek L·1dw!Jt Miętta. Dzięki te 
mu zwycięstwu łodzianki znajdują 

się na drugim miejscu w ta•beli z l ~.;:i:~~J:t::i:dJ 
tylomaż punktami co prowad.z'l-11 
cy. AZS Poznań. TYle samo pun­
ktow posiada Wisła 1 wydaje się, 

Start 
bez 

atutów! 
i:t pomiędzy tym.I drużynami rozegra 
się walka o mistrzowski tytuł, 

Niedzielna konfMntacja ze Stalą 
Brzeg, była zwykłą formalnością. 
Mecz ten był okazją do wyraźnego 
poprawienia swego konta dla naj­
lepszych strzelczyń w drużynie !ódz 
kiej. Storożyńska zdobyła w dwume­
cz~ 59 punktów, chyba najwięcej w 
tegorocznych roZ?YWkach. Mecz 
oczrwi~cie nie stal na najwyższym 
poz1orrue, bowiem przeciwniczki wi­
cemistrzyń Pols,ki, były po prost·~ 
:r.byt słabym rywalem. (asz.) . . . 

Koszykarki pabianickiego Włóknta­
rza zaczynają specjalizować się w 
wygranych z najlepszymi drużynami 
ligi. • Po zwyciestwach nad gdań;; ką 
Spójmą I I.KS. niespodziewanie ale 
całkowicie zasłużenie wygrały we 
vi:1as~eJ hali. z aktualnymi mistray­
u1anu Polski. Podopieczne trenera 
Imgierowlc-za po prze!'Wle szczególnie. 
zagrały z dutą ambicją i bar­
dzp szybko, na co nie potrafiły zna­
lezć skutecznej recepty, mimo agre­
SY\V~ego krycia. przeciwniczki. Pa­
bi~czankl w 24 minucie spotkania 

01'1elv prowadzenie, którego nie OJ.­
dały. do końca. W 33 minucie, orzv 
stame. 66.:63 dla Włókniarza, za 5 
o.rzewmien osobistych musiała opuś­
cić parkiet llfanias. a na 1 minutę 
Pr•ed zako".czeniem rvwalizacii Szytn· 
czak. Godme zastąpiły je Bieniek i 
Koralewska, które zdobyły decyd,1-
~ące o zwycięstwie punkty. Szkoja, 
zp. ~óknierz nie potrafił d71eń wcze­
śme1 WY?.rać z drul!im beniaminJCtem 
ek•tr>1klasy Stala Brzeg. Mecz ten 
bvł_ dt.tto słabszv od niedzielnego a 
W>nkmal"z zal!!"'! oon!żei oc~ekiwań . 

Oto wvnil<I: Włókniarz - Stal "<łi~·l· 
•ko 65 :70 134 :321 i Wi~la 72 :69 (40 :47). 
Punl.:tv: Ko7en 16 i 17. Bieniek 10 i 
18. l'lfalli•s 12 i !?. Koralewska U ; 4 
Kucharska 8 I 2, s~vmc:zak 6 i r' 
lllalinow•kl\ 5 i n. Jędrzej.czak ł i n' 
Fateska n i ł. Wójcilc O I 2. Dla st.11i 
naiW1P,ce; r"'nkl!ów 1Vąsik 22. dla Wi­

Drugie] - I to il.'acrzeJ - nie planowa­
nej porażki (skoro ciągle jest aktualuit 
sprawa wywalczenia kolejnego 'lli­
strzostwa Polski) doznały siatkarki 
Startu, przegr~ając we własnej ~ali 
z krakowską wislą 0:3 112:15, 9:15, 
9•15). 

Wydaje się, że słabsze Cod ocze­
kiwanych) wymki w rogrywkach o 
mistrzowskie punkty Startu mają Ka­
drowe kłopoty łódzkiego zespolu. <'Ile 
doszła do przyi;woitej formy po ope­
racji wyrostka robaczkowego Beld:Giń­
ska. W słabej nadal dyspozycji w wy­
niku przewlekłej kontuzji stawu oar­
k.owego 1est Klepacka, W tej sytuacji 
trenerzy Startu zmuszeni są „usta­
wiać" ~re na jedną zawodniczke roz­
grywającą, przez co Start sporo stra­
ci! ze swoich dotychczasowych .itU· 
tów w walce z rywalkami (gorsze 
rozgrywanie. mniej skuteczny atak i 
niezadowalające odbieranie· piłek). 
Mo:l:na Jednak liczyć, że mgr A. 
Chmielnicki znajdzie bardziej ~kute­
czne metody na wzmocnienie .• siły 
uderzeniowej" drużyny i z kolejnych 
meczów mistrzowskich Start będzie 
wychodził obronna reką. 

Wyniki ,pozostałych meczów drugiej 
kolejki ekstraklasy siatkarek: Start -
Stal Bielsko 3:1 115:11. 15:5. 13:15, 15:~.) 
Siarka Tarnobrzeg - Kolejarz 3 :1, 
Zawisza ~ Płomień 0:3. Czarni 
Spój11ia 3:2, AZS W-wa - Stal Biel­
sko 3:2, Siarka - Płomień 3:1. Za.· 
Wisza - Kolejarz 3 :2. 

Prowadzenie w tabeli objęła Siarka 
(beniaminek ekstraklasy) mając jed­
nak również na koncie trzy zwycię­
stwa jak Wista i Czarni. Start >.aJ-
muje piąte miejsce. w. w. 

POLSKA - JAPONIA 3:% 

li„ Stoczniowiec 
6. Naprzód 

28:4 
23:5 
18:6 
14:'14 
14:14 
14:14 
13:19 
13:19 

68-28 
69-,'!0 
67-21 
44-40 
45-48 
46-54 
49-48 
65-70 
3&-108 
31-'l"J 

zadan przez łódzką jedenastkę za- Scigalski (Orkan) 32_26, 3_ Misiak ponad- 100 kl!.: Sandurski (Stal Rze­
sługuje strzelona przez Gapińskiego (Włókniarz Aleksandrów) 33_28_ 4_ szów). zesnołowo tvtuł zdobvła St•I sły Starowieyska 11. 

W finałowym turnieju o Puch:ir 
Swiata w Tokio polscy siatkarze po­
konali Japonię 3:2 (15:17, 15:6, 15:11, 
8 :15. 15 :12). 

bezpośre.dnio z r t ... .Rzeszów 857 pkt. ·Budowlani zaleli w. NOWA~ zu u ro.nego Gorzkiewicz (Remo Głowno) 83 30 · " brtamkka, To był 1>0 prostu majster- 5 Mordoń (Orkan) 34 36 _ Junior.zy' 5 miejsce - 728 nkt„ a Boruta szó- M b 1 . sz Y st_e - 413 Pkt. W rywalizacji okrę- WYNIKI I TĄHELE ecz Y zaClęty, a momentami J'l-
7. Ka~owice 
8. Cracovia • 
9. Polonia Hu,;;;.,r . h 

1 
/młodsi walczyli natomiast na trasie ?.ow zwvcieżvły K•tnwice _ 1103 pl<t pończycy wznieśli się - Ja•k stw1e1:-

r:zom Y k~ęc op sywały piłka- 8,5 km. Zwyciężył Reszke z Włóknla- przed Lodzią - 1038 nkt, Lech - Stomil 78:58 (22:34), Olim- dzil trener naśzej jrużyny L. Welcz po li' o czonym meczu. Stwier rza Lódź 23.02. (s) - na szczyty swych moż11····ości 
,----------------=~r\--:::::::::~-::::::-:~::::----~~--"'.""----------"'"".--------_::.:,:::_ ______________ ~::..----„~~------~~~--~----~(~a~s=z~,)--~p:i:a_:-:_~s~~ó~:n~ia:..7:6~::86~(~38::::4~4~~·-L~e~~-=-::..„~~i · ~, • 
I Dzjś Polacy grają z ZSRR. 

DZIENNIK POPUr.ARNY - dz.lennur Robotnlcz J s Old i !ni w kod 90· 103 f.6dt. Plotrknwska 98 Ad rea poczto~: p 0 ;„e t.ńdt, y ~;~.~c3ze~r ":ta~s;l~~~~~~a·!~~~=la Wydawca l f.ódzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-KS11!,tka-Ruch" Redaguje Kolegium Recla1<· la 

10. Tychy 
8:24 
3:29 

Sekretar• odpowleclztalny, u iekretarz 204•75 0 • 181.., ml l ~i •• 
10 293·00 leczy ze wszystkimi działa ml Redaktor naczelnv 32;,-64 z ca redaktor 1 reda1<cJa nie gwraca) KUlturaln 

821 
• „ e s~ " · 337·4?. sportowy 208·95. ekonomlcznv 228-32 wotewńclzi<I 22:ł-05. dział Ustilw I Interwencji • a nac•e nego 307 2S 

868-78 Cena prenumer~ty: rocznie ~12 zi&O.pći~.!'no;arna; 
1 

S07-26 dz: al społ„c•nv I fotoreporterzy 378-97 Dział Ogłoszeń 311 ·50 1Za treśc! ogloR1eń redaircja nie s~-o4wi (reknolsilw nie tamńwton'I' eh 
na r ll:wartał, I półrocze orai cał r Ir d czn e 15 • lewar ta nie 78 zł Prenumerate prz:v1mu1a Odrlztatv R~W Prasa Ks•ą tlta·Ruch" oraz urzędy poC:tif.::e ~rl8J Redakcja nocna 869·68 
oddziale RSW. a w m1ejacowotcialh ~ ll:~~Ochtran~~ego ~ies1a"a„ ~otn~zeclza•acei?o okres prenumeraty Zakłady pracy. tnstytuc1e I organliacle 11<ladają tamhwienla na pr~~~:~~~~e w termtna~h 'bądż u dorecz 1 'ia Eego ' I z a u w ur?ęclach poc~towych bądż u dorec1vclel1l Natomta<t prPnumeratorzv Indywidualni wyłącznie w urzęde~ mploedzstcoowywvc·~. 
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akład 1 drull:: Prasowe Za.kłady Graficzne RSW „Prasa-Książka· Ruch; Łódt, .Armll Czerwonej 28. P.ipier druk. mat. 50 g. . w-a • 
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